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Z wizyty przyjafni polskiej delegacji portyjno-rzgdowej, w NBP 

SPOTKANIE Z ROBOTNIKAMI 
Magdeburga 

BERLIN (PAP) 
Sprawozdawcy PAP donoszą: 

Kontynuując oficjalną wizytę przyjaźni 
w NRD, wczoraj — w drugim dniu pobytu 
— polska delegacja partyjno rządowa z Ed­
wardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem 
odwiedziła Magdeburg — miasto, które ma 
6,5procentowy udział w przemysłowej produk 
cji towarowej całej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. 

W podróżj do Magdeburga polskiej delega­
cji partyjno rządowej towarzyszyli 1 sekre­
tarz KC SED Erich Honecker i I wicepremier 
NRD, Horst Sindermann. 

Magdeburg i województwo są też żywymi 
przykładami bliskiej i serdecznej współpracy 

Trwa|q rozmowy na szczycie ZSRR 

Polski i NRD. Uruchomione ostatnio istotne 
dla rozwoju Magdeburga i województwa in­
westycje gospodarcze — kombinat soli pota­
sowej w Zielitz. odlewnia stali w Rothense 
oraz fabryka kwasu siarkowego w Magdebur­
gu, zrealizowane zostały wysiłkiem polskich 
załóg budowlano montażowych. 

Polscy przywódcy byli w Magdeburgu 
gośćmi miejscowego kombinatu budowy ma­
szyn ciężkich im Ernesta Thaelmanna, do­
starczającego m. in maszyny i urządzenia dła 
polskiego przemysłu metalurgicznego. 

Po zwiedzeniu kombinatu ________ 
odbył się wiec z udziałem Ed- " 
warda Gierka. Piotra Jarosze­
wicza oraz Ericha Honeckrra (dokończenie 
i Horsta Sindermanna. W wie-
cu oprócz załogi zakładów na  s^ r* *' 
wzięły udział również dele­
gacje z innych fabryk i przed-
siębiorstw okręgu Magdeburg. 

- USA j Plan i budżet 
Trwaja w siedzibie Kf SEP roz­

mowy ofi< jalne nrzv wódeów otui 
partii i nhii narodów 

Na /dieciu: orzv stole debat. 
PP07 FT ARWS7.R WS7YSTK1CH KR Al OW ł, ĄC7CJF. SIĘ! 

Zakończenie Międzynarodowych Targów Technicznych 
w Poznaniu 

Pełny handlowy sukces 
POZNAN (PAP) 
Wczoraj wieczorem — po 10 dniach — zakończone zostały, w Poznaniu 

Międzynarodowe Targi Techniczne Brało w nich udział — łącznie z Polską 
— 30 krajów z Europy, Azji, Afryki Ameryki Północnej i „Południowej. 
Największymi wystawcami wśród krajów socjalistycznych były ZSRR, 
CSRS i NRD, a w grupie krajów kapitalistycznych — Francja, NRF i 
W. Brytania. 

Dobry, szczery początek 
WASZYNGTON (PAP) 

Końcowy akord 
prac komisji 
sejmowych 

Zarówno polscy jak i zagra-
nicz.ni wystawcy są zadowole­
ni z zawartych w Poznaniu 
kontraktów, jak również z 
większego wyspecjalizowania 
Targów, dzięki czemu mogli w 

JŁJUL 
T B L 3 ®  R A P  I C Z N Y M  f r a t -sa 

EB SKRÓCIE 
PRAGA 
Do stolicy NRF przybył z wi 

zyta min. spraw zagranicznyn 
CSRS B. Chniouoek w celu oa 
rafowania układu w spra v f 
normalizacji stosunków rn ę-
dz.y CSRS a NRF. 

PARYŻ 
W stolicy Francji trwa oosie 

dzenie Unii Zach >dnio "iropei 
skiel (parlamentu). .'Jłównym 
tematem obrad sa stosunki r>-
dzy Europa zachodnią i  USA 

BSUKSEI A 
W Luksemburgu spotkali sie 

ministrowie rolnictwa nańsh 
EWG Obradu.ia oni nad pro­
jektem układu handlowego z 
5 naństwami basenu Morza 
Śródziemnego. 

szerszym zakresie zaprezento­
wać swą ofertę handlową. 

Strona polska w znacznie 
większym stopniu niż w po 
przednich latach zrównowazy 
ła proporcje między zawarty 
mi na Tai gach kontra k ta mi 
eksportowymi a unportowymi 
Pożądane efekty przyniosło t?ż 
silne zaakcentowanie na Tar­
gach dalszych możliwości Ko­
operacji i specjalizacji pro<i(atc-
cji między naszym przemysłem 
a przemysłami krajów socjali­
stycznych, a także wielu firm 
zachodnich. Również w tej dzie 
dżinie podpisano wiele korzyst 
nych umów. 

O wzroście atrakcyjności pol 
skiej oferty eksportowej a tak 
że o zainteresowaniu samymi 
Targami świadczy liczny u-
dział, zarównd w otwarciu 
Targów jak i później, oficjał 
nych, rządowych delegacji za 
granicznych, a także życzenia 
wielu wystawców, aby zwięk 
szyć im na nastęnne Targi po­
wierzchnię ekspozycyjną. 

Przebywający w 
USA L. Breż­
niew go«ci  w 
Wrtśzvnctor j ie .  

Na zdjęciu r.. 
Breżniew i n \i-
xon nodrzas. roz­
mów w Białym 
nomu. 
GAF -  UPI 
— telefoto 

WCZORAJ SZKOŁA, DZIŚ WAKACJE 
(Inf vvł.) 

Gwarne jeszcze wczoraj szko 
ły naszego województwa, dzi­
siaj opustoszały Dła nauczy­
cieli i ich uczniów nastała po­
ra wakacji, 

Jak zawsze uroczyście żegna­
no ^ię zfc szkołą. Tak było za­
równo w szkołach miejskich 
jak j wiejskich Uczniowie zja­
wiali się odświętnie ubrani, a 

niemal każdy miał kwiaty. W 
koszalińskim LO im W Bro­
niewskiego. na zakończenie ro­
ku nauki przyszli do szkoły 
członkowie komitetu rodziciel­
skiego. Młodzież zebrała się w 
sali gimnastycznej, aby wysłu­
chać pożegnalnego orzemówie-
nia dyrektora Uczniom, któ­
rzy wyróżnili się w pracy spo­
łecznej oraz mieli najlepsze 
wyniki w nauce, wręczono spe 
cjalne dyplomy, książki. 

Uroczystości związane z za­
kończeniem roku szkolnego od 
bywały się  w szkołach  wszyst  
kich Dowiatów Wszedzie tam. 
gdzie  z g o d n i e  z  uzyskanym DO 
Zwoleniem Kuratorium nie 
uczyniono tego wcześniej. 
Wcześniej wakacje rozpoczyna­

li przeważnie uczniowie ze 
szkół podstawowych. 

Białogardzkie LO, rok szkol­
nej pracy zamyka dopiero dzi­
siaj. Jeszcze wczoraj ucznio­
wie niemal cały dzień spędzili 
na stadionie. Był to dzień szkol 
nego sportu. Dzisiaj około 300 
wychowanków z klas od pierw 
szej do trzeciej otrzyma świa­
dectwa. Wielu spośród nich 
ma już skonkretyzowane ola­
ny wakacyjne. Niektórzy po­
wędrują latem nadmor<kim 
szlakiem Sporo młodzieży za­
mierza oracować w wakacyj­
nych OHP Pod egidą ZMS 
zorganizowano 5 hufców Maja 
one pomagać w utrzymaniu 

(dokończenie na sir. 2) 

0d piqtku wydawanie fantów 

St. StoduEski szczęśliwym posiadaczem 
fiata 125p 

Ujawnił się już właściciel szczęśliwego losu nr 127819 II Loterii Fantowej 
„Głosu Koszalińskiego" pod patronatem Miejskiego i Powiatowego K nltetu 
Jedności Narodu w Koszalinie, na który padła główna wygrana - fiat I25p 
Jest nim Stanisław Stodulski ze wsi Stara Studniea. w pow drawsHm. in 
spektor p'antacyjny Koszalińskiego Przedsiębiorstwa Hodowli i Nasiennic­
twa, Oddział w Drawsku. Gratulujemy. 

(dokończenie na str. 2) 

10 STRON 
• Jerzy 

Kochański 
„Listy obywateli 
do władz" 
- str. 5 

H „Rolnictwo 
i wieś" 
- str. 6-7 

• Piotr ślewa 
„Usługi 
na wagę 
produkcji" 
- str. 7 

*1 Tabela 
wygranych nr 2 
II Loterii 
Fantowej 
- str. 4 

Katastrofa kolejowa 
pod Antwerpią 

BRUKSET.A (PAr) 
W pobliżu Antweroli wvdarzvłs 

się wczoraj ooważna katastrofa 
kolbowa. Pociae ons-^żersk' rela­
cji Pary* - Amsterdam zderzył 
sie z lokomotvwa. iadaca tym 
samvm torze Trzy wagorr? DO-

nia?n i l«knmntvwv wvk«"' v 
s tanełv  w ołomieniach. Rany od 

niosło 8 <—?b. 

Skarb 4 kg złota 
na głębokości... 30 cm 

SOFIA (PA PI 
W bułgarskim mieś; ie * 

w czasie robót zi°mnvrh orzy 
t>ndowie domu rripszkainego zna­
leziono IM4 złote mor>etv o wa-
dz*> .1.950 ęrłmAw SF<arb znajdo­
wał sie na głębokości... 30 centy­
metrów. 

CAF — Matuszewski — telefoto 

Na antenie TV i PR 

Wiec przyjaźni 
w Berlinie 

W dniu 20 czerwca o godz. 
14.55 Telewizja Polska w orogra 
mie I (kolor) transmitować-
będzie przebiee wiecu przyjaź­
ni zorgaoizowanego w Berlinie 
z okazji nobvtn delegacji par-
tyino-rzadowej PRI.. 

W tym samym dniu Polskie 
Radio w programie 1 i tele­
wizja w programie I (kolor) 
przeprowadza bezpośrednia 
transmisje z uroczystości po­
żegnania delegacji partyjno-
rządowej PRL w Berlinie. 

Przebywający z wizytą oficjalną w Stanach Zjednoczo­
nych sekretarz generalny KC KPZR — Leonid Breżniew i 
prezydent USA, Richard Nixon odbyli pierwsze rozmowy w 
Białym Domu. 

Prezydent USA, Richard Ni- Dzisiejsze rozmowy w Bia-
XOn wydał w Białym Domu łym Domu z prezydentem USA 
obiad na cześć radzieckiego Richardem Nixonem, sekretarz 
gościa. Na obiedzie prezydent generalny KC KPZR, Leonid 
USA i sekretarz generalny KC Breżniew ocenia jako dobry 
KPZR wymienili toasty, rzeczowy początek Dokonano 
| Po zakończeniu pierwszego orzeglądu stosunków między 

dnia rozmów odbyła się w Bia Związkiem Radzieckim a Sta 
lym Domu konferencja praso- nami Zjednoczonymi za rok u-
wa z udziałem rzeczników obu biegły, od czasu majowego spot 
delegacji. Przedstawiciel ra- kania w Moskwie Można po-
dziecki, Leonid Zamiatin z upo- wiedzieć, że uwidoczniła się 
ważnienia sekretarza generał- wspólna, pozytywna ocena te-
nego KC KPZR, Leonida Breż go, co zostało zrobione Jedno 
niewa, złożył następujące o- cześnie stwierdzono obopólne 

I świadczenie: (dokończenie na str. 2) 

WARSZAWA (PAP) 
Posiedzenie Komisji Planu 

Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów było końcowym akor­
dem prac komisji sejmowych 
poświęconych rozpatrzeniu 
sprawozdań rządu z wykona­
nia planu i budżetu w 1972 r. 

Zaakceptowano tezy przed­
stawione przez sprawozdawcę 
generalnego pos. Zdzisława 
Balickiego (PZPR). Przewidują 
one zaprezentowanie sejmowi 
poważnych osiągnięć naszej go 
spodarki w roku ubiegłym jak 
również wniosków i postula­
tów komisji sejmowych, 

Na zakończenie dyskusji prze 
wodniczący komisji pos. Tade­
usz Rudolf (PZPR) stwierdził, 
że rozwój społeczno-gospodar­
czy w pierwszych dwóch la­
tach planu pięcioletniego oył 
zriacznie szybszy niż przewidy 
wano Zaistniały realne możli­
wości zwiększenia zadań bieżą 
cei pięciolatki 

Komisja postanowiła przed­
stawić Sejmowi wniosek w 
sprawie przyjęcia sprawozdań 
rządu wraz z uwagami NIK, 
jak również wniosek o udziele­
nie rządowi absolutorium za o-
kres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1972 r. 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
Rok XXI Środa, 20 czerwca 1973 r. Nr 171 (6658) 

U 



s 
W KRAJU... 

* NA ZAPROSZENIE wicepremiera M. Jagielskiego przybył 
do Polski sekretarz generalny RWPG — N. Faddiejew. Zapozna 
się on, nr in. z praca zakładów produkujących maszyny i urzą­
dzenia, które dostarczamy do krajów RWPG w ramach umów 
specjalistycznych. 

* DELEGACJA MŁODZIEŻY Harcerskiej z Zabrza przekazała 
Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie historyczny sztandar 
SZARYCH SZEREGÓW. 

* NA ZAPROSZENIE KC PZPR przybyła do Polski delegacja 
KC Patriotyrznego Frontu Laosu, której przewodniczy członek 
Stałego Komitetu KC Frontu — Nouhak Phoumsawan. 

* TEMATEM wczorajszego plenarnego posiedzenia ZG Zw. Zaw 
Pracowników Poligrafii był problem kształcenia i doskonalenia 
kadr z uwzględnieniem potrzeb, jakie stwarza rozwój poligrafii 
w naszym kraju. 

HiMdararai 
* JAK PODAŁA AGENCJA TAAS, na zaproszenie rządu ra­

dzieckiego w drugiej połowie października br. premier Danii, 
Anker Joergensen złoży oficjalna wizytę w ZSRR. 

* W HAWANIE trwa 14 konferencja ministrów zdrowia krajów 
socjalistycznych. W konferencji, której głównym tematem jest 
sprawa kształcenia i  rolj pomocniczego personelu służbv zdro­
wia, biorą udział wszystkie kraje RWPG oraz DRW i KRLD. 

* W PARYŻU zakończyły sie obrady mieszanej komisji gospo­
darczej DRW — USA. Przewodniczący delegacji amerykańskiej 
M. Williams oświadczył, iż przedmiotem rozmów były „główne 
kierunki stosunków gospodarczych USA — DRW'! 

* ZACHODNIONIEMIECKI trybunał konstytucyjny w Karls­
ruhe odrzucił wniosek Bawarii o wydanie nakazu wstrzymania 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych układu międzv NRD 
i NRF o podstawach normalizacji wzajemnych stosunków. 

* WE FRANCJI oficjalnie zarejestrowano nowe ugrupowanie 
polityczne — Partię Republikańską, jej sekretarzem general­
nym został Bernard Jarrier, który karierię polityczna rozpocz : 
w szeregach „republikanów niezależnych". 

* ZACHODNIONIEMIECKI Bundestag zaaprobował budżet na 
cele wojskowe w 1973 roku. Wyniesie on 26.552 mld marek, co sta-
2?^? 22 procent całego tegorocznego budżetu Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej (120,2 mld marek). J  y  

WCZORAJ SZKOŁA, DZIŚ WAKACJE 
(dokończenie ze str. 1) 

ładu w miastach, pielęgnować 
zieleńce, albo porządkować 
wydmy 'nadmorskie. 

Łączyć wypoczynek z pracą, 
a nawet z nauką pojmowaną 
na inny sposób niż to jest w 
szkole. Tego życzyć można jak 
największej rzeszy młodzieży 
z naszych liceów ogólnokształ­
cących oraz zawodowych, z te­
chników oraz zasadniczych 
szkół zawodowych. Jedni bę­
dą w hufcach pracy, inni poja 
dą na obozy szkoleniowe, po­

dejmą obowiązki instruktor­
skie na licznych obozach har­
cerskich. Będzie wiele okazji 
do zwiedzania zabytków miejsc, 
w których zgromadzono pamiąt 
ki przeszłości historycznej, al­
bo godnych uwagi okazów przy 
rody. Tym najmłodszym, ucz­
niom ze szkół podstawowych 
życzymy, aby na równi ze star 
szymi kolegami wynieśli z wa­
kacji dużo wrażeń, ale przede 
wszystkim, aby dobrze wypo­
częli. Bo od września znów 
wszystkich czeka szkoła. 

(emel) 

Z pobytu polskiej delegacji partyjno-rzqdowej w NRD 

Spotkanie z robotnikami Magdeburga 
(dokończenie ze str. 1) 

Piotr Jaroszewicz i Horst Sin-
dermannn wygłosili przemowie 

W godzinach popołudnio­
wych polska delegacja powróci 
ła do Berlina. 

W pierwszym dniu wizyty 
E. Gierek i P. Jaroszewicz 
uczcili pamięć bojowników 
przeciwko imperializmowi, u-
czestników walki o wyzwole­
nie społeczne i narodowe, żoł­

nierzy poległych w walce z 
faszyzmem, składając wieńce 
na cmentarzu zasłużonych so­
cjalistów, pod pomnikiem Bo­
haterów Armii Radzieckiej 
oraz pod pomnikiem Żołnierza 
Polskiego i Niemieckiego Anty 
faszysty. 

W siedzibie KC SED rozpo­
częły się robocze rozmowy mię 
dzy delegacjami partyjno-rzą-
dowymi Polski i NRD. 

Na zakończenie pierwszego 
dnia, w gmachu Rady Państwa 
NRD gospodarze wydali obiad 
na cześć delegacji polskiej, 
podczas którego pierwsi sekre­

tarze KC SED i KC PZPR wy 
głosili przemówienia. 

Wizyta przywódców polskich 
w NRD jest wydarzeniem 
uważnie śledzonym przez agen 
cje i prasę wielu państw. Po­
witanie w Berlinie zostało zre­
lacjonowane już przez ponier 
działkową prasę popołudnio­
wą. Wiele stacji telewizyjnych 
przekazało w dziennikach wie­
czornych sprawozdania z po­
bytu naszej delegacji. 

Prasa NRD zamieszcza wiele 
komentarzy i okolicznościo­
wych materiałów poświęco­
nych wizycie oraz wzajemnym 
stosunkom PRL — NRD. 

Z pokładu „Skylaba" 

Czwarty „spacer 
kosmiczny" 

NOWY JORK (PAP) 
Wczoraj o godz. 11.53 czasu 

warszawskiego, tj. prawie o je­
dną godzinę wcześniej, niż 
przewidywał program, Paul 
Weitz i Charles Conrad wy­
szli w otwartą przestrzeń ko­
smiczną. Na pokładzie „Skyla­
ba" pozostał jedynie Joseph 
Kerwin. 

Celem czwartego „spaceru 
kosmicznego" była wymiana sze 
ściu kaset z taśmami filmowy­
mi, znajdującymi się na zew­
nątrz stacji. 

PROWOKACJA 

RZYM 
Kolejnej prowokacji dorr 

ciła sie grupa neofaszystów w 
Mediolanie Oblali oni benzy­
na i podpalili drzwi prowadzą 
ce do siedziby lokalnego od­
działu Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. Pożar udało się zlik­
widować. 

POWÓDŹ W INDIACH 
DELHI 
Ponad 75 tys. mieszkańców 

okręgu Lakhimpur w północ-

Troje dzieci 
zginęło w płomieniach 
LONDYN (PAP) 

Troje dzieci —• 3-mieslęczne bli­
źnięta i 9-letnia dziewczynka — zgi 
nęły w pożarze jednego z domów 
mieszkalnych w Birmingham. W 
domu tym mieszkało kilka rodzin 
i niemal wszystkim udało się o-
puścić płonący budynek. Straża­
cy wydobyli z płomieni matkę b!i 

źniaków. Vivien Hamilton i jej cór 
kę, które odniosły ciężkie poparzę 
nia. Córka zmarła w szpitalu. Bli­
źnięta zginęły w budynku. 

Nadmierna szybkość 
pojazdu 

przyczyny śmierci 
<Inf. wł.) 

W niedzielę i poniedziałek na 
drogach koszalińskich zdarzyły sie 
dwa tragiczne w skutkach wypad­
ki, a bezpośrednią ich przyczyną 
była nieostrożna jazda. 

Edward J. jadąc z nadmierna 
szybkością syreną z Wałcza do 
Bukowiny nie mógł pokonać zakre 
tu drogi i uderzył w drzewo. Na 
skutek uderzenia poniosła śmierć 
na miejscu żona Edwarda J. — Ire 
na. Kierowca wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 

Na drodze koło Rokit w powie­
cie bytowskim zginął motocyklista 
24-letni Jerzy C. Jak stwierdzono, 
jechał on z dużą szybkością moto­
cyklem WSK i na prostym odcin­
ku drogi zjechał na pobocze i  u-
derzył w drzewo. 

(ś) 

Głos nr 171 
Strona 2 

nowschodnich Indiach, zostało 
dotkniętych powodzią. Z DO mo­
cą powodzianom pospieszyło 
wojsko. Z samolotów zrzucane 
są na spadochronach paczki z 
żywnością. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

TOKIO 

Japońską wyspę Hokkaic1 '  
nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi, które było odczuwalne na­
wet w odległym o 925 km To­
kio. W miejscowości oortowei 
Nemuro 200 domów zostało za­
lanych nrzez kilkumetrowri 
wysokości fale. 23 osoby zosta­
ły ranne w swych domach. 

OSTATNI WETERAN 

NOWY JORK 

W jednym ze szpitali w Chi­
cago zmarł w wieku 101 lat 
Fredrak Fraske, były żołnier 
armii amerykańskiej i  ostatni 
który pamiętał walki z India­
nami amerykańskimi. 

KŁOPOT STRAŻAKÓW 

LONDYN 

Strażacy stolicy Filipin, Ma­
nili stanęli w obliczu poważ­
nych kłopotów. W ciągu 30 mi­
nut pożar strawił 3-pietrowy 
budynek, który był centrum 
handlowym firmy sprzedającej 
urządzenia i  sprzęt przeciw­
pożarowy. 

Z FAŁSZYWYM 
DYPLOMEM 

RZYM 

Klinika w Consenzle zwolni­
ła z pracy jednego z lekarzy, 
ponieważ wyszło na jaw, że 
przez 25 lat praktykował, legi­
tymując się fałszywym dyplo­
mem. Sprawa została przeka­
zana policji. 

Oiiary kraksy 
amerykańskiej 

łodzi podwodnej 
NOWY JORK (PAP) 
Po sześciu bezowocnych próbach 

ekipom ratunkowym amerykań­
skiej marynarki wojennej udało 
się w miniony poniedziałek wieczo 
rem wydobyć na powierzchnie wo­
dy małą łódź podwodną „Sea 
Link", na której pokładzie czte­
rech naukowców prowadziło bada­
nia dna Atlantyku. Łódź zaczepiła 
się o wrak okrętu. Wydobyto ją 
przy pomocy specjalnego statku do 
prowadzenia wierceń w dnie mor­
skim. 

Jak poinformowała amerykańska 
sieć telewizvjna CBS, powołując 
sie na źródła związane z marynar 
ka wojenna USA, z łodzi podwod­
nej wydobyto zwłoki dwóch czTon 
ków załogi. Dwóch innych człon­
ków załogi zdołano uratować. 

Wzrost przestępczości 
w W. Brytanii 

LONDYN (PAP) 

Opublikowany w pierwszej poło­
wie bm. rapnrt policji londyńskiej 
odnotowuje wzrost przestępczości 
w stolicy W. Brytanii. Raport 
stwierdza, że w roku 1972 na tere­
nie miasta dokonano 113 zabójstw. 
87 prób morderstwa, 3.177 włamań 
i 1927 kradzieży z użyciem broni 
Alarmującym faktem jest udział 
nieletnich w tych przestępstwach 
Na 3617 zarejestrowanych włamań 
13 procent było dziełem przestęp­
ców w wieku od 10 do 13 lat. 

Trwają rozmowy ZSRR - USA 
na szczycie 

(dokończenie ze str. 1) 

pragnienie pogłębienia współ­
pracy, rozszerzenia jej na no 
we dziedziny, 

Jesteśmy przekonani, iż ist­
nieją możliwości, aby nie tyl 
ko umocnić, ale również znacz 
nie rozszerzyć zakres porozu­
mienia. 

Poświęcone będą temu dal­
sze rozmowy, które odbędą się 
tu w Waszyngtonie, a w koń 
cowym stadium — na zachód 
nim wybrzeżu Kalifornii, w San 
Clemente. 

Leonid Breżniew uważa, że 
jeśli oba nasze państwa będą 
nadal dążyć drogą, wytyczoną 
w czasie spotkania moskiew­
skiego, może to doprowadzić 
do nowych poważnych i poży 
tecznych kroków w rozwoju sto 
sunków radziecko-amerykań-
skich. Jednocześnie będzie to 
przejawem dążenia stron do 
współdziałania w zakresie zła­
godzenia napięcia na świecie. 

W imieniu Richarda Nixona 
sekretarz prasowy Białego Do­
mu, Ronald Ziegler oświadczył, 
że zdaniem prezydenta rozpo 
częte rozmowy przebiegały bar 
dzo pomyślnie. Stany Zjedno­
czone przywiązują wielką wa­
gę do dalszego rozwoju kon­
struktywnych stosunków mię­
dzy obu państwami, zapocząt­
kowanych w czasie spotkania 
prezydenta z Leonidem Breż­
niewem w roku ubiegłym w 
Moskwie. 

Obaj przywódcy przeanalizo 
wali postęp, osiągnięty w dzie­
dzinie rozszerzenia współpracy 
w ramach porozumień podpisa­
nych w roku ubiegłym przez 
oba kraje w czasie rozmów na 
najwyższym szczeblu. Będą o-
ni kontynuować omawianie 
tych problemów. Prezydent po 
nownie podkreślił, że Stany 
Zjednoczone będą stale dążyć 
do osiągnięcia nowych znacz-

Od piątku wydawanie wygranych 
II LOTERII FANTOWEJ 

(dokończenie ze str. 1) 

Od piątku, 22 czerwca roz­
poczyna się wydawanie talo­
nów upoważniających do od­
bioru wygranych. Będą one 
wydawane w pawilonie Kosza­
lińskiego Wydawnictwa Praso­
wego, ul. Pawła Findera 27a, 
codziennie, od godz. 10 do 17, 
do dnia 21 lipca br. Jest to o-
stateczny termin odbioru fan­
tów. 

Prosimy o skontaktowanie 
się z nami, (tel. 242-08) posia­
daczy losów, na które padły 
główne wygrane: samochody 
osobowe syrena 105 i trabant 

601 oraz traktor ursus C-330. 
Talony upoważniające do ich 
odbioru będą wydawane w re­
dakcji „Głosu Koszalińskiego", 
ul. Zwycięstwa 137/139 (gmach 
WRZZ) —10 piętro, pokój 1005. 
Jednocześnie informujemy, że 
fiata 125p i trabanta 601, a tak 
że C-330 będzie r. ożna odebrać 
z „Motozbytu" i „Agromy" do­
piero w lipcu, a syrenę 105 — 
niezwłocznie. 

Tabela wygranych II Lotei 
Fantowej jest do wglądu w 
holu Wojewódzkiej Rady Zwią 
zków Zawodowych w Kosza­
linie, ul. Zwycięstwa 137. <mr) 

nych sukcesów w rozwoju sto­
sunków współpracy w takich 
dziedzinach jak: nauka, tech­
nika, ochrona naturalnego śro 
dowiska człowieka, medycyna 
i opanowanie kosmosu. 

Prezydent Nixon uważa, że 
w roku kolejnych konstruktyw 
nych rozmów, USA i ZSRR zdo 
łają jeszcze dalej posunąć się 
drogą, prowadzącą od napięcia 
ku pozytywnym celom, uzys­
kać konkretne sukcesy z obo­
pólną korzyścią i dla szczęścia 
wszystkich ludzi. 

Spotkanie radziecko-amery-
kańskie na szczycie trwa. 

NOWY JORK (PAP) 
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii USA skierował 
depeszę powitalną do sekreta­
rza generalnego KC KPZR Leo 
nida Breżniewa, w związku z 
jego wizytą w Stanach Zjed 
noczonych. 

KC KP USA uważa, iż przy 
bycie Leonida Breżniewa do 
Stanów Zjednoczonych jest do 
wodem „historycznego przeło­
mu w stosunkach międzynaro 
dowych oraz świadectwem no­
wych zwycięstw polityki poko 
jowego współistnienia między 
rządami państw o odmiennych 
ustrojach społecznych i gospo 
darczych". 

* 

Zainteresowanie komentato­
rów wizytą L. Breżniewa w 
USA wzmaga się w związku z 
rozpoczęciem jej oficjalnego e-
tapu. 

W artykułach i komentarzach 
podkreśla się znaczenie radziec 
ko-amerykańskiego spotkania 
na szczycie nie tylko dla roz­
woju stosunków dwustronnych, 
ale także dla całej sytuacji 
międzynarodowej. 

Wizyta L. Breżniewa w USA 
przykuwa uwagę społeczeństwa 
radzieckiego. Mieszkańcy Kra­
ju Rad śledzą z zainteresowa­
niem codzienne relacje telewi­
zyjne i radiowe nadawane z 
Waszyngtonu, zapoznają się z 
korespondencjami wysłanni­
ków licznych gazet i obszerny 
mi przeglądami głosów prasy 
światowej. 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP) 
Jak informuje Instytut Meteoro­

logii i Gospodarki Wodnej od 
Francji ponrzez Skandynawie r-
ponad północne obszary, europej­
skiej części ZSRR rozciąga się 
układ wyżowy który* powoli nasu 
wa sie od zachodu nad Polskę. 
Natomiast wschodnie dzielnice kr~ 
ju beda jeszcze pod wpływam 
wypełniającego się niżu zna-" 
Ukrainy. Przewiduje sie więc dla 
całego kraju zachmurzenie umiar­
kowane miejscami przejściowo w 
ksze z możliwością nrzelotnyc' 
onadów. Na wschodzie kr\r 
skłonnośó do burz. Temperatura 
maksymalna od 17 st. na wscho 
dzie do 22 st. na zachodzie. Wia­
try umiarkowane z kierunków za­
chodnich. 

\V dniu 17 czerwca 1973 roku zmarł nagle, 
w wieku lat 35 

Romuald Załucha 
wieloletni pracownik Rejonu Produkcji Leśnej „Las' 

w Wałczu. 
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 

I, dobrego Kolegę. 
Wyrazy głębokiego współczucia £ONIE i CÓRCE 

oraz całej RODZINIE 

składają 
KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA, POP, 

i  WSPÓŁPRACOWNICY REJONU PL „LAS" w WAŁCZU 

W dniu 19 czerwca 1973 roku zmarł śmiercią tragiczną 

Edward Jakubowski 
pracownik PBRol. w Wałczu 

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika i dob p 
Kolegę. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY, RADA ZAKŁADOWA 
i DYREKC JA PBRol, w WAŁCZU 

Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca 1973 r., o godz. 16.3<i. 

Sport" 
Polski fiat 125p 

na półmetku 
próby pobicia 

rekordu świata 
19 bm. o godzinie 12.09 na pod 

wrocławskiej autostradzie licz­
nik samochodu polski fiat 
125p kierowanego tym razem 
przez Sobiesława Zasadę zare­
jestrował przejechanie dyst. 

12.500 km od momentu startu. 
Tym samym ekipa siedmiu naj 
lepszych polskich kierowców 
osiągnęła półmetek dystansu 
podczas trwajacej nonstoo już 
cztery dni i noce próby bicia 
rekordu świata. Przeciętna 
prędkość uzyskana po przeje­
chaniu połowy dystansu jest 
bardzo dobra — wynosi 136,S 
km. 

19 bm. w nocy około go­
dziny 2.00 prowadzacy samo­
chód Robert Mucha zasygna­
lizował awaryjna sytuacje — 
przerywał silnik. Trzeba było 
błyskawicznie znaleźć Drzyczy 
ne niesprawności. Przerwano 
jazdę — w szybkim tempie, 
wymieniono dvsze. przeczysz­
czono gażnik. Wznowiono jaz­
dę ale samochód nadal miał 
,,wstrzymania" pracy silnika. 
Nastąpiła ponowna, błyskawicz 
na naprawa - tym razem sku­
teczna w ciągu zaledwie ośmiu 
minut wykonano naprawę 
dwóch zaworów oraz przeczy­
szczono pompę paliwowa. Noc­
ny wyścig z czasem udał sie, 
jazdę wznowiono, silnik i sa­
mochód pracują doskonale. 

Szurkowski i Polska 
prowadzą 

w Wyścigu S 
Przyjaźni 

Piąty etap Wyścigu Przy 
jaźni, na 153-kilometrowej 
trasie Szczyrk—Trzyniec, 
wygrał Paweł Ga lik z Dub 
nicy w czasie 3:34.16. Ry­
szard Szurkowski i polska 
drużyna utrzymali prowa­
dzenie w łącznej klasy fika 
cji. 

Mecz Polska-Walia 
w Chorzowie 

Prezydium Zarządu PZPN 
postanowiło, że eliminacyj 
ny mecz piłkarski mi­
strzostw świata Polska — 
Walia odbędzie się 26 wrześ 
nia br. na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie. Początek — 
godz. 17.30. 

Brana początkowo pod u-
wagę lokalizacja spotkania 
na Stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie nie otrzymała 
akceptacji, ze względu na 
brak elektrycznego oświetle 
nia stołecznego obiektu. Z 
uwagi na jesienną porę, 
mecz musiałby rozpocząć się 
w Warszawie najpóźniej o 
godzinie 15, co ze względu 
na powszedni dzień (środa) 
praktycznie pozbawiłoby 
większości sympatyków pił 
karstwa możliwości obejrzę 
nia tej interesującej impre 
zy. 

Mecz w Chorzowie trans 
mitowanv będzie w całości 
nrzez TVP. 

Ze stadionów 
lekkoatletycznych 
* W HELSINKACH rozgrywa 

ne są międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w konkuren­
cjach męskich: Finlandia — 
Kenia — Włochy. Po pierw­
szym dniu Finlandia prowadzi 
z Kenią 35:27 i z Włochami 
37:25. W meczu Włochy — Ke­
nia 31:31. Najciekawsze wyni­
ki: 100 m — Rajamaeki (Fin­
landia) — 10,3, 400 m ppł — Ko­
skę (Kenia) — 50,3; Kimayo 
(Kenia )— 50,7, 1500 m — Paei-
va?rinta (Finlandia) — 3.46,8, 
400 m — Kukkoaho i Karttu-
nen (obaj Finlandia) — PO 46,1, 
10.000 m — Jurna (Kenia) — 
?8.10,0; Nikkari (Finlandia) — 
28.41,4; Cindolo (Włochy) — 
29.08,6. Mistrz olimpijski Lasse 
Viren nie startował. 

* NA ZAWODACH lekkoatle 
tycznych o puchar „Nepszava" 
Bruzsenyak (Węgry) uzyskała 
na 100 m ppł — 13,5; Iwanowa 
(ZSRR) w dysku — 57,40; w 
konkurencjach męskich Mohac 
si (Węgry) na 5000 m uzyskał 
13.41,6; a Major i  Docsi (obaj 
Węgry) w skoku wzwyż — 215. 
cm. 

* REKORD Rumunii w rzu­
cie dyskiem ustanowił Josif 
Naghi wynikiem 63.32. 

Mistrzostwa WP • 
w strzelaniu 

We wtorek zakończyły się 
mistrzostwa Wojska Polskie 
go w strzelectwie. Tytuł ze 
społowego mistrza zdobyli 
strzelcy Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego, gromadząc 
na swym koncie 702 pkt. Dru 
gie miejsce zajął Śląski O-
kręg Wojskowy — 666 pkt, 
a na trzecim uplasowali się 
strzelcy WKS Legia — 578 
pkt 
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W Wybór nowych władz • Uchwała V Krajowego Zjazdu 
Delegatów Kółek Rolniczych 

Przyspieszenie rozwoju wsi i rolnictwa 
głównym zadaniem kółek rolniczych 

WARSZAWA (PAP) 
Wyborem nowych władz i podjęciem uchwały, nakreślają­

cej zadania i kierunki działania na najbliższe lata, V Krajo­
wy Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych zakończył wczoraj 
trzydniowe obrady. 

W obradach trzeciego dnia uczestniczyli: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepremier Józef Tejchma, zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Kazimierz 
Barcikowski i członkowie Prezydium NK ZSL z prezesem 
NK — Stanisławem Gucwą. 

Przewodniczącym wybranej przez Zjazd Rady Głównej 
CZKR został Ryszard Wójcik — przewodniczący Prezydium 
WRN w Lublinie. Na wiceprzewodniczących Rady wybrano 
Jadwigę Biernat — działaczkę ludową z woj. krakowskiego 
i Czesława Karmela — przodującego rolnika z woj. gdańskie­
go, a na sekretarza — Julię Dolińską, działaczkę społeczną 
z woj. katowickiego. 

Rada Główna na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu 
powołała zarząd CZKR, którego prezesem został Jerzy Ma-
ciak, podsekretarz stanu w Ministerstwie Rolnictwa. Na 
I wiceprezesa zarządu CZKR powołano: Józefa Palucha 
— sekretarza rolnego KW PZPR we Wrocławiu; na wice­
prezesów — Janusza Biernackiego — prezesa WZKR we 
Wrocławiu, Edwarda Podgórnego — dotychczasowego wice­
prezesa zarządu CZKR i Zofię Staroś — dotychczasowego 
wiceprezesa Zarządu Centralnego Związku Spółdzielni Mle­
czarskich. 

W kontynuowanej w trze­
cim dniu obrad dyskusji za­
brał głcs minister rolnictwa 

Józef Okuniewski, pod­
kreślając, że obrady plenarne 
i w zespołach problemowych 
w pełni potwierdziły słuszność 
realizowanej polityki rolnej. 

Nawiązując do osiągniętych 
w ostatnich latach wyników 
produkcyjnych mówca stwier­
dził, że istnieje realna możli­
wość przekroczenia planowa­
nych w tym pięcioleciu zadań 
co jest niezbędne z uwagi na 
szybko rosnący popyt na żyw­
ność, a zwłaszcza na produkty 
pochodzenia zwierzęcego. 

Wynika sląd konieczność — 
mówił J. Okuniewski — jesz­
cze szybszego rozwoju produk­
cji zwierzęcej w stosunku do 
założeń planu 5-letniego. Są to 
zadania niełatwe — stwierdził 
mówca — niemniej w ich re­
alizacji jesteśmy poważnie za­

awansowani i przy utrzyma­
niu obecnie realizowanego tem 
pa wzrostu produkcji możliwe 
do zrealizowania. 

Minister omówił również za­
dania kółek rolniczych, zwłasz 
cza w rozwijaniu usług pro­
dukcyjnych dla gospodarstw 
chłopskich oraz upowszechnia­
niu nowoczesnych metod or­
ganizacji pracy, specjalizacji 
w produkcji, różnorodnych 
form kooperacji i zespołowego 
współdziałania. 

W podjętej uchwale Zjazd 
nakreślił program działania na 
najbliższe lata dla kółek rol­
niczych i ich związków. 

W celu skutecznego wspar­
cia wysiłków produkcyjnych 
rolników — czytamy m. in. w 
uchwale — Zjazd zobowiązuje 
wszystkie jednostki organiza­
cyjne kółek rolniczych do zdy 
namizowania swej działalnoś­
ci przede wszystkim w organi-

Z „CONTESSY" 
- same nowości obuwnicze 

ŁÓDŹ (PAP) 
Podczas gdy do części producentów obuwia społeczeństwo 

ma uzasadnione pretensje, łódzkiej „Contessie" zarzuca sir 
jedynie — za małą produkcję w stosunku do potrzeb rynku. 
Wytwarzane tu pantofle damskie cieszą się dużym powodze­
niem. Fabryka oferuje wyłącznie artykuły poszukiwane i za­
liczane do nowości. Aktualnie są to letnie pantofle na gru­
bych podeszwach i wysokich obcasach. 

_ Uznaniem klientów cieszą 
się też pantofle na spodach z 
poliuretanu, których produkcję 
„Contessa" rozpoczęła jako 
pierwsza w kraju i do chwili 
obecnej przekazała do sklepów 
już około *15 tys. par. W pro­
dukcji jest już szósty z kolei 

model — na szczególnie wy­
sokich, bo 11-centymetrowych 
obcasach. Łącznie w bieżącym 
kwartale fabryka ta dostarczy 
na rynek krajowy ponad 260 
tys. par modnego obuwia dam­
skiego. 

zowaniu i intensyfikowaniu 
produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych i w gospodar 
stwach zespołowych kółek roi 
niczych, w rozwoju zespołowej 
mechanizacji i usług produk­
cyjnych, podejmowaniu dzia­
łań na rzecz poprawy warun­
ków socjalnych ludności wiej­
skiej. 

Uchwała precyzuje zadania 
kółek rolniczych w zakresie u-
powszechniania postępu rolni­
czego, zagospodarowania grun­
tów PFZ, rozwijania różnorod­
nych form zespołowego działa­
nia i kooperacji w produkcji 
rolnej oraz w specjalizowaniu 
się gospodarstw — całych wsi 
i rejonów — w wybranych kie 
runkach produkcji. 

Wiele uwagi poświęca się w 
uchwale sprawom rozwoju, po 
prawie jakości i terminowości 
usług mechanicznych, rozsze­
rzaniu i doskonaleniu działal­
ności kółek w produkcji ma­
teriałów budowlanych i usług 
budowlanych dla gospodarstw 
chłopskich oraz podnoszeniu 
kwalifikacji kadr w kółkach i 
ich związkach, jak również do 
skonaleniu form organizacyj­
nych kółek i ich związków. 

Przemawiając na zakończe­
nie obrad w imieniu nowo wy 
branego zarządu CZKR J. Ma-
ciak podkreślił m. in. że Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, ZSL i rząd liczą na or­
ganizację kółkową w procesie 
przemian, jakie dokonują się 
obecnie w rolnictwie i społecz 
nym życiu wsi. Wyrazem tego 
była m. in. obecność na obra­
dach Zjazdu przedstawicieli 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gier-
kiem. Dal temu wyraz w 
swym wystąpieniu w imieniu 
KC PZPR, NK ZSL i rządu 
prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz. 

Wszystkie bowiem zadania 
intensyfikacji naszego rolnic­
twa są równocześnie zadania­
mi kóiek rolniczych. Posiada­
jąc poważny potencjał technicz 
ny i członków zaangażowa­
nych w działalności społeczno-
-produkcyjnej stanowią one 
dziś nieodłączny warunek po­
myślnej realizacji trudnych za­
dań w rolnictwie. 

Wyzwalajmy zatem — mó­
wił J. Maciak — energię i ini­
cjatywę społeczną w swych śro 
dowiskach, pracujmy tak, aby 
uruchomić wszystkie rezerwy 
rozwoju wsi i rolnictwa. Współ 
nie z organizacjami polityczny­
mi i gospodarczymi pracujący­
mi w rolnictwie i na rzecz roi 
nictwa kształtujmy nowocze­
sną wieś, budujmy silną i za­
sobną socjalistyczną Polskę. 

Prasa amerykańska 
o wizycie Leonida Breżniewa 

linami i.quu w w ^ ^ v. ^ j 
1  kjaviku, z powodu złej pogody ny KPZR i prezydent USA — go są zrozumiałe. ! 
i  skierowano do Gander w No- dali w-yraźnie do zrozumienia serwatorów zarówi 

JAN ZAKRZEWSKI TELEFONUJE Z NOWEGO JORKU jalne koła amerykańskie — że 
rozmowy Breżniewa i Nixona 

Rządowy samolot radziecki, od wielu dni komentuje wizy- nadadzą być może ton i kieru 
którym leciał w kierunku Wa tę Leonida Breżniewa, widzi z nek przyszłym negocjaciom. 
szyngtonu sekretarz generalny kolei dobry znak w tym że Europa i Bliski Wschód jako 

i KPZR, Leonid Breżniew, za-- przed rozmowami obaj meżo- dalsze tematy politycznego dia 
1  miast lądować po drodze w Rey wie stanu — sekretarz generał logu amerykańsko-radzieckie 

Zdaniem ob 
no Moskwie 

iwej Funlandii. Samolot się nie w publicznych wystąpieniach, jak i Waszyngtonowi chodzi o 
co spóźnił, wylądował w siąpią że spotkanie uważają za niesły to, aby proces odprężenia i ko-
cym deszczu w wojskowej ba- chanie ważne. Dali ponadto do operacji zapoczątkowany w Eu 
zie lotniczej Andrews pod Wa- zrozumienia, że dla dobra włas ropie przed miesiącami mógł 
szyngtonem. Kiedy przed ro- nych narodów widzą konkret- dalej się posunąć. Sprawa obu 
kiem prezydent Richard Nixon ną potrzebę rozwiązania palą- stronnej redukcji sił zbrojnych 
leciał do Moskwy zatrzymał się cych problemów gospodarczych w Europie jest, jak wiemy, te 
na dzień w Austrii — chodziło oraz międzynarodowych. matem dostrzeganym przez 
o przystosowanie do zmiany Gdy mowa jest o porozumie stronę amerykańską. Blis 

I czasu, do innych warunków niu czy porozumieniach poli- ki Wschód to impas, któ-
j klimatycznych. Leonid Breż- tycznych w tych pierwszych ry obaj mężowie stanu aż 

I nież miał wylądować w bazie godzinach rozmów Breżniew — nadto dobrze dostrzegają 
Andrews też niemal prywatnie. Nixon, to na czołowym miejscu — stwierdza prasa — i wiedzą 
Oficjalne powitanie wyznaczo- wymieniana jest w tutejszej ponadto, że głównie od stano-
ne było dopiero na poniedzia- prasie sprawa ograniczenia wisk Moskwy i Waszyngtonu, 
łelc. W ostatniej chwili prezy- zbrojeń, następnie Bliski zależeć będą szanse wyjścia z 
dent Richard Nixon po- Wschód i Europa. tego impasu, a jednocześnie 

i stanowił jak gdyby pod- Komentatorzy amerykańscy usunięcie z horyzontu politycz-
j nieść rangę tego „pry- stwierdzają, że nikt nie ma złu nego europejskiego i innych 
| watnego" przylotu Leonida dzeń, iż nawet ośmiodniowe kontynentów chmury, która tyl 
I Breżniewa na ziemię amerykań spotkanie na szczycie nie przy ko pozornie znajduje się nad 
J ską i wysłał na lotnisko sekre niesie spektakularnych decyzji Bliskim Wschodem, w istocie 
i tarza stanu. Rogers przy powi — w sprawie rozbrojenia, ale hamując wiele światowych pro 
j taniu Leonida Breżniewa po- wysuwają możliwość — po- cesów i wiele problemów, 
wiedział, że ten deszcz, który twierdzoną zresztą przez ofic- (INTERPRESS) 

! spływa potokami na ziemię, na 
i żywa się o tej porze w Amery 
ce „deszczem pszennym" i jest 
dobrym znakiem. Nie był to 
żart przypadkowy. Kiedy 
przed rokiem Richard Nixon 
wylądował w Moskwie — wów 
czas również padał deszcz — 
usłyszał od gospodarzy radziec 
kich, że jest to „deszcz grzyb­
ny" — dobry omen. 

Prasa amerykańska, która 

W klimacie serdeczności i przyjaźni 
NIE można napisać o wi­

zycie w NRD naszej de­
legacji z towarzyszem 

Gierkiem na czele, żadnego 
komentarza, jeśli nie u-
Względni się serdecznego po 
witania, jakie zgotowała pol 
skim gościom ludność Ber­
lina. Nawet kolorowa trans 
misja telewizyjna nie może 
oddać tego nastroju odświęt 
ności i spontaniczności, z ja 
kim witano naszych przy­
wódców. Każdy z nas, Pola 
ków, którzy uczestniczyli w 
trwającym półtorej godziny 
Przejeździe przez ulice mia­
sta — odczuwał chyba to sa 
*no: zadowolenie, wielką sa 
tysfakcję, że wieloletnie wy 
siłki naszej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej i partii niemieckich ko 
fnunistów SED, dały takie 
właśnie rezultaty — przy­
jaźń między narodem pol­
skim i narodem NRD, so­
jusz i wsoółpracę z naszym 
zachodnim sąsiadem. 

W czasie radiowego spra 
wozdania z przejazdu przy­
wódców Polski i NRD ulica 
rni Berlina nadano krótką 
rozmowę z robotnikiem któ 
regoś z zakładów stolicy 
NRD. Opowiadał on o ko­

operacji między jego zakła 
dem i zakładem w Polsce, 
a mówiąc o polskich robot 
nikach, z którymi się sty­
kał, ze słowami najwyższe 
go uznania, wyraził się o ich 
pracowitości i pilności. Użył 
on również pewnego okresie 
nia niemieckiego, które tyl 

Tadeusz Derlatka 
telefonuje 
z Berlina 

ko w przybliżeniu można 
przetłumaczyć jako — nie­
zwykła postawa lub nie­
zwykły stosunek do pracy. 
Jeśli mówi to niemiecki ro­
botnik o swoim polskim ko 
ledze, to pobudza to prze­
cież do głębszej refleksji, 
szczególnie w chwili, kiedy 
ulicami Berlina przejeżdża 
ją przywódcy Polski i NRD.. 
którzy przecież w swojej 
przeszłości poznali smak rq 
botniczego trudu. 

W czasie przejazdu ulica­
mi miasta przeczytałem na 
jednym z transparentów ha 
sło: „Nasza wszechstronna 
współpraca — źródłem 

szczęścia i dobrobytu na­
szych narodów". Jak na has 
ło — być może nieco przy 
długie, ale jakże trafne, jeś 
li chodzi o rzeczywisty inte 
res każdego obywatela Pol­
ski i każdego obywatela 
NRD; określa on obecny e-
tap naszych stosunków. 

Towarzysz Erich Hoenec-
ker w czasie przyjęcia na 
cześć polskiej delegacji — 
mówiąc o stosunkach mię­
dzy Polską a NRD — stwier 
dził, że nigdy nie były one 
tak ścisłe, wielostronne i ko 
rzystne. Na zawsze należą 
do przeszłości — powiedział 
pierwszy sekretarz SED — 
czasy, w których imperia 
lizm pobudzał wzajemną 
wrogość naszych narodów, 
podjudzał je przeciwko so­
bie. Socjalizm odwrócił kar 
tę historii. Zespoleni dzięki 
socjalizmowi ludzie pracy 
naszych krajów budują no­
wą teraźniejszość i przy­
szłość. Polacj* i Niemcy 
wspólnie prącują nad kształ 
towaniem swojego życia. 
Jest to wydarzenie o prą w 
dziwie historycznym znaczę 
niu. To historyczne znaczę 
nie wizyty czuje się tu na 
każdym kroku. (Interpress) 

Huty szkła 
w Krośnie 

eksporterem 
szkieł do reflektorów 

samochodowych 
RZESZÓW (PAP) 

Huty szkła w Krośnie są jed­
nym z większych w Europie wy­
twórców specjalnych szkieł tlo re­
flektorów samochodowych. Zaopa­
trują one nie tylko nasz prze­
mysł motoryzacyjny ale i ekspor­
tują tego rodzaju szkła na rynki 
zagraniczne. 

Wysoka jakość wyrobów z Kros­
na sprawiła, że importem tych 
szkieł zainteresowały sie ostatnio 
czołowe firmy samochodowe NRF, 
które zamierzają zastosować pol­
skie szkła reflektorowe do wszyst­
kich niemal marek produkowa­
nych przez siebie samochodów oso 
bowych. Tegoroczne zamówienia 
i dostawy szkieł reflektorowych do 
NRF wyniosą 2,5 min szt i  z każ­
dym następnym rokiem bęią zwi' 
kszane, by w 1976 roku sięgać 10 
min sztuk. 

W związku z nowymi kontrakta 
mi eksportowymi huty w Krośnir 
przygotowują się do wytwarzania 
różnych nowych typów szkieł sa­
mochodowych o kształtach okrą­
głych, prostokątnych, owalnych 
itp. zarówno do reflektorów pod­
stawowych jak i pomocniczych. 

Ważne dla posiadaczy fiatów 
W piątek, 22 bm., w Koszalinie gościć będą inżynierowie 

z zakładów FIAT w Turynie. Przyjeżdżają oni na zaproszenie 
koszalińskiego TOS i Automobilklubu. O godzinie 17 w sie­
dzibie Automobilklubu przy ul. Pawła Findera 70 wezmą 
udział w spotkaniu z posiadaczami samochodów marki fiat. 
Spotkanie jest organizowane właśnie dla posiadaczy tych po­
jazdów. Nie oznacza to jednak, że inni amatorzy „czaru czte­
rech kółek" nie mają wstępu na to interesująco zapowiada­
jące się spotkanie. Niemniej, właśnie właściciele fiatów bę­
dą mogli najwięcej dowiedzieć się w sprawach związanych 
z eksploatacją swoich pojazdów, (el) 

Plenum WEZZ 

AKTYWIZACJA SPOŁECZNO-
-GOSPODARCZA ZAŁÓG 

(Inf. wł.) niu tempa unowocześniania 1 
doskonalenia organizacji pracy, 

Wczoraj, w Koszalinie zebra- rozwijanie i upowszechnianie 
ła się na kolejnym posiedzeniu form socjalistycznego wspólza-
Wojewódzka Rada Związków wodnictwa pracy oraz racjonali 
Zawodowych. Tematem obrad, zacji i wynalazczości, krzewie-
na których referat wygłosił nie atmosfery uznania i sza-
przewodniczący WRZZ, tow. cunku dla rzetelnej, wydajnej 
Saturnin Skrzypczyński, było pracy. 
omówienie czynników dynami­
zujących aktywność społecz-
no-gospodarczą załóg zakładów 
pracy. Na tle wyników ekono-

Na plenum omówiono także 
sprawy organizacyjne: przy­
jęto plan pracy WRZZ na II 

micznych czterech pierwszych kwafte* br- i ustalono skład 
miesięcy 1973 roku omówiono komis^ problemowych WRZZ. 
zadania ogniw związków za­
wodowych w świetle wytycz­
nych Biura Politycznego KC 
PZPR. Za najważniejsze 
sprawy uznano współdzia­
łanie instancji związków za­
wodowych i administracji za­
kładów pracy w przyspiesza-

(sten) 

Złowili torpedę 

LONDYN (PAP) 

Rybacy szkockiego kutra „Ross 
Kestrel", dokonujący połowów na 
południu od wysp szetlandzkich, 
złapali w sieci długi metalowy 
przedmiot. Po wyciągnięciu sieci 
na pokład, dwóch mechaników 
statku . uzbrojonych w młotki 
i inne narzędzia przystąpiło do 
„eskpertyzy" tajemniczego cyga­
ra. W pewnej chwili nastąpiła eks 
plozja. Stalowy przedmiot okazał 
sie... torpedą. 

Śmierć ponieśli główny mecha­
nik ookładowy Robert Clements 
i jego pomocnik, James Marusz-
czak. Statek został poważnie uszko 
dzoiny. 

Już po 
lekcjach... 

Żegnaj szkoło, do zobaczę 
nia po wakacjach! W bardzo 
uroczystym nastroju odby­
wało się zakończenie roku 
we wszystkich szkołach. I 
chociaż aura nieco zepsuła 
chłodem i drobnymi opada 
mi deszczu pierwszy dzień 
wakacji, ale nie pomniej­
szyło to rangi tego dorocz­
nego święta i dzieci i kidry 
nauczycielskiej. Zgodnie z 
tradycją było wiele życzeń, 
gratulacji i kwiatów, któ­
rymi szczodrze obdarowywa 
no wychowawców, (ś) 

Fot. J. Patan 
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(Inf. wł.) 

WOSTATNICH latach 
znacznie zwiększono 
kredyty dla osób po­

dejmujących się - budowy 
domków jednorodzinnych. O 
Sch wzroście świadczyć mo 
że następujące porównanie, 
w latach 1966—70 udzielono 
kredytów około 400 osobom 
w łącznej kwocie 37 min zł. 
Na lata 1971—73 przeznaczo 
no kwotę 125 min zł dla 
około 1.100 osób. 

W ubiegłym roku z przy 
znanej kwoty 50 min zł wy 
korzystano 49,7 min zł. W 
bieżącym roku, chociaż wy 
sokość kwoty kredytu nie |j 
zmieniła się, do końca maja 
wykorzystano zaledwie 40 
proc. Powszechna Kasa O-
szczędności, która dysponu­
je kredytami, przewiduje, 
że kwota kredytów przezna 
czonych dla mieszkańców na 
szego województwa nie zo­
stanie w pełni wykorzysta-

Wolne kredyty 
na 

budownictwo 
indywidualne 

na. W niektórych powiatach 
w ciągu 5 miesięcy br. wy­
korzystano znikomą część 
sum przeznaczonych na kre 
dyty. Np. w Miastku tylko 
11 proc., Świdwinie 20 proc., 
Słupsku 19 proc. 

Przyczyną tak znikomego 
zainteresowania się budów 
nictwem indywidualnym są 
rozliczne trudności, na ja­
kie napotykają inwestorzy, 

W większości miast braku 
Je dogodnych i uzbrojonych 
terenów. Działki przekazy­
wane w wieczyste użytkowa 
nie wymagają dodatkowego 
uzbrojenia, które w zależ­
ności od miejscowości rozło 
żone jest w czasie. W nie­
których miejscowościach jak 
Białogard, Drawsko, Szcze­
cinek, Świdwin brak bazy 
zaopatrzeniowej w materia­
ły budowlane, a poza tym 
zaopatrzenie pozostawia wie 
le do życzenia. Brakuje sta 
li zbrojeniowej, grzejników 
żeliwnych, rur stalowych, 
sprzętu instalacyjnego i in 
nych materiałów, bez któ­
rych nie można budować. 

Trudności te są powszech 
ne i znane. Na brak mate­
riałów narzekają również 
przedstawiciele dużych 
przedsiębiorstw budowla­
nych. Jednak sytuacja, jaka 
wytworzyła się w budownic 
twie indywidualnym jest 
bardzo niepokojąca. Brak za 
interesowania kredytem a 
więc przygotowywaniem do 
budowy należy traktować ja 
ko niebezpieczeństwo niezre 
alizowania zamierzeń w tej 
dziedzinie budownictwa, (wł) 

OGÓLNOKRAJOWY 
. K O N K U R S  Podstawowe zasady 

regulaminu 

GOSPODARKI 
PONIEWAŻ Wojewódzka 

Komisja Konkursowa w Kosza 
linie nie posiada wystarczają­
cej liczby regulaminów Ogól­
nokrajowego Konkursu Uspra­
wniania Gospodarki Materialo 
wej, więc spełniając jej życze­
nia drukujemy w skrócie głów 
ne cele i kryteria tego regula­
minu. Mamy nadzieję, że pu­
blikacja ta ułatwi wielu przed­
siębiorstwom szybkie złożenie 
deklaracji. Przypominamy jed­
nocześnie, że termin zgłaszania 
upływa 30 czerwca br. 

CEL I PRZEDMIOT 
KONKURSU 

Celem konkursu jest zwięk­
szenie tempa obniżania mate­
riałowych kosztów produkcji i 
usprawnianie organizacji gos­
podarki materiałowej w prze­
myśle, budownictwie i trans­
porcie poprzez wzmożenie za­
interesowania załóg pracowni­
czych, zaplecza techniczno-eko 
nomicznego i naukowo-badaw-
czego ujawnianiem istnieją­
cych rezerw oraz wyzwalaniem 
różnych inicjatyw w tej dzie­
dzinie. 

Przedmiotem konkursu są 
wdrożone przedsięwzięcia i roz 
wiązania organizacyjne, ekono 
miczne i techniczne z zakresu 
gospodarki materiałowej, któ­
re są możliwe do Określenia 
wymiernymi efektami ekono­
micznymi. 
* Do konkursu mogą być 

zgłoszone wszystkie przedsię­
wzięcia, które zwiększają tech 
niczną i ekonomiczną efektyw 
ność wykorzystania materia­
łów, między innymi przez wy­
korzystanie metody analizy 
wartości. A więc rozwiązania 
konstrukcyjne i technologiczne, 
obniżające zużycie materiałów 
i wydłużające okres użytkowa­
nia wyrobów, wprowadzenie 
do produkcji nowych rodzajów 
oraz asortymentów tworzyw, 
zmniejszających udział kosz­
tów materiałowych w kosztach 
produkcji. 

* Usprawnienie procesów za 
opatrzenia materiałowo-tech­
nicznego, poprawienie struktu­
ry zapasów materiałowych i 
przyspieszenie ich rotacji, po­
lepszenie normowania zużycia 
surowców, robót w toku, zapa­
sów materiałowych, rozliczania 
zużycia materiałów i analizy 
tego zużycia. 

* W dziedzinie organizacji 
gospodarki materiałowej — do 
skonalenie zaopatrzenia i ko­
operacji przy niezbędnych 
zmianach w wielkościach i a-

sortymencie produkcji, wpro­
wadzenie elektronicznej tech­
niki obliczeniowej jako metody 
sterowania procesami gospo­
darczymi, udoskonalenia gospo 
darki magazynowej przez wpro 
wadzenie nowych metod tran­
sportu oraz składowania ma­
teriałów i surowców (paletyza-
cja, konteneryzacja i pakiety-
zacja), usprawnienie gospodar­
ki częściami zamiennymi do 
maszyn i urządzeń. 

* Racjonalne wykorzystanie 
surowców wtórnych przez za­
gospodarowanie dotychczas nie 
wykorzystanych i zanieczysz­
czających środowisko odpadów 
pokopalnianych, hałd hutni­
czych, zbiorników osadowych, 
usprawnienie zbiórki surow­
ców wtórnych i zwiększenie e-
lektywności powtórnego wy­
korzystania odpadów produk­
cyjnych. 

UCZESTNICTWO 
W KONKURSIE 

Konkurs organizowany jest 
dia przedsiębiorstw i uczestni­
ków indywidualnych. Przewi­
dziany jest dla uspołecznio­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych, budowlanych i trans­
portowych, które w swojej dzia 
łalności używają materiałów. 

W konkursie dla uczestni­
ków indywidualnych mogą 
brać udział zespoły specjali­
stów wyższych uczelni, jedno­
stek zaplecza techniczno-eko­
nomicznego i naukowo-badaw-
czego, zespoły specjalistów 
przedsiębiorstw produkcyjnych, 
jednostek administracyjnych 
oraz indywidualni specjaliści 
lub ich kolektywy. 

Do konkursu nie można zgła 
szać opracowań i przedsię­
wzięć, które były albo są zgło­
szone do innych konkursów 
lub takie, za które już przy­
znane zostały nagrody. Rów­
nież nie będą przyjmowane pra 
ce, które ujęte są w planie po­
stępu techniczno-ekonomiczne­
go i za ich wykonanie ustalo­
na została nagroda. Ponadto 
nie mogą to być rozwiązania i 
wynalazki, które zostały opa­
tentowane lub zgłoszone do o-
patentowania. 

Ważny jest też tryb zgłasza­
nia udziału w konkursie. Dekla 
rację składa się na specjal­
nych drukach, którymi dyspo­
nuje Wojewódzka Komisja 
Konkursowa. W Koszalinie 
mieści się w gmachu Prezy­
dium WRN przy ul. A. Lampe 
34 (tel. 28-210). Zgłoszenia mu­
szą być podpisane przez dyrek­
tora przedsiębiorstwa i prze­
wodniczącego rady robotniczej, 
a jeżeli w przedsiębiorstwie 
nie ma rady robotniczej, to 
przez przewodniczącego rady 
zakładowej. 

ORGANIZACJA 
I TRYB OCENY 

Wojewódzka Komisja Kon­
kursowa kieruje całokształtem 
spraw wiążących się z konkur­
sem. Udostępnia formularze, 
przyjmuje zgłoszenia, dokonu­
je oceny prac nadesłanych na 
konkurs i ustala zgodnie z o-
bowiązującym regulaminem 
zwycięzców w województwie, 
ogłasza wyniki, rozdaje nagro­
dy oraz kwalifikuje prace do 
rozpatrzenia w skali ogólnokra 
jowej. 

Ważnym wymogiem regula­
minu jest podanie prawdzi­
wych i bezwzględnie spraw­
dzalnych danych. W przypad­
ku niezgodności ze stanem fak 
tycznym, WKK może skreślić 
przedsiębiorstwa z listy uczest­
ników. 

NAGRODY 
Zwycięzcom i wyróżniającym 

się uczestnikom konkursu za­
równo w skali ogólnokrajowej, 
jak i wojewódzkiej przyznane 
zostaną nagrody pieniężne bądź 
rzeczowe na ogólną kwotę 30 
min zł z funduszu przeznaczo­
nego na ten cel przez prezesa 
Rady Ministrów. 

Zwycięzcom w grupach bran 
żowych konkursu ogólnokrajo­
wego przyznany zostanie tytuł 
„Przedsiębiorstwa najlepszej 
gospodarności" oraz nagroda 
I stopnia w wysokości 1 000 000 
zł. Nagrody II stopnia — w 
wysokości do 500 000 zł każda 
i III stopnia — w wysokości 
200 000 zł każda. 

Wielkość ogólnej sumy na­
gród i wysokość nagród w 
skali wojewódzkiej określać 
będzie Główna Komisja Kon­
kursowa. 

Natomiast dla zwycięzców 
indywidualnych przewiduje się 
nagrody I stopnia w wysoko­
ści 100 tys. zł, II stopnia — 
70 tys. zł i III stopnia — 40 
tys. zł. 

Nowe gatunki 
margaryny 

KRUSZWICA (PAP) 
Popularność zyskały sobie 

wyroby Kujawskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego w 
Kruszwicy. Zwłaszcza pfoduko 
wana tam margaryna. W tym 
roku rynek otrzyma dodatko­
wo około 1100 ton przede wszy 
stkim „PALMY" i MASŁA 
ROŚLINNEGO. 

Wkrótce produkowane będą 
nowe gatunki margaryny. Szcze 
golnie smaczna — zdaniem fa 
chowców z Kruszwicy — bę­
dzie margaryna o nazwach 
„Vita" i „Nowa". Pierwsza par 
tia wyniesie kilkadziesiąt tysię 
cy ton. 

JOZEF KĄDZIELSKI w pra 
cy „Oddziaływanie prasy, ra­
dia i telewizji na kształtowa­
nie świadomości socjalistycz­
nej" wykazał, iż „najwyższe 
wykorzystanie telewizji wystę 
puje u odbiorców o niższym 
poziomie wykształcenia. W 
tych kategoriach wykształce­
nia następuje największy przy 
rost odbiorcóio — systematycz 
nie więc obniża się przeciętny 
poziom wykształcenia telewi­
dza, a szczególnie telewidza 
stale korzystającego z progra­
mu, czyli tego, na którego za 
warte w nim treści mogą naj­
silniej oddziaływać" (cytat, za 
„iDiuletunem informacyjnym 
COMUK). 

Dalej podaje się, że widz 
tzw. systematyczny interesuje 
się programami informacyjno-
-rozrywkowymi, widz niesyste 
matyczny nade wszystko przed 
kłada rozrywkę, co w sumie 
tworzy publiczność telewizyj­
ną nastawioną wybitnie relak 
sowo. Publiczność ta 15 razy 
bardziej woli ,,Spotkania z 
przyrodą" od „Naszych uczo­
nych" a 30 razy bardziej „Piór 

kiem i węglem" od „Dialogów 
historycznych", z czego znowu 
niezbicie by wynikało, że jeże­
li w telewizorze tylko się mó­
wi, a mało się dzieje, to zain­
teresowanie programem spada. 

Wyciąganie wniosków z tych 
ł wielu innych stwierdzeń, u-
staleń, wyników badań, aczkol 
wiek jest zajęciem ryzykow­
nym, to przecież pozwala zro-

też jego zainteresowania są na 
miarę większości pozycji z re­
pertuaru tygodnia, miesiąca 
roku. 

Pisać o telewizji, jako o 
czymś nowym, byłoby niedo­
rzecznością. Jedno pokolenie 
już mogło się podchować przy 
migających ekranach. Pozosta 
je jednak pytanie: jaką fun­
kcję przede wszystkim chce 

Ten pan 
sprzed odbiornika 

zumieć motywy programowe 
TV. Skoro odbiorcy są tacy 
właśnie, a nie inni, skoro oglą 
danie programu jest konikiem 
mieszkańców miejscowości 
mniejszych niż metropolie — 
to „nasz klient nasz pan". 

Niczego złego nie chcę takim 
sformułowaniem powiedzieć. 
Wręcz przeciwnie, należałoby 
z szacunkiem pokłonić się tele 
wizji, iż wreszcie zajęła się 
tym kręgiem odbiorców, który 
pozostawał poza systematycz­
nym zasięgiem prasy i radia 
A że, na ogół nie ze swojej wi 
ny, ów odbiorca nie legitymu­
je się tytułem docenta, a je­
żeli — to bardzo rzadko, więc 

spełniać telewizja, — czy ba­
wiąc uczyć czy ucząc ba­
wić. I jak? I kogo? I w jaki 
sposób? 

W ogromnym uproszczeniu 
mógłbym się wyrazić tak: to. 

co widzę i słyszę zarazem, acz 
kolwiek wielokrotnie budzi du 
że opory, jest wbrew temu. co 
wynikałoby z wyników cyto­
wanych na wstępie badań 
przeznaczone dla człowieka z 
aspiracjami. To nie jest rów­
nanie w dół, ale podciąganie 
dołu w górę (znowu .przepra­
szam, jeżeli brzmi to obraźli-
wie). Z całą pewnością TV fun 
kcjonuje już tak długo, iż mo­
gła wytworzyć co najmniej 

dwie kategorie widzów: oglą­
daczy i partnerów. Tym pięrw 
szym wystarczą ruchome obraz 
ki r  tym drugim — a tych jest 
właśnie chyba coraz więcej i 
to z warstw nie najwyżej Wy-
kształconych — należy się coś 
znacznie lepszego Może to dla 
nich jest poniedziałkoioy teatr 
TV, mimo regfesóio po prostu 
dobry? Tych kilka pozycji publl 

cystycznych zapraszających do 
udziału w obywatelskiej służ­
bie? tych wiele programów 
popularnonaukowych. które 
każą więcej wiedzieć? 

Piszę to, bo aczkolwiek zwy 
kło się uważać, iż TV powinna 
spełniać funkcje rozrywkowe 
być wytchnieniem zmęczonego 
człowieka (co nie znaczy, że 
nie można lepiej i gdzie indziej 
odpocząć), to przecież nacisk 
jaki u nas kładzie się na — 
znowu ogromne uproszczenie 
popularyzację wiedzy jest tak 
duży i wielokrotnie przyniósł 
tak dobre rezultaty, że w nim 
właśnie możemy upatrywać po 
wodów, dla których TV lubią 
ludzie nie mogący w inny spo 
sób uzyskać formalnego i rze­
czywistego wykształcenia. Lub 
są w trakcie realizowania go. 

Skoro jednak ta część pu­
bliczności jest opanowana, to 
co robić z resztą? I czy w o-
góle coś jej od TV trzeba? Mo 
że tylko niewymagającej roz­
rywki? 

[ZETEM) 

II Loteria Fantowa 
„Głosu Koszalińskiego" 

Tabela wygranych nr 2 
(NIEOFICJALNA) 

138771, 019825, 103986, 113800, 071279, 265652, 126713, 
273765, 139025, 000845, 27V 323, 181290, 217168, 256424, 210812, 
165325, 127688, 000262, 046864, 057263, 022190, 285906, 226026, 
020906, 275121, 116398, 132055, 276575, 066495, 030526, 164928, 
098733, 181289, 043640, 183929, 163018, 242041, 012301, 100855, 
160125, 061908, 115455, 093380, 219051, 257946, 098578, 177588, 
174565, 188569, 116702, 050286, 032662, 233556, 002729, 131088, 
187383, 220852, 269370, 147509, 266041, 001446, 199980, 188588, 
182193, 089510, 292383, 103167, 000915, 241839, 072660, 172345, 
239907, 294462, 247632, 079886, 135741, 028705, 175729, 098817, 
013126, 015423, 258090, 021724, 093212, 027132, 148227, 008377, 
124239, 036693, 104068, 014874, 201027, 183954, 140473, 022426, 
242034, 091846, 245082, 235044, 051936 — suszarka do wło­
sów SR-5 

217743, 152866, 182748, 149088, 257775, 125043, 082252, 
016322, 143916, 125311, 062814, 147139, 229058, 102068, 062048, 
213S60, 165121, 071906, 209219, 258204, 160978, 126476, 260548, 
247732, 097058, 203204, 098226, 251228, 259664, 228762, 293068, 
180932, 053845, 039473, 087712, 254231, 003292, 207634, 020841, 
046447, 030855, 168575, 285957, 240065, 047472, 202983, 016929, 
199439, 025030, 120504, 238310, 000848, 256011, 052098, 113527, 
287399, 032484, 037357, 091370, 083088, 057345, 142247, 068142, 
018971, 155269, 089233, 155173, 208270, 001035, 065047, 104114, 
037830, 288457, 214979, 220290, 125593, 165636, 132551, 047067, 
171271, 196545, 286653, 296863, 236094, 279452, 236261, 152539, 
142898, 087099, 273951, 131418, 241527, 072056, 243329, 121676, 
169453, 123864, 169573, 281051, 153794 — fotelik turystyczny 
A 1625 

298295, 284057, 091507, 159738, 103105, 206800, 218766, 
189870, 220925, 254208, 126085, 009788, 007963, 153970, 245158, 
063983, 238271, 081807, 207905, 125541, 112242, 183084, 277274, 
095988, 281127, 080269, 107492, 042000, 125582, 013888, 286170, 
285287, 011193, 113977, 071182, 184642, 149665, 102652, 140375, 
092781, 124473, 281282, 182118, 208347, 274031, 228968, 061512, 
180877, 201009, 138129, 249920, 019848, 140647, 195561, 056774, 
185160, 021112, 092310, 044620, 016024, 053754, 000281, 139133, 
234104, 229693, 244866, 000013, 050068, 099651, 068713, 055871, 
270143, 182505, 203456, 275093, 187681, 249332, 250958, 090188, 
234428, 258629, 167766, 019036, 143825, 157628, 096537, 194665, 
037978, 039499, 156086, 178038, 058706, 169924, 173214, 029729, 
012356, 214931, 046973, 047527, 170964 — wentylator stołowy 
zefir. 

197235, 155319, 163314, 018389, 070245, 188641, 098126 
257638, 176502, 293938, 097122, 110086, 259878, 115481, 271790, 
072145, 242840, 176565, 100547, 160964, 184405, 223542, 144863, 
048390, 000333, 128726, 276250, 051116, 234926, 016227, 189258, 
132766, 090388, 054275, 202430, 225688, 136548, 191335, 159986, 
254467, 204125, 007782, 094861, 180697, 201477, 279429, 224666, 
139606, 279477, 037267, 272797, 151239, 162446, 000258,197657, 
247527, 001522, 268411, 293290, 100479, 228231, 244112, 046465, 
052974, 259120, 180648, 016432, 033071, 017906, 000261, 087871, 
097585, 263189, 133485, 169174, 194104, 000428, 047914, 174947, 
295541, 246177, 078481, 065860, 201994, 149148, 089164, 177869, 
187318, 085084, 077742, 290280, 200867, 062135, 234007, 242934, 
281859, 085061, 187902, 130001, 153358 — wrotki. 

195912, 269633, 267580, 123719, 157579, 105765, 000639, 
194955, 100123, 294357, 161282, 153316, 215649, 081343, 196615, 
114599, 061206, 013486, 064113, 279282, 231254, 217888, 145443, 
179536, 223742, 043767, 045683, 253968, 147347, 189597, 171929, 
170036, 248120, 012760, 123415, 100585, 112971, 194390, 181117, 
118959, 197016, 206385, 110876, 225702, 251079, 011044, 091332, 
209428, 270358, 109532 — garnek elektryczny 2-litrowy. 

078087, 003185, 155102, 297119, 176659, 175527, 212249, 
009952, 050439, 094727, 153561, 185617, 275428, 270747, 097473, 
224570, 125321, 124459, 093382, 149684, 026660, 157360, 271794, 
128463, 067918, 217065, 010059, 202554, 097770, 137912, 221537, 
061677, 145954, 149808, 097465, 179975, 008756, 090479, 091795, 
263863, 082142, 075417, 155956, 130334, 271584, 004106, 105988, 
078217, 164080, 141393, 020603, 205992, 276198, 133429, 262936, 
041381, 000889, 081940, 294533, 279031, 291714, 278571, 044544, 
108531, 170953, 227020, 073070, 266228, 225270, 071074, 162222, 
091952, 233355, 088420, 184334, 226107, 029005, 031829, 237298, 
279118, 232122, 030920, 274839, 171482, 083413, 041380, 232869, 
006023, 261912, 087096, 048596, 297511, 298944, 198939, 137790, 
043507, 169851, 014421, 196412, 198402 — prodiż mini I. 

233564, 123705, 162410, 029052, 157926, 00093*2, 183701, 
210379, 159931,053731 — neseser damski „Ewa". 

242415, 291112, 204099, 211598, 086392, 073528, 236677, 
271490, 134320, 115536, 169474, 195261, 056683, 175109, 101861, 
088371, 263616, 084588, 222374, 006565, 108422, 135450, 184783, 
262848, 124922, 237134, 074841, 166483, 010584, 096834, 069898, 
003571, 251227, 006298, 109400, 052381, 185081, 249251, 285070, 
180700, 273114, 134863, 168394, 116733, 000511, 146067, 127007, 
119026, 152720, 238259, 299988, 000572, 297231, 127956, 201266, 
039006, 197772, 090607, 213800, 235672, 236140, 201170, 129003, 
006573, 060924, 155752, 094693, 143458, 186852, 063405, 007930, 
207799, 006376, 049314, 247971, 136876, 114799, 030831, 171470, 
018161, 222850, 299105, 204306, 228818, 042403, 276437, 235750, 
019244, 276474, 296000, 175991, 277822, 238823, 023140, 185865, 
266560, 032178, 074819, 026913, 120738 — żelazko elektrycz­
ne C-28 z termoregulatorem. 

298318, 107513, 128926, 228029, 130395, 018082, 169973, 
125670, 078101, 150538, 204038, 240211, 079250, 199833, 281243, 
079969, 140217, 045616, 025501, 146294, 149873, 046454, 008475, 
040759, 155226, 238299, 094760, 196980, 190377, 229956, 106367, 
178320, 023650, 197302, 018010, 131213, 022871, 003617, 173101, 
217170, 116024, 153228, 211558, 008311, 042429, 050920, 023966, 
075875, 032790, 143489, 049049, 100288, 093251, 266271, 181558, 
149271, 009378, 213695, 199578, 155597, 250125, 156713, 195190, 
293469, 076432, 005654, 093037, 183270, 240377, 149908, 017436, 
165158, 236274, 0C0014, 121778, 150726, 240080, 237596, 078484, 
158100, 199734, 034013, 041906, 207157, 272820, 019957, 209599, 
259256, 104770, 013918, 283818, 146024, 277906, 072534, 177497, 
200648, 065383, 002438, 268626, 199554 — opiekacz do chleba 
łl3«{rcksi 

080479, 121933, 053263, 247333, 086947, 201262, 239084, 
113437, 116344, 247878, 200528, 032LN82, 235157, 257796, 166733, 
290254, 095581, 067622, 288287, 116711, 200079, 183536, 231376, 
199782, 246017, 082894, 261116, 179145, 142804, 131142, 151605, 
025701, 273158, 124126. 050393, 262560, 136515, 025020, 167540, 
148122, 048087, 296137, 265571, 298954, 024329, 057802, 099474, 
230649, 296256, 278372, 115410, 156279, 213194, 196052, 109947, 
243513,183231, 008721, 083194, 196709, 194550, 121625, 264848, 
063214, 058067,169786, 294070, 214292, 064235, 202546, 108867, 
002167, 102498, 084579, 104978, 061976, 097261, 240808, 222668, 
058995, 207356, 111474, 117388. 232923, 067751, 207272, 240892, 
130814, 042393, 266358, 0699*9 010530, 267752, 231719, 251318, 
028680, 159871, $41592, 095378*— leżak turystyczny S-125a 

(dalszy ciąg tabeli w numerze jutrzejszym) 



V 

O czym piszą z Polski do Warszawy? O 
wszystkim. M. in. płyną z kraju listy ze skar­
gami, zażaleniami i prośbami o interwencję lub 
poradę pfrawną. 

N IE tak dawno w 
CRZZ dokonano 
analiz spraw wystę 
pujących najczęś­
ciej w listach obywa 
teli. W porównaniu 

podarczej I związku branżo­
wego. 

Kierując się tą właśnie za 
sadą CRZZ ponad połowę 
skarg skierowała do rozpa­
trzenia zarządom głównym i 

2 rokiem 1971 — co warto okręgowym zw. branżowych, 
podkreślić — ilość skarg na- wojewódzkim radom zw. zaw. 
desłanych na adres CRZZ w radom zakładowym, admini-
r. ub. zmalała o prawie 20 stracji gospodarczej odpo-
prac. W ciągu roku 1972 do wiednich szczebli, radom na-
prawników CRZZ zgłosiło rodowym oraz innym insty-
się ponad 2 tys. osób z prośbą tucjorn i. organizacjom. W 
o poradę, a prócz tego pra- trzeciej części przypadków, 
cownicy CRZZ udzielali co- gdy skargi nie wymagały do 
dziennie dziesiątków informa datkowego wyjaśnienia, CRZZ 
cji, porad i wyjaśnień tele- interweniowała wprost w za-
fonicznie. Podobną tendencję kładach pracy, resortach, ra-
sygnalizują też zarządy głów- dach narodowych itd. 
ne związków branżowych. I 
tak w związku metalowców TEMATYKA skarg pisa-
liczba skarg w tym samym |  nych do CRZZ nie uległa 
czasie spadła o 29 proc., w zmianie w porównaniu 

i 

związku handlowców i prac. z  rokiem 1971. Odnosiła się 
spółdzielczości o 31 proc., w głównie do roszczeń z tytułu 
związku budowlanych o 30 P racy> a przede wszystkim 
proc. i o 45 proc. w związku rozwiązania umowy o pracę, 
pracowników państwowych i wynagrodzenia za pracę, sto-
społecznych. Jedynie w zw. sunków międzyludzkich w za 
zaw. pracowników rolnych kładach pracy, odszkodowań 
spadek skarg wyraża się u- za  wypadki p*rzy pracy, róż-
łamkiem procenta. ne§° rodzaju bolączek miesz-

... . kaniowych, socjalnych, ubez-
Wniosek pierwszy. Zmniej- pieczeń społecznych i poszuki 

szame się napływu skarg do Wania pracy. 
instancji związkowych szczebla Najczęściej autorzy listów 
centralnego jest zjawiskiem skarżą się na niewłaściwy spo 
powszechnym, odzwierciedla s6b  rozwiązywania stosunku 

ym proces pozytywnych prący, a w tym — na wysta-
zmian zachodzących po VI wianie ujemnej opinii i nie-
zoezdzie Partii. CRZZ uważa wypłacanie należności za go-
jeanak, że wiele spraw, cho- dżiny nadliczbowe. Każda 
ciazby na tle roszczeń wyni- sprawa jest tu niesłychanie 
mających ze _ stosunku pra- trudna do rozstrzygnięcia, 
cy, kwalifikuje się do roz- spór bowiem toczy się prze­
patrzenia i załatwienia w nor ważnie wokół interpretacji 
mainym trybie przez dyrekcje przepisów, co daje obu stro-
f rady zakładowe, lub co naj nora szerokie możliwości kom 
•wyżej przez nadrzędne nad Pakowania spraw najczęściej 
rakiadem pracy instancje - pr°t tych  1  ^m°wania. ̂ ano-o . msiancje wisk z  regU}y przeciwstaw-
i anostki administracji gos- nych. Badanie przyczyn pow­

stawania tych sporów upo­
ważnia do stwierdzenia, że 
zwolnienia z pracy nie są 
dyktowane zakładową polityką 
zatrudnienia, lecz są raczej 
konsekwencją zadrażnień mię 
dzy pracownikami a dyrekcją. 
W swych konkluzjach CRZZ 
twierdzi, że w niektórych 
przypadkach zwolnienie z 
pracy jest „zawoalowaną for­
mą represji za krytykę istnie 
jących porządków, a raczej 
nieporządków w zakładzie". 

Co w tych przypadkach na 
leży robić? 

Wielką rolę mają tu do o-
degrania wszystkie organa 
przedstawicielskie ludzi pra­
cy w zakładach, szczególnie 
rady zakładowe. Ale CRZZ 
zwraca uwagę na jeszcze inne 
zjawisko — pisanie do naj­
wyższej instancji związko­
wej wynika z niedostatecznej 
popularyzacji i chyba popu­
larności zakładowych komisji 
rozjemczych, „z braku zaufa­
nia do ich bezstronności z u-
wagi na istniejące w zakła­
dach układy węwnętrzne i po 
wiązania". 

Skargi i zażalenia pisane do 
CRZZ dowodzą braku konsek­
wentnego i zdecydowanego za 
angażowania się rad zakłado­
wych w obronę pracowników, 
a nawet niekorzystania z pra­
wa sprzeciwu w przypadkach 
zwalniania osób pozostających 
pod ochroną prawa. 

Podobne wnioski płyną z a-
nalizy skarg odnoszących się 
do spraw płacowych, co w o-
kresie regulacji uposażeń ma 
szczególne znaczenie. Spory 
odsetek skarg dotyczy różnego 
typu bolączek socjalnych, by­
towych i mieszkaniowych. Do­
minują tu prośby o spowodo­
wanie przyspieszenia przy­
działu mieszkania czy o inter­
wencję w sprawie przyznania 
pożyczki mieszkaniowej. In­
terwencje podejmowane przez 
instancje związków zawodo­
wych sa w tych przypadkach 
zazwyczaj pozytywne. 

OKOŁO 50 proc. wszyst­
kich skarg napływają­
cych do CRZZ i innych 

instancji związkowych dotyczy 
wypadków przy pracy i warun 
ków bhp. Autorzy listów 
skarżą się najczęściej na nie­
uzasadnioną odmowę przyzna­
nia im świadczeń pieniężnych 
na skutek nieuznawania wypad 
ków za wypadek przy pracy 
lub chorobę zawodową. 

Wniosek drugi. Pomijając li 
sty będące wyrazem pieniac-
twa, zajmujące się donosiciel-
stwem, zawierające tasiemco­
we elaboraty o rzekomych 
krzywdach — pisane przez kal 
kę i rozsyłane według rozdziel 
nika do wszystkich możli­
wych władz i instytucji — na­
leży stwierdzić, że w rozwiązy 
waniu konfliktów powinny być 
zainteresowane przede wszyst 
kim same zakłady pracy i or­
ganizacje społeczne. Rozwiązy­
wanie tych spraw u źródła ich 
powstawania świadczy bowiem 
zawsze nie tylko o autorytecie 
tych ogniw. Objawia się w 
tym również rzeczywista tro­
ska o praworządność, o kształ 
towanie socjalistycznych sto­
sunków między ludźmi. 

Jest sporo przykładów na 
to, że kształtowanie tych sto­
sunków jest zasadniczym ce­
lem działania społecznego, ale 
są i przykłady, pokazujące, że 
często człowiek pozostaje sam 
na sam ze swoimi kłopotami. 
I wtedy pisze „jak najwyżej". 
Chodzi więc o to, by społecz­
nicy z wyboru mieli poczucie 
sprawiedliwości, obiektywizmu, 
by byli cierpliwi i bezstronni 
w rozstrzyganiu spornych 
spraw i konfliktów, które nie­
sie życie i których całkiem wy 
eliminować się nie da. I cho­
dzi także o to, by nie pomi­
jać niczego, co prowadzi do u-
suwania ich źródeł. 

(Interpress) 

JERZY KOCHAŃSKI 

Fot. CAF 

Jakie 
kolonie ? 

W 1882 ROKU war­
szawski lekarz, 
Stanisław Markie 
wicz, rzucił hasło: 
„Chcemy mieć ko 
łonie letnie dla 

swoich dzieci" W odpowie­
dzi zawiązał się Komitet Or 
ganizacyjny, wszedł do nie­
go m. in. Bolesła w Prus i w 
niedługim czasie fiO polskich 
dzieci wyjechało na wiek 
pod opieką lekarzy i wytho 
wawców. Były to pierwsze 
w Polsce kolonie letnie dla 
dzieci. 

Od tej pory akcja kolonij 
na rozwijała się wprawdzie 
ale opierając się wyłącznie 
na działalności charytatyw­
nej — daleka była od zaspo 
kojenia ówczesnych po­
trzeb. Dopiero po 1945 r. 
gdy całość ciężarów z tym 
związanych przejęło na sie 
bie państwo, akcja kolonij­
na nabrała właściwego roz 
machu. W roku 1951 sys­
tem wczasów dziecięcych 
utrwaliła uchwała Rady 
Ministrów, powołując Pełno 
mocnika Rządu do Spraw 
Wczasów dla Dzieci i Mło­
dzieży. Gdy zaś ustalonemu 
modelowi letniego wypo­
czynku zaczęła grozić ruty­
na, Sekretariat KC PZPR 
ogłosił w m.aju 1971 list. w 
którym kieróumictwo partii 
jeszcze raz podkreśliło o-
gromne znaczenie wakacyj­
nego wypoczynku dla dzieci 
i młodzieży, rodziny pol­
skiej i państwa. Jednocześ­
nie z budżetu państwa prze 
kazano na ten cel pokaźne 
środki, uruchamiając zara­
zem poważne rezerwy zakla 
dowe i społeczne. 

W efekcie w 1972 r. z 
wszystkich form wakacyj­
nych wczasów skorzystało 
5.349,1 tys. dzieci i młodzie 
ży, z czego połowa odpoczy 
wała poza miejscem za­
mieszkania. W br. z róż­
nych form wczasów dziecię 
cych skorzysta 5400 tys. 
uczniów, z tego tylko ok. 2 
min w miejscu zamieszka­
nia. 

Ale — zgodnie z uchwała 
mi VII Plenum w sprawie 
pracy wychowawczej z mło 
dzieżą, kolonie i obozy dzie 
cięce m.a.ją być nie tylko 
miejscem zabaw, lecz także 
samowychowania i samo­
rządności. "Wymaga to prze 
wartościowania pojęcia wy 
poczynku zarówno wśród 
wychowawców, jak i samej 
młodzieży. W bieżącym ro­
ku wysiłek organizatorów 
skoncentruje się na trzech 
sprawach: aktywizacji wy-r 
poczynku, rozwoju kolonii 
zdrowotnych i dla dzieci 
wiejskich. Trzeba więc bę­
dzie zerwać z niedobrą tra 
dycją wypoczynku polegają 
cego na jedzeniu, spaniu, le 
żakowaniu i krótkich space 
rach. Dzieciom i m.łodzieży 
potrzebny jest ruch, wyła­
dowanie tłumionej w ciągu 
roku szkolnego energii. Du 
to więc czasu przeznaczy 

się na sport, gry zespołowe 
małą turystykę, pływanie i 
prace społeczno uz^teczne 
dla własnej placówki, 
względnie środowiska. 

Duży nacisk zostanie polo 
żony również na samoobslu 
gę i wdrażanie nawyków 
kultury osobistej. Słowem. 
— będzie to prawdziwie 
czynny wypoczynek, zaleca 
ny przez lekarzy na. całym 
świecie. Oczywiście, wszyst* 
kie zajęcia odbywać się mu 
szą pod nadzorem facho-
wych opiekunów. Czy je­
steśmy do tego przygotowa 
ni? 

Wciąż natomiast nieroz-
wiązana jest sprawa waka­
cji dzieci wiejskich. Rolnicy 
bowiem wciąż jeszcze nie są 
przekonani, że ich dzieci wy 
maga ją zorganizowanej for 
my spędzania wakacji i to 
w dodatku poza miejscem 
zamieszkania. W rzeczywi­
stości wciąż jeszcze potrze­
bują ich pomocy iv gospo­
darstwie. A przecież wiado 
mo, że zmiana środowiska 
jest nie tylko wskazana ale 
z wielu względów wręcz ko 
nieczna. Poza tym oobyt w 
mieście, w teatrze, muzeum, 
zwiedzanie miasta, to zaję­
cia rozwijające, kształcące. 
Kierując się tymi właśnie 
względami Ministerstwo O-
światy i Wychowania zobo­
wiązało dyrektorów gmin­
nych szkół do energiczniej 
szego zainteresowania się 
wypoczynkiem dzieci i orga 
nizowania przynajmniej 
krótkoterminowych biwa­
ków oraz skróconych tumu 
sów kolonijnych i obozo­
wych. Może to coś da. 

Dzieci wymagające opie­
ki lekarskiej coraz częściej 
spędzają wakacje na kolo­
niach organizowanych przez 
kuratoria, wiejskie przy­
chodnie higieny psychicznej 
i zakłady pracy. W roku u-
biegłym na zdrowotnych 
koloniach ogółem przebywa 
ło 21 tys. dzieci. Najlepiej 
spisują się tu wojewódz­
twa: katowickie, zielonogór 
skie i szczecińskie, najgo­
rzej — rzeszowskie i kielee 
kie. 

Skłamalibyśmy jednak 
twierdząc, że nic już nie 
można zarzucić np. sposo­
bom typowania dzieci na ko 
łonie, rodzicom, którzy prze 
milczają dolegliwości swo­
ich pociech, byle tylko mo-
gły wyjechać, stawkom ży­
wieniowym, których zróżni 
cowanie nie zawsze jest u-
zasadnione itp. itd. Warun­
ki higieniczno-sanitarne czę 
sto mogłyby być równićż 
lepsze. Cokolwiek by się jed 
nak powiedziało, to najwię 
kszy nawet malkontent mu 
si przyznać, że sytuacja bar 
dzo szybko się poprawia, że 
coraz więcej dzieci wyjeż­
dża i coraz lepiej im się na 
koloniach dzieje. 

(Interpress) 

St. ORZEŁOWSKA 

KOLEJNYM dyskutantem na 

spotkaniu w KP PZPR w Sła-
Wnie  b^ł  tow- ZBIGNIEW 

BIAŁf, i sekretarz Komitetu Gmin­
nego w Darłowie. Gmina to rozległa, 
znajdują się tutaj 32 podstawowe or­
ganizacje partyjne, w tym 23 wiej­
skie. Żyje i pracuje, głównie na roli, 
ponad 400 członków partii. 

Komitet Gminny liczy 21 członków, 
jnamy^ 9-osobową egzekutywę. Do­
konaliśmy szczegółowego podziału 
zadań między poszczególnych człon­
ków. Określamy te zadania — kon­
trolujemy ich wykonanie. Koncentru­
jemy się w głównej mierze na pro­
blematyce społeczno-gospodarczej. 
Wsie w naszej gminie są małe, wiele 
tu było —- i jeszcze, niestety, jest — 
zaniedbania. Także i organizacje 
partyjne w tych wsiach są' małoli-
jjczebne, około 50 proc. POP liczy prze 
jpiętnie od 5 do 6 członków. 

Start więc mieliśmy trudny, tego 
•lie da się ukryć. Co w minionym 
półroczu najbardziej rzuca się w o-
fSŁJŁ naszych poczynaniach?. Bez­

sprzecznie wzrost uprawnień gmin­
nej administracji. Jeszcze nie zawsze 
potrafi ona w pełni z nich korzystać, 
jeszcze jest nieśmiała, jakby zażeno­
wana. Ale to mija, władza gminna 
nabiera pewności, samodzielności w 

we własnym zakresie. W naszej gmi­
nie, zaniedbanej przecież w ubieg­
łych latach, zapotrzebowanie na ma­
teriały budowlane jest z pewnością 
większe niż w innych rejonach po­
wiatu. Rolnicy chcą remontować swo 
je zagrody, chcą także budować no­
we obiekty. Mamy w gminie Darło­
wo ponad 100 chętnych. Niestety, są 
duże trudności, z uzyskaniem mate­
riałów budowlanych. Zresztą, kiedy 
przystąpiliśmy wiosną br. do porząd-

którym coraz trudniej jest prowadzić 
gospodarstwo rolne, nie mówiąc już 
o aktywnej pracy społecznej. Komi­
tet Gminny postawił sobie pracę z 
młodzieżą na wsi, jako jedno z waż­
nych zadań. 

Nie chodzi nam o jakieś formalne 
odfajkowanie sprawy. W naszej gmi­
nie problem ten jest niezwykle waż­
ki. Jeśli chcemy umacniać organiza­
cje partyjne, doskonalić metody ich 
działania, mocno tkwić w próbie-

MNIEJ GADANIA - WIĘCEJ ROBOTY 
rozwiązywaniu wiejskich spraw. Co­
raz lepiej zaczyna pełnić funkcję ko­
ordynatora poczynań społeczno-gos-
podarczych, podejmowanych przez 
różne instytucje i przedsiębiorstwa, 
które mają swoją siedzibę w gmi­
nie. Są już tego dowody. Organizu­
jemy np. w gminie dwa ośrodki rol­
ne kółek rolniczych, wykorzystane 
zostaną na ten cel grunty PFZ. O-
środki w Kowalewicach i Wiekowie 
będą się specjalizować w hodowli by­
dła. 

Ni« wszystko możemy rozwiązać 

kowania wsi i osiedli, a traktujemy 
tę działalność jako proces ciągły, o-
kazało się, że brak jest wapna do 
bielenia płotów, obór itp. Co, rzecz 
jasna, mieszkańcy wsi nie omieszkali 
nam wytknąć na zebraniach i w cza­
sie rozmów. 

W działalności Komitetu poświę­
camy sporo uwagi sprawom rozwoju 
szeregów partyjnych. W naszych ma­
łych wsiach są — jak wspomniałem 
na wstępie — zaledwie kilkuosobowe 
organizacje partyjne. Najczęściej 
członkami partii są starzy, rolnicy, 

mach rolnych — musimy stawiać na 
młodych-rolników, na tych, którzy 
już dzisiaj bądź jutro przejmą we 
własne ręce gospodarstwa ojców. 

Nie wystarczy mówić: stawiamy 
na młodzież. Zresztą jesteśmy zda­
nia, że im mniej się gada a więcej 
robi, tym większe będą efekty. Na­
szym sojusznikiem w tej pracy z 
młodzieżą wiejską jest Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Wiejskiej. W 
gminie mamy 15 kół ZSMW. Spoty­
kamy się z tą młodzieżą, rozmawia­
my na interesujące młodych tema­

ty, nie unikamy spraw trudnych, 
drażliwych czy nawet konfliktowych. 
Młodzi są chętni do pracy społecz­
nej, podchodzą bardzo rozsądnie do 
spraw gospodarczych, snują plany 
prowadzenia własnych, ale już no­
woczesnych gospodarstw rolnych. 

Interesują nas postawy młodych 
ludzi na wsi. Jak myślą, jak postę­
pują w życiu codziennym, jak wresz­
cie pracują. Cenimy sobie w gminie 
np. udział młodzieży w porządkowa­
niu wsi i obejść gospodarskich. Tra­
dycyjnie utarło się przekonanie, zre­
sztą nie bez pokrycia, że w naszej 
gminie (dawniej gromada Darłowo i 
Języczki) jest najwięcej zaniedbań, 
że jest brudno. Wiosna br. przynio­
sła duże zmiany. Chociaż, chcę być 
szczery, nie obeszło się bez manda­
tów, upomnień itp. To, że nastąpiły 
tak korzystne zmiany w krajobrazie 
naszej gminy jest w dużej mierze 
zasługą młodzieży. Gminna organiza­
cja partyjna, też ma powód do zado­
wolenia. Z perspektywy pół roku jej 
działania wynika bowiem, że nada­
liśmy właściwy kierunek naszym po­
czynaniom. 
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rolnictwo i wieś • rolnictwo iwieś* rolnictwo i wieś 
WIĘCEJ niż 20 proc. ogółu roślin motylkowych ilość poko nych traw, roślin motylkowych 

użytków rolnych w na- sów zielonki będzie jeszcze w sianie zaś poszukiwanego 
szym kraju zajmują łąki większa. 

i pastwiska. Wraz z zasiewami Wykorzystując dłuższy 

DO TRZECH RAZY 
SZTUKA 

koniczyn, lucerny, trwałe użyt zazwyczaj okres wegetacyjny, 
ki zielone stanowią czwarta obfitość majowych opadów 
część użytkowanych rolniczc możemy uzyskać w tym roku 
gruntów. Trawy, zielonki z ko 
niczyn czy lucerny od wczes­
nej wiosny stanowią podstawo 
wą i najtańszą karmę dla byd­
ła, owiec, koni. Zbiory z łąk 
przedstawiają wartość pokar­
mową 7—8 min ton ziarna. 
Pastwiska i wieloletnie rośli­
ny motylkowe dają jeszcze wię 
cej cennej i bogatej w wita­
miny paszy. 

białka. Wartość zbieranego tyl 
niż ko z łąk siana odpowiadałaby 

Jak trawa 
rośnie? 

w skali kraju przy starannym 
ich użytkowaniu 15—20 min 
ton zboża, 

PRZYKŁADY 
DO NAŚLADOWANIA 

Często plony z łąk i pastwisk 
są u nas jeszcze tak kiepskie, 
że utrzymywanie ich z punktu 
widzenia rolniczego nie jest ce 
lowe. Są to prawie nieużytki, 
na których coś tam licho rośnie 

z trudem karmi nieliczne po 
głowie. Przykład Danii, Holan 
dii — krajów o najwyższej w 
świecie hodowli, mówi tymcza-

, , . z upraw pastewnych rekordo- se™ .c°ś, innef. *a^°; 
Tegoroezna wcześniejsza we 

H
2bior/ ułatwi to utrzyma nalme eksploatowane łąki i pa 

wiosna, nasłonecznienie, przy- nje  wys0kiego tempa rozwoju stwiska są najobfitszym i naj-
spieszyły porost traw. Bydło hodowli, zapewni dostatek mle tańszym źródłem paszy dla in 
^f*ff»3b^v^ooot? ,i t'nasza 1  mięsa' b«. potrzeby zaku wentarza. Przy hodowli bydła mniejsze były kłopoty z paszą p ($w  p a s z  zmniejszających o-
w trudnym okresie przedwioś płacalność hodowli. 
nia. Jeśli teraz łąki, koniczynę, 
lucernę skosili rolnicy wcześ­
nie, gdy wartość pokarmowa 

pUrwszypo^fb^di?obfitszy *ywne «*ytki zielone. Szybki 

Mechanizacja rolnictwa NRD 
PRZEMYSŁ maszyn rolniczych NRD, 

w którym zatrudnionych jest 60 ty­
sięcy pracowników, zwiększy swoją 

produkcję w bieżącej pięciolatce o 70 pro­
cent. Rolnictwo NRD osiągnęło już wysoki 
poziom mechanizacji. W ubiegłym roku 
przy pomocy maszyn zebrano prawie wszy 
stkie zboża, buraki cukrowe i dużą ilość 
ziemniaków. W obecnej pięciolatce rolnic­
two NRD otrzyma 45 tys. ciągników (w 
tym połowa importowanych z ZSRR), 5860 
kombajnów zbożowych i około 13 tysięcy 
samochodów ciężarowych. 

Kompleksowa mechanizacja poszczegól­
nych procesów produkcyjnych będzie się 
odbywać w oparciu o opracowany w RWPG 
system maszyn rolniczych i podział pracy 
w ich produkcji. Tak np. wspólnymi siła­

mi konstruktorów radzieckich i z NRD o-
pracowano kombajn buraczany. W produk 
cji .tej maszyny będzie miała swój udziAł,-
także Bułgaria, Z «olei między NRD i Cze­
chosłowacją odbywa się podział produkcji 
maszyn do uprawy ziemniaka; CSRS przy 
gotowuje maszyny do sadzenia ziemniaków, 
a NRD koparki. 

Plan pięcioletni przewiduje dalszy wzrost 
eksportu maszyn i urządzeń dla rolnictwa; 
w ostatnich latach wzrósł on czterokrot­
nie. Głównymi odbiorcami NRD-owskich 
maszyn tej branży są Związek Radziecki i 
Czechosłowacja. Dobrą opinię zyskały so­
bie wyroby przemysłu maszyn rolniczych 
NRD w Polsce, na Węgrzech, w Rumunii, 
na Kubie i w wielu innych krajach. (Inter­
press) 

plony traw tak dalece górują 

Premia za pomyślną aur, - nad innymi  roślinami pastew 
przy obfitości opadów — przy °ym*> że  coraz częściej grunty 
padnie jednak w udziale tylko orne przekształca się w inten 

niż zwykle. Powstaną też real 
ne szanse zebrania z łąk nie 
jak zwykle dwu, a trzech poko 
sów siana. Z pielęgnowanych 

Żywienie 
krów 

w czasie 
dojenia 

Szereg doświadczeń prze­
prowadzonych w Związku 
Radzieckim ze skarmia­
niem paszy treściwej w cza 
Sie doju wykazało, że nie 
wpływa tó ujemnie na wy 
dujność mleczną krów. W 
związku jednak z mechani 
sacją udoju stwierdzono, że 
wy dojenie krowy o wydaj­
ności 6—8 kg mleka trwa 
ód 4 do 4,5 min., a szybkość 
wyjadnia suchej paszy treś­
ciwej waha Się od 240 do 
526 gram na minutę. Roz­
wój przemysłowych metod 
hodowli bydła wymaga więc 
pobierania właściwej ilości 
paszy zadawanej do karmie 
nia w czasie udoju. 

od nie najlepiej dobranych, tra ... , 
dycyjnych terminów sianiko- zblór  mechaniczny, osuszanie 
sów. siana już zebranego, pozwala 

zmniejszyć ponadto o połowę 
UŻYTKI CZY NIE? straty składników pokarmo-

Badania Instytutu Melioracji w?ch w Porównaniu z trądy-
Użytków Zielonych wykaza cyjnym suszeniem na pokosach, 

ły, że 50—60 proc. zbieranego Dobre rezultaty uzyskujemy 
z naszych łąk siana ma niską ju£ w pegeerach przy zbiorze 
jakość. Na łąkach i pastwis- . . , . . 
kach z braku pielęgnacji są roś t raw technologią opracowaną 
liny bezwartościowe, a niekie P"ez IMER przy użyciu zgnia 
dy wręcz dla inwentarza trują taczy zielonek, zapewniających 
ce. Znaczna część siana nadal kompleksową mechanizację ca 
suszona jest też niewłaściwie,. # 

Traci ona na skutek tego cen !eg0 Procesu' Post<:py w Prak 

ne składniki i wartością odżyw tyćznym wykorzystaniu tych 
czą niewiele różni się od sło- nowoczesnych metod zbioru, ha 
my. mu je jednak brak tego rodzk-

Przy pielęgnacji i upowszech ju sp^tu produkowanego do 
nianiu nawożenia mineralnego „„ , . , , 
z pastwisk można już uzyskać w skali me pozwalają 
w przybliżeniu 3-krotnie wię- cei na  masowe jego użycie, 
cej paszy niż dziś, zaś z łąk 2- Uzupełnienie niedoboru pasz, 
krotnie więcej. Są rolnicy, któ niezbędne dla szybko rosną-

•<* 

ry z użytków zielonych w ca downych sposobów. Wielką ob 
łym kraju mogłyby kształtować fitość paszy znaleźć można bo 
się w przeliczeniu na siano na wiem na  milionach hektarów 
poziomie 25-30 min ton rocz- nies te t  b  t  }  t  7S  

me, a więc prawie 2-krotnie . „ , 
wyższym niż obecnie. Wraz ze medbywanych użytków zielo-
wzrostem plonów uległby poprą nych. (Interpress) 
wie także porost łąk i pa­
stwisk. Więcej byłoby szlachet A. JARUZELSKI 

Nowy sposób 
pakowania mleka 

Jedna ze szwajcarskich firm 
produkuje maszyny do pako-
kania mleka w torebki z folii 
polietylenowej w kształcie spła 
szczonej rurki. Torebki mają 
pojemność jednego litra, ale 
zajmują znacznie mniej miej­
sca niż tradycyjne, w formie 
prostokąta. Maszyna jest tak 
skonstruowana, że napełnia w 
torebki i hermetycznie zakle­
ja mleko przetworzone w wy­
sokiej temperaturze, dzięki cze 
mu może ono być przechowy­
wane przez dłuższy okres. 

Heferozyjne 
odmiany pszenicy 

Zjawisko heterozji, polega­
jące na występowaniu zwięk­
szonych rozmiarów, większej 
bujności, żywotności i odpor­
ności u mieszańców w porów­
naniu z osobnikami rodziciel­
skimi, od dawna wykorzysty­
wane jest w rolnictwie. Na 
kwiecie uprawia się heterozyj-
ne odmiany kukurydzy, tyto­
niu, ogórków, pomidorów, ka­
lafiorów, słonecznika itd. Mie­
szańce heterozyjne, bez żad­
nych dodatkowych nakładów 
przy ich uprawie, wydają prze­
ciętnie o 25—50 a nawet 100 
proc. wyższy plon handlowy 
w porównaniu z formami ro­
dzicielskimi i standardowymi 
odmianami roślin, w niektó­
rych krajach, głównie w USA, 
ZSRR, Anglii, Francji i  NRF 
prowadzi się także ekspery­
mentalne prace nad otrzyma­
niem heterozyjnych odmian 
pszenicy, które, prócz znacz­
nie wyższych plonów, charak­
teryzują sie wyższą jakością 
technologiczną ziarna oraz od 
pornością na choroby. Nie moż 
na jednak liczyć na to, że w 
najbliższych latach heterozyj­

ne odmiany pszenicy bedą u-
prawiane powszechnie. Zjawi­
sko heterozji występuje tylko 
w pierwszym pokoleniu roślin, 
nie dziedziczy się. Nasiona uzy 
skane z mieszańców w zasadzie 
nie nadaja sie do dalszego roz­
mnażania. Nasiona każdorazo­
wo trzeba uzyskiwać z krzy­
żowania różnych odmian psze­
nicy co jest bardzo trudne, 
gdyż pszenica — w odróżnieniu 
np. od kukurydzy, jest rośliną 

*Ać&U9&ŚCł 
samopylną. Uczeni maja jed­
nak nadzieję, że w przyszłości 
problem zostanie rozwiązany, 
zaś wprowadzenie do uprawy 
heterozyjnych odmian pszeni­
cy umożliwi zwiększenie plo­
nów tego gatunku zboża do 150 
—200 q ziarna z 1 ha. 

Struikobeton 
- cennym budulcem 

Jak informuje „Zielony 
Sztandar", Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej ,,Las" w O-
polu opracowało i zastosowa­
ło oryginalną technologię pro­
dukcji elementów budowla­
nych z rozdrobnionych odpa­
dów drzewnych z dodatkiem 
cementu i wapna. Rozdrobnio 
ne odpady drzewne (trociny, 
wióry itd.) mieszane są w od­
powiednich proporcjach z ce­
mentem i wapnem w betoniar 
ce i z uzyskanej masy formu­
je się żądane elementy budo­
wlane jak np. płyty lub pusta­
ki. Koszt tych elementów jest 
średnio o około 40 proc. niższy 
niż produkowanych tradycyj­
nie, przy czym są one lżejsze 
i posiadają duże właściwości 

W Z gUmmu niftodowwJtiw SZYSTKIE jego stara- lane jałówki i ostatnio za jed- w ogólnopolskim konkursie 
nia, marzenia, plany o- ną z nich otrzymał bardzo wy- zdobyć tytuł powiatowych lub 
bracają się wokół gos- soką cenę — ponad 28 tys. zł. nawet wojewódzkich mistrzów 

pódarstwa. Zeby było na wy- i)0  ubiegłego roku Jan Ja- hodowli. 
SOkim poziomie, wysokotowa- nyga  miaj 19,5 ha użytków roi- Dodajmy, że Jan Janyga gos- Prowadzi intensywną gospo- połysk, dywany, telewizor, w 
*0we, a praca w nim łatwiej- nych, ostatnio jednak dokupił podarzy ściśle z ołówkiem w darkę na użytkach zielonych, kuchni elektryczna pralka i lo-
#za 1 wysiłek efektywniejszy. ziemi w Banku Rolnym, po- ręku, że każdą decyzję w gos- pierwszy we wsi skosił trawy dówka. W tym roku ma być u-
Zeby w zagrodzie było ładniej, większając gospodarstwo do 27 podarstwie podejmuje po do- i zwiózł siano do stodoły. Go- rządzona w domu także kom-
xasobniej, więcej wolnego cza- ha. zdecydował się na to dla- kładnym zastanowieniu się, rąco pragnąłby kupić siloso- fortowa łazienka. Wła3ny sa-
lu dla rodziny i siebie oraz wie tego, że starszy syn, Józef, po skalkulowaniu, przemyśleniu kombajn typu orkan. Posiada- mochód? 
lu funkcji społecznych, które odbyciu zasadniczej służby wszystkich „za i przeciw". Ko- jąc tego typu maszynę znacz- — Na samochód przyjdzie 
ttnu powierzono. Bo Jan Jany- wojskowej wrócił do zagrody rzysta z fachowej prasy i li- nie zwiększyłby produkcję zie- czas później — mówi Jan Ja­
gi ze wsi Piaski Pomorskie w 
powiecie szczecineckim jedno-
tty w sobie cechy wzorowego 
rolnika i działacza społeczne­
go. Kieruje w swojej wsi pra­
cą kółka rolniczego, jest pre­
zesem Ochotniczej Straży Po- i postanowił zostać rolnikiem, teratury; przeprowadza polo- lonek i kiszonek dla bydła. nyga. — Najpierw musimy ku-
tftrnej, radnym GRN, człon- Młodszy syn, Bohdan, uczy się we doświadczenia, uprawia in- W rodzinie Janygów przy- pić drugi, nowy traktor, ursu-
kiem KP PZPR w Szczecinku, w Zasadniczej Szkole Rolni- tensywne odmiany zbóż i sto- znaje się priorytet inwestycjom sa C-355, bo stary ciągnik już 
Umiejętnie dzieli swój czas czej w pobliskim Połczynie- suje wysokie nawożenie. W ze- produkcyjnym, ale i nie zapo- nam nie wystarcza, (jel.) 
ihiędzy własnym gospodar- -Zdroju. Synowie są pracowi- szłym roku zebrał przeciętnie mina o własnych wygodach. W 
Itwem, a społeczną działalno- ci, chętnie pomagają ojcu. Jó- Po około 36 q zbóż z 1 ha, do- domu, dzięki staraniom Marii, jAn ja nyga I jego dwaj syno-

ścią dla dobra og')łu. zef zdobył prawo jazdy II ka- starczając państwu ponad 16 żony Jana Janygi, wyjątkowo wie, młodszy Bohdan i starszy JÓ-
Jan Janyga jest pionierem teS° r ii i kwalifikacje mecha- ton, zaś w tym roku spodziewa czysto, schludnie, estetycznie. z? f* 0 by dwaj dzielnie pomagają 

•pecjalizacji. Pierwszy w po 

Najpierw inwestycje produkcyjne 

_ nika. Urządził w zagrodzie się jeszcze lepszych wyników. W pokojach meble na wysoki na roli. 
ojcu i zdecydowali się gospodarzyć 

Fot. J. Lesiak 

•wiecie szczecineckim zdecydo- warsz tat. nia w swej pieczy 
wił się na ścisłą specjalizację t raktor  z  kompletem maszyn 
w chowie bydła mlecznego, pod towarzyszących, wśród których 
pisując w tym celu umowę z " i e  brakuje nawet ładowacza 
©kręgową spółdzielnią mleczar 0  ot)ornika-
ską. Ma już dobre wyniki. W Jan Janyga nakreślił wraz x 
Ubiegłym roku dostarczył 30,8 synami śmiałe plany ltioderni-

5 miesięcy br. ponad 18 tys. li- jUj projekty nowej, dużej obo-
trów* zajmując pod tym wzglę ry i dużego kurnika, na które 
Bem jedno z pierwszych miejsc gromadzi materiały. Obecnie 
w  województwie. Ch»wa dziś ™<iernizuje starą oborę i bu-
21 sztuk bydła, w tym 10 krów 

i to jakich krów! W zeszłym 
roku każda z nich dała średnio 
po ponad 4800 litrów mleka, a 
rekordzistka stada, krowa o 
nazwie „Koziołek" — 6741 li­
trów. Wszystkie krowy otrzy­
mały licencję, są objęte kon­
trolą użytkowości. Jan Janyga 

duje oddzielne pomieszczenie, 
w którym urządzi chłodnię mle 
ka. Teraz, w czerwcu, Jan Ja­
nyga dostarcza dziennie do 
zlewni po 180—200 litrów mle­
ka i w globalnych dostawach 
wsi Piaski Pomorskie, liczącej 
około 20 rolników, uczestniczy 
prawie w 80 proc. Po zakoń­
czeniu inwestycji w zagrodzie, 
zwiększy liczbę krów do co 
najmniej 18 sztuk, nadal bę-

łprzedaje na aukcjach hodow- się specjalizował w cho-
wie hodowlanych jałówek. I 
on, i jego synowie pragną, by 

Głos nr 171 ich gospodarstwo przodowało 
gttona $ w okolicy, po cichu marzą, by 

izolacyjne. Prefabrykaty ?» 
itrużkobetonu, bo tak nazwani 
nowy budulec, nadają sii? 
szczególnie do budowy chlew­
ni, obór i innych obiektów in­
wentarskich. Warto by inicja­
tywą opolskiego „Lasu" zain­
teresowano sie także w naszym 
województwie. Mamy pod do­
statkiem różnego rodzaju od­
padów drzewnych, które z re­
guły są spalane, chociaż mogą 
stanowić cenny surowiec dla. 
rozwijającego się budownic­
twa. 

Węgorze 
rozmnażane 

sztucznie 
Węgorze odbywają tarło tyl­

ko w Morzu Sargassowym, 
bada się jednak możliwości ros 
mnażania tego gatunku ryb 
także w warunkach sztucz­
nych. Udaną laboratoryjną pró 
bę przeprowadzono w KRT, 
Trzem węgorzom stwarzani* 
kolejno warunki, jakie miały­
by w czasie swej wędrówki do 
Morza Sargassowego przez rój 
ne akweny. A więc najpierw, 
wiosną, przebywały w akwa­
rium ze słodką, ciepłą woda, 
następnie w przepływowej w6 
dzie morskiej o odpowiednim 
zasoleniu i temperaturze. Jed­
nocześnie podawanó im prepa­
raty, pobudzająće rozwój hor­
monów. Po pewnyrti czasie 
przy lekkim naciśnięciu pó-
włok brzusznych węgorzy uda 
wało się uzyskać nasienie lub 
ikrę. Prowadzone są dalsze 
eksperymenty w celu opraco­
wania metod sztucznego roz­
mnażania węgorzy już w skali 
przemysłowej. 

Ciągniki 
coraz silniejsze 

W fabrykach maszyn rolni­
czych na całym świecie kon­
struuje się Coraz silniejsze trak 
tory. Wyliczono, że moc sil­
ników ciągnikowych powięk­
sza się średnio o trzy konie 
mechaniczne rocznie. Fabryki 
zachodnioeuropejskie produku­
ją już ciągniki o mocy 180 KM 
rekórd wielkości pależy jed­
nak do fabryk radzieckich i a-
rfterykańskich. Radziecki ólb-
rzym .traktor typu K-70Ó, ma 
moc 280 KM. 

Cielętniki 
w Holandii 

Chowem cieląt rzeżrtyeh * 
Holandii zajmuje się óbeenie 
około 5 tysięcy wyspecjalizo­
wanych gospodarstw, z któ­
rych każde dostarcza od 4Ó0 do 
lśoo sztuk tych zwierząt rocz­
nie. Budownictwo inwentarski* 
podlega kontroli państwowej, 
która stawia bardzo wysokie 
wymagania wznoszonym obiek 
tom. Cielętniki buduje się orze 
ważnie z pustaków, które ob­
łożone są z zewnątrz cegłą, a 
ze strony wewnętrznej wypra­
wione pianobetonem. Pust* 
przestrzeń w ścianach wypeł­
niana jest dla lepszej izolacji 
pianka z poliuretanu. Dach jest 
kryty eternitem, ułożonym na 
płytach izolacyjnych zaś po­
dłogi montuje się rusztowe. 
Żywienie zwierząt jest w częś­
ci lub całkowicie zautomaty­
zowane, dzięki czemu jeden 
pracownik obsługuję do 50Ó cie 
lat. W cielętnikach instaluje 
się urządzenia ogrzewania ga­
zowego oraz mechaniczne wen­
tylatory. 

(Wybrał j. !.) 

„MIASTA Z FOLII" 
W „gorącym" węgierskim 

trójkącie między zalesionym 
masywem górskim Mecsek, 
Dunajem i Drawą na połu­
dniu Węgier powstają tzw. 
„miasta z folii". Wczesną 
wiosną setki ogrodników w 
tym okręgu wynoszą rozsa­
dę z cieplarni i rozsadzają 
w ziemi, a następnie pokry­
wają całe pole „dachem" z 
folii Obecna łagodna wios­
na i wyjątkowo duże nasło­
necznienie — sześć do sied 
miu godzin dziennie — u-
waża się za szczególnie rzad 
ki i cenny dar przyrody, 
dzięki czemu ogrodnicy li­
czą się z możliwością zebra 
nia pierwszych wczesnych 
warzyw j 

U-A1J 



Laureaci „Złotej Wiechy" -1973 
DOROCZNY, dziewiąty z 

kolei konkurs „Złotej 
Wiechy" na najlepszy no 

wo zbuaowany oraz najlepiej 
Zmodernizowany budynek in­
wentarski w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich na 
koszalińskiej wsi został roz­
strzygnięty. Członkowie sądu 
konkursowego, pod przewodni 
ctwem zastępcy kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN, mgra 
ińż« Jerzego Grodziejczyka od-
byli ostatnio ponad 1400-kilo-
metrowy rajd po wojewódz­
twie, oceniając wytypowa­
nych do eliminacji woje­
wódzkich 16 budynków no­
wych oraz 7 zmodernizowa­
nych, a następnie odbyli posie­
dzenie przyznając nagrody re­
gulaminowe i wyróżnienia. 

Laureatami regulaminowych 
nagród wojewódzkich „Złotej 
Wiechy" w roku 1973 zostali 
Feliks Sawicki ze wsi Rados­
ław w powiecie sławieńskim 
oraz Zdzisław Michalik ze wsi 
Dobino w powiecie wałeckim. 
Feliks Sawicki zbudował chle­
wnię, przystosowaną do rocz­
nej produkcji 200—220 tuczni­
ków. Ten segmentowy budy­
nek. w dużej części zbudowany 
t elementów prefabrykowa­
nych, wyróżnia się oryginal­
nością rozwiązań konstrukcyj­
nych, starannym wykonaniem 
oraz zastosowaniem pomysło-

nfc Łysik ze wsi Staniewice w 
powiecie sławieńskim, Włady­
sławowi Czerwczakowi ze wsi 
Starkowo w powiecie miastec­
kim i Janowi Zblewskiemu ze 
wr Sąpólno w powiecie człu-
chowskim — wszystkim za no­
we chlewnie oraz Janinie Ako-
nom ze wsi Charzyno w powie 
cie kołobrzeskim za nowy bu­
dynek ogólnoinwentarski. 

Pierwszą wojewódzką nagro­
dę regulaminową za najlepszą 
modernizację starego budynku 
inwentarskiego otrzymuje rów 
nież Feliks Sawicki z Rad osta­
wia w powiecie sławieńskim. 
W starej, zmodernizowanej o-
borze jako pierwszy w woje­
wództwie zastosował on wysu­
wany żłób dla krów, zaś w 
zmodernizowanej tuczami — 
unikalne kojce typu szwedzkie 
go. Produkcja w starym budyń 
ku inwentarskim została umie 
jętnie powiązana z produkcją 
w nowej chlewni. Dodajmy, że 
Feliks Sawicki , gruntownie 
przebudował i zmodernizował 

mysłowy, mechaniczny zestaw 
do przyrządzania pasz dla trzo 
dy chlewnej, składający się z 
płuczkotransportera, gniotow­
nika, mieszalnika oraz wózka 
transportowego. 

Nagrody w formie wyróżnień 
za modernizację starych budyń 
ków inwentarskich przyznano 
Henrykowi Sokalskimu z Po­
powa oraz Eugeniuszowi Ja-
worskimu ze wsi Chociwle w 
powiecie koszalińskim. 

Nowe i ^modernizowane budyn­
ki inwentarskie laureatów woje­
wódzkich — Czesława Sawickiego, 
Zdzisława Michalika oraz Czesła­
wa Orzechowskiego wojewódzka 
komisja konkursowa postanowiła 
zgłosić do centralnych eliminacji 
„Złotej Wiechy". Mają więc oni 
szansę zdobycia rÓAvnież nagród 
krajowych. 

Wśród rzemieślników przyzna­
no nagrody CZESŁAWOWI BIE­
NIASOWI z  TUCHOLI za staranne 
zbudowanie chlewni w zagrodzie 
Feliksa Sawickiego oraz MARIA­
NOWI POGRZBSKIEMU ze wsi 
GOLCE w powiecie wałeckim za 
równie staranne zbudowanie bu­
dynku w zagrodzie Zdzisława Mi­
chalika w Dobinie. Nagrodzono' 
także LESŁAWA HOPPE — nau­
czyciela Zasadniczej Szkoły Zawo-

Czas rolnika jest coraz droższy. Zwłaszcza w okresie, 
Qdy jego obecność w polu i zagrodzie decyduje często 
o wynikach całorocznej pracy, o tym ile płodów rolnych 
dostarczy on krajówi. Dlatego też zagadnienie usprawnie­
nia zajęć w gospodarstwie i zorganizowania zbytu produk 
cji w taki sposób, aby rolnik jak najrzadziej był odrywa­
ny od warsztatu pracy, urasta do problemu o dużym zna­
czeniu gospodarczym i społecznym. 

W 

dom mieszkalny, instalując w dowei w sławnie za 
nim centralne ogrzewanie i u-
rządzając łazienkę. Na 21-hek-
tarowym gospodarstwie Feliks 
Sawicki chowa obecnie 10 
sztuk bydła, w tym 7 wysoko-
mlecznych krów, specjalizuje 
się jednak w chowie trzody 
chlewnej i w tym roku sprze­
da co najmniej 300 tuczników. 

staranne i po 

nizacji. Zdzisław Michalik zbu bu
E

dynku prz«znan0  Czesław^ 
wi Orzechowskiemu ze wsi 
Ząbinowice w powiecie bytow-

dował budynek ogólnoinwen­
tarski, składający się z chlew­
ni przystosowanej do rocznej 
produkcji około 160 tuczników 
oraz obory mieszczącej 6 krów. 
W budynku bardzo funkcjonał 
nie rozwiązano wnętrza, zacho 
wano prawidłowe zasady zo-
Óhigieny, 

Wojewódzki sąd konkurso­
wy przyznał ponadto nagrody 
W formie wyróżnień — Hele-

mysłowe wykonanie urządzeń ma­
łej mechanizacji w budynkach 
Feliksa Sawickiego. Wśród pro^e 
tantów przyznano nagrodę techni­
kowi CZESŁAWOWI RATAJCZA­
KOWI ze Sławna za . opracowanie 
projektu segmentowej chlewni o-
raz WIESŁAWOWI BEREŻYN-
SKIEMU z Koszalina za wdraża­
nie unikalnych urządzeń małej 
mechanizacji w budynkach. Wśród 
powiatowych komisji „Złotej Wie 
chy" wyróżniono KOMISJĘ Z PO­
WIATU KOŁOBRZESKIEGO. 

Oficjalne podsumowanie te?v>rocz 
nego wojewódzkiego konkursu 
„Złotej Wiechy" oraz wręczenie 
nagród laureatom i wyróżnionym 
tradycyjnie już odbędzie sią po 

skim. Ten młody rolnik jest u- żniwach. (j. L.) 
rodzonym racjonalizatorem 
Własnoręcznie przebudował 
starą ruderę, urządzając w niej 
dobrze wposażone oborę i chle 
wnię, własnoręcznie wykonał 
wiszącą kolejkę do transportu 
pasz i wynoszenia obornika, 
przejazdowy silos, a przede 
wszystkim skonstruował po-

Przy koszeniu bujnie wyro­
śniętych traw bardzo dobrze 
sprawują się ciągnikowe ko­
siarki rotacyjne, których pew­
ną liczbę sprowadzono w tym 
roku z Węgier i  Czechosłowa­
cji. 

Na zdjęciu: kosiarka rota­
cyjna w akcji na łąkach w 
PWGR Drenowo w pow. ko­
łobrzeskim. Pot. J. Lesiak 

'OSTATNICH latach 
wiele się zmieniło 
na styku wieś — od 
biorca produkcji. 
Nastąpiły zmiany 
również w sferze u-

sług tzw. produkcyjnych. 
Kombajnowanie zbóż staje 
się podstawową metodą zbio 
ru plonów. Podobnie jak me 
chaniczny wysiew wapna i 
nawozów oraz nawożenie 
gleb obornikiem przy pomo 
cy roztrząsaczy. Wprowadzo 
ny przed kilku laty skup 
„trzytonówek" zboża został 
znacznie rozszerzony. Obec­
nie bezpośrednio z zagród za 
biera się także dużo ziem­
niaków i coraz więcej zwie 4  

rząt rzeźnych. Do zagród roi ' 
ników coraz częściej docie­
rają również samochody-cy-
sterny zakładów mleczar­
skich. 

WZGS przygotował pro­
gram zadań spółdzielni w 
tegorocznej kampanii sku­
pu płodów rolnych. Program 
dość atrakcyjny. Bezpośred 
nio u rolników planuje się 
zakupić około 60 tys. ton zbo 
ża, prawie dwukrotnie wię­
cej, niż przed dwoma laty. 
Do przewozu „trzytonówek" 
zostanie zaangażowany trans 
port WSTW, geesów i kółek 
rolniczych. Jednak sprawą na 
dal otwartą jest organizacja 
zaopatrzenia rolników w wor 
ki na zboże. Wprawdzie nie 
wszyscy korzystają z geesów 
skich wypożyczalni worków, 
ale tych wypożyczających 
jest tylu, że trzeba pomyśleć 

o usprawnieniu zaopatrze­
nia. Rolnik nie może tra­
cić czasu na dojazdy do wy 
pożyczalni znajdujących się 
wyłącznie przy magazynach 
zbożowych. Zwłaszcza że 
musi tam jechać po raz dru 
gi razem z transportem swo 
jego zboża, aby rozliczyć się 
z wypożyczonych worków^ 
Zdaniem kierownictwa 
WZGS, ten problem powin 
ny rozwiązać same geesy. 
Proponuje się m. in. zorga 
nizować dostawę worków 
na „trzytonówki" za pośred 
nictwem konwojentów zbo­
ża i przy pomocy wiejskich 
przodowników kontraktacji. 

Usprawnić trzeba również 
skup zboża zbieranego kom 
bajnami. W poprzednich la 
tach takie zboże wędrowało 
do elewatorów w PZZ jeśli 
zostało zaliczone do „trzyto 
nówek", czyli zakupił je 
gees. W praktyce oznaczało 
to, że rolnik własnym lub 

kółkowym transportem przy 
woził ziarno od kombajnów 
do zagrody, w miarę swoich 
możliwości dosuszał zboże i 
następnie zgłaszał do sprze 
dąży geesowi w ramach 
,.trzytonówek". Znacznie 
prościej byłoby zboże od 
kombajnów kierować, podob 
nie jak czynią to w więk­
szości pegeery, bezpośrednio 
z pola do elewatorów. Cho-

erach około 28 tys, sztuk 
trzody, ale nie odmawiają 
usług również rolnikom. Na 
życzenie rolników zawarto 
nawet porozumienie^ że 
przemysł mięsny będzie 
swoim taborem odbierał ży 
wiec rzeźny w 5 gminach: 
Będzinie, Dębnicy Kaszub­
skiej, Drawsku, Mielnie i 
Pomianowie. 

Włączenie się dwóch kon 
trahentów do skupu zwie­
rząt bezpośrednio u hodow 
ców wytworzyło sytuacje, 
która wpływa ujemnie na 
dalszy rozwój tej formy od 
bioru żywca. Okazuje sie. 
że konkurencja nie zawsze 
daje pożądane efekty. Prze 
mysł mięsny przyjmuje od 

Usługi 
na wagę... produkcji 

dzi również o to, że w pezet 
zetach znajdują się duże, wy 
dajne suszarnie do ziarna. 
Nie ma ich, niestety, w ge 
esowskich magazynach i np. 
w ub. roku rolnicy mieli 
trudności ze zbyciem zboża 
od kombajnów, a więc o 
wyższej wilgotności. 

Z uznaniem należy powi­
tać zapoczątkowaną w ub. 
roku inicjatywę odbierania 
od rolników ziemniaków 
bezpośrednio na plantacjach. 
Wprawdzie nasz handel wiej 
ski zmusiły do tego pociągi 
wahadłowe, ale pierwszy 
krok został zrobiony. W tym 
roku koszalińska spółdziel­
czość samopomocowa zamie 
rza zakupić i zwieźć prosto 
z pól około 60 proc. ziem­
niaków zakontraktowanych 
do dostawy w jesieni. 

Nieco inaczej jest z od­
biorem żywca, trwającego 
przez cały rok. Aktualnie 
każdy powiat, oprócz mia­
steckiego posiada w gestii 
geesów samochód przystoso 
wany do zakupu i trańspor 
tu zwierząt rzeźnych bezpo 
średnio z zagród. W tym 
roku tymi samochodami 
przywieziono od rolników 
już ponad 500 ton żywca, 
najwięcej w powiatach: ko 
szalińskim, słupskim i 
szczecineckim. Zakupiono 
w ten sposób dwa razy wię 
cej zwierząt, niż w tym sa­
mym okresie ub. roku. 

Bezpośrednio do zagród 
docierają także samochody 
przemysłu mięsnego. Wpraw 
dzie zakłady mięsne koncen 
trują uwagę na odbiorze 
żywca swoim transportem z 
przedsiębiorstw rolnych i w 
tym roku zakupiły w pege-

1ESTEM przekonany, ie zarówno 
**pracownicy Urzędu Gminy w 

Darłowie, jak też Prezydium PRN w 
Człuchowie, mogliby — choć nie mu 
tieli —- zupełnie inaczej załatwić o-
bydwie te sprawy. Niestety, poprze­
stali na przyjęciu do wiadomości a-
sekuranckiego stanowiska darłow-
tkiej Spółdzielni Oszczędnościowo-
-Pożyczkowej (w pierwszej sprawie) 
i podjęciu, formalnie słusznej, decy­
zji n przymusowym wykupie części 
Gospodarstwa. 

Co prawda, interwencje Redakcji 
tó obydwu tych sprawach nie prze­
konały pracowników wspomnianych 
urzędów i nie skłoniły ich do zmia­
ny postawy i stanowiska, jednak 
słusznym wydaje mi się przedstawie 
ni§ tych spraw w dzisiejszym „note-
tie". Poddanie osądowi Czytelników 
postawy pracowników darłowskiego 
Urzędu Gminy i stanowiska człu-
chowskiej administracji. Takie bez­
duszne traktowanie spraw mieszkań­
ców wsi nie należy bowiem do przy 
padków wyjątkowych. 

Możliwe, że MICHAŁ BŁAŻKÓW-
SKI z Kowalewie w pow. Sławno 
nie jest już zbyt zaradnym rolnikiem 
i niezbyt solidnie spłacał w prze­
szłości pożyczki zacia,gane w darłow-
Skiej SOP. To prawda, że gospodar­
stwo JANA WILCZKA z Człuchowa 
nie może być przeszkodą w realiza­
cji planów rozbudowy stolicy powia­
tu. Ale beztroska, z jaką potrakto­
wano kłopoty Błażkowskiego i z ja­
ką wydano wyrok na gospodarstwo 
wilczka, zastanawia i niepokoi. Ńie 
pozwala odłożyć tych spraw do tecz 

ki wyjaśnionych i przejść obok nich 
obojętnie. 

Wieś KoWalewice objęta była w 
tym roku planowym odnowieniem 
materiału siewnego, toteż sławieński 
Oddział KPHRiN przywiózł ziarno 
rolnikom do wsi. Między innymi po 
odbiór 100 kg jęczmienia, na które 
swego czasu złożył zamówienie u in 
struktora rolnego, zgłosił się również 
Michał Błażkowski. Niestety, instruk 
tor rolny asystujący przy wydawaniu 
ziarna poinformował go, że dla niego 
ziarna nie przywieziono, bo SOP w 
Darłowie nie udzieliła mu kredytu. 

Mocno to zabolało rolnika, który 
w swym piśmie do Redakcji pytał: 
„Dlaczego, mnie tak poniżają. Myślę 

stracyjne potraktowały Jana Wilcz­
ka, posiadającego gospodarstwo rol­
ne przy ul. Długosza 25. Wydział Go 
spodarki Komunalnej Prezydium 
PRN, w październiku ub. roku zawia 
domił go o przymusowym wykupie 
24 arów, na których znajdują się: bu 
dynek mieszkalny, stodoła, obora i 
chlewnia. Niedługo potem Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury poinformował rolnika o prze 
znaczeniu jego trzech działek (nr nr 
135, 134 i 134/1) o łącznej powierz­
chni 3.97 ha pod zabudowę mieszka­
niową w latach 1990—2000. Rolnik 
znalazł się więc w bardzo krytycznej 
sytuacji. Gospodarstwo rolne i zagro 
da to przecież nie ogródek działko-

Beztroska i bezduszność 
ie tych 400 złotych przybędzie do je­
sieni w moim, 8-hektarowym gospo­
darstwie. Jak nie w polu, to W za­
grodzie' 

Trudno rolnikowi odmówić racji. 
Urząd Gminy Darłowo, który prze­
cież organizował wymianę ziarna 
siewnego i sporządzał dla Centrali 
Nasiennej imienne listy rolników, 
nie tylko przyjął do wiadomości ase­
kurancką decyzję sopu, ale nawet 
nie zawiadomił o tym rolnika. Musi 
więc dziwić obojętność i bezczynność 
darłowskiej służby rolnej w tej spra 
wie. Przecież niedostarczenie Błaż-
kowskiemu dobrych, kwalifikowa­
nych nasion jęczmienia godzi nie tyl 
ko w interesy tego rolnika. Czyżby 
tego nie rozumiano w darłowskim 
Urzędzie Gminy-

Z jeszcze większą obojętnością, i 
to w znacznie ważniejszych spra­
wach, człuchowskie władze admini-

wy z altanką, które można mieć 
bądź nie. Nie sposób również gospo­
darować bez zagrody. 

Oczywiście, jeśli z urbanistycz­
nych planów i przestrzennych wizji 
wynika, że w miejscu Wilczkowej za 
grody już po 1975 roku ma powstać 
pięciopiętrowe centrum Człuchowa, 
że 4 hektary z owych trzech działek 
zajęte zostaną w przyszłości przez 
miejskie bloki — to nic na to pora­
dzić nie można. Stodołę, Oborę, 
chlewnię i chałupę trzeba już w przy 
szłym roku rozebrać i trzeba się też 
pogodzić z myślą, iż na wspomnia­
nych działkach po 1990 roku nie bę 
dzie można sadzić kapusty i ziemnia 
ków. To prawda, że po interwen­
cjach Redakcji, Wydział Budowni­
ctwa poinformował wreszcie Wilczka 
o tym, gdzie w końcu mógłby zbu­
dować sobie nową zagrodę. 

Otóż w przesłanej mu ostatnio od 

powiedzi napisano, że nowe siedlisko 
może budować na działce nr 126 
przy ul. Traugutta, bądź też we w$i 
Sieroczyn, z której polami graniczy 
reszta jego gruntów. Dodano jeszcze, 
że działkę siedliskową w Sieroczynie 
może wykupić, ale nie tylko nie za­
gwarantowano, ale nawet nie zaofe­
rowano Wilczkowi żadnej pomocy. 
Jakby na budowę nowej zagrody nie 
trzeba było planów, dokumentacji, 
zezwoleń, kredytów i materiałów 
budowlanych. Jakby do obecnej cha­
łupy można było zaprzęgnąć kobyłę 
i przeciągnąć na ową działkę nr 126 
bądź załadować całą zagrodę (cha­
łupę, stodołę, oborę, chlewnię) na 
przyczepy i przewieźć do Sieroczy-
na. 

Czy podejmując tę konieczną decy 
zję o wykupie Wilczkowego siedlis­
ka, nie należało zaproponować mu 
po prostu przeniesienia na inne go­
spodarstwo? Przecież Wilczek ma 
już 62 lata, a w tym wieku trudno 
zabierać się do budowy. Prżecież w 
przyszłości gospodarstwo jego okro­
jone będzie do niecałych 6 ha. Prze­
cież wymiany gospodarstw — z róż­
nych powodów — przeprowadza się 
w naszym województwie dość często. 
Sądzę więc, że takie rozwiązanie le­
żało i leży w możliwościach człu-
chowskich władz. 

Niestety, ograniczono się do suche 
go poinformowania, gdzie ob. Wil­
czek może się pobudować. Tym zaś, 
czy będzie on iv stanie tego dokonać 
i jak ma prowadzić swe gospodar­
stwo — nikt z władz martwić się 
nie zamierza. Wszystkie kłopoty zrzu 
cono na barki rolnika. Nic więc 
dziwnego, że Wilczek opuściłby naj­
chętniej niegościnny powiat człu-
chowski i że domaga się wykupienia 
od niego tałeao gospodarstwa. 

JOZEF KIEŁB 

rolników zwierzęta we­
dług ceny i klasy poubojo 
wej. Sztuki waży się i 
wstępnie ocenia na miejscu 
w zagrodzie, a pełne rozli­
czenie następuje po uboju. 
Inną formę stosuje się prz^ 
rozliczaniu dostaw trańspor 
tem spółdzielczym. Zwierzę 
ta są ważone i klasyfikowa 
ne w zagrodzie i po raz dru 
gi przy przekazywaniu żyw 
ca zakładom ubojowym. 
Czyli te dostawy traktuje 
się na równi ze skupem pro 
wadzonym w punktach spę 
du żywca.- Zakłady mięsne, 
również z uwagi na mała 
jeszcze moc przerobową 
rzeźni, nie godzą się rozli­
czać dostaw żywca z gee­
sów według ceny i klasy 
poubojowej. 

Tracą na tym przede 
wszystkim rolnicy. Dlatego, 
że przy odbiorze bezpośred­
nim zwierząt producent 
nie potrzebuje jedynie do-^ 
starczać żywca do punktu 
skupu. Natomiast klasyfi­
kacja i wycena sztuk rzeź­
nych rodząca wiele niepo 
rozumień i interwencji rol­
ników pozostała bez zmian. 
Drugim minusem tej konku 
rencyjności w skupie jest 
to, że nieliczne jeszcze sa­
mochody spółdzielcze naj­
częściej jeżdżą tymi samy­
mi trasami, co samochody 
przemysłu mięsnego. Cho­
dzi przecież o ubiegnięcie 
konkurenta w skupie żyw­
ca. Natomiast rzadko docie 
rają do wsi leżących na 
krańcach powiatów. 

I jeszcze jeden problem 
związany z organizacja od­
bioru płodów rolnych bez­
pośrednio w zagrodach. Pro 
blem rozliczania producen­
tów. Przy punktach skupu 
zboża czy żywca czynne sa 
stałe lub sezonowe kasy 
banków spółdzielczych. Ta­
kich punktów kasowych nie 
ma w skupie tzw. rucho­
mym. Rolnik na podstawie 
wystawionych w zagrodzie 
kwitów może się rozliczyć, 
ale w odległym najczęściej 
sopie. 

Ten problem próbowano Już 
kiedyś rozwiązać przez wpro­
wadzenie rachunków oszcze-
dnościowo-rozliczeniowych, a 
wiec przez wystawianie rolni­
kom książeczek czekowych. Do 
chody uzyskane ze sprzedaży 
płodów rolnych byłyby prze­
lewane na konto producenta 
w banku, bez osobistego «-
działu rolnika przy tej opera­
cji. Jednak ta forma obrotu 
befcgotówkowesró nie przyjęła 
sie w województwie. Przed kil 
ku laty banki spółdzielcze o-
twarły dla rolników około 3 ty 
siąfie rachunków, zaś obecnie 
korzysta % nich zaledwie 865 
rolników. W sopach twierdzi 
się. że ta akcja nie zdała egza 
minu, bowiem książeczki czeko 
we nie były honorowane przez 
handel wiejski. Natomiast rol­
nicy mówią, ie banki spół-
azlelcte % przesadną ostroż­
nością wydawały książeczki, że 
ta dodatkowa praca wcale im 

nie opłacała. 
Jest wiele problemów w 

organizacji usług mających 
•na celu zaoszczędzenie cza­
su rolnika — producenta 
I te problemy należy szyb­
ko i skutecznie rozwiązy­
wać. Także w tej dziedzin if 
potrzebny jest postęp, uno­
wocześnienie metod pracy. 
Bo usługi, szczególnie w zs 
kresie zbytu płodów rolnych 
bardzo się liczą w procesie 
intensyfikacji produkcji. 
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» 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 

INSTALACYJNO-MONTAfcOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Słupsku, ul. Rybacka 4a 

OGŁASZA ZAPISY 
do przyzakładowej szkoły dla młodocianych 

pracujących w zawodach: 

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
(nauka trwa 2 lata) 

Uczniowie w powyższym zawodzie 
otrzymują wynagrodzenie: 

w pierwszym roku nauki 360.— zl 
w drugim roku nauki 460.— tl 

MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH 
(nauka trwa 3 lata) 

Uczniowie w powyższym zawodzie 
otrzymują wynagrodzenie: 

w pierwszym roku nauki 
w drugim roku nauki 

w trzecim roku nauki 
za I godzinę pracy. 

260.— zł 

260.— zł 

4.— zł 

ŚLUSARZ OGÓLNY 
(nauka trwa 2 lata) 

Uczniowie w powyższym zawodzie 
otrzymują wynagrodzenie: 

w pierwszym roku nauki 260.— zł 

w drugim roku nauki 360.— zł 
Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminów. 
Absolwenci szkoły mają zagwarantowane zatrudnie­

nie w przedsiębiorstwie, a okres nauki zalicza się do 
stażu pracy w zakładzie. 

O K-2308-0 

U W A G A !  
UCZNIOWIE I ABSOLWENCI 

KLAS ÓSMYCH ! 
Jeśli chcesz zdobyć dobry zawód 

i  j e d n o c z e ś n i e  z a r o b i ć  
zapisz się do 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
w  W A Ł C Z U  

wybierając jeden z zawodów: 
— monter wewnętrznych instalacji 

budowlanych (hydraulik) 
— murarz 
— betoniarz — zbrojarz 
— cieśla 

lub do filii 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w DRAWSKU 
z siedzibą 

w ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
w  z a w o d z i e  m u r a r z .  

We wszystkich zawodach nauka trwa 2 lata. 
W CZASIE TRWANIA NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ: 
— wynagrodzenie miesięczne od 250 do 600 zł zalezme od 

wieku i klasy oraz przy dobrych wynikach premię od 
15 proc. do 25 proc. stawki 

— nieodpłatnie ubranie robucze 
— nieodpłatnie umundurowanie «zkolne (mutndur izkolny, 

buty, 2 koszule) ,  , 
— nieodpłatnie drugie śniadanie codziennie na budowie 1 w 

szkole w cenie 6 zł 
— uczniowie znajdujący się w trudnej sytuacji materialnej 

otrzymują zapomogi bezzwrotne do 300 zł miesięcznie. 
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się bezpłatny pobyt w 
internacie, odpłatność tylko za wyżywienie. 

Chętni mogą kontynuować dalszą naukę 
w 3-letnim TECHNIKUM MŁODZIEŻOWYM 

na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
lub w 3,5-Ietnim TECHNIKUM dla PRACUJĄCYCH 

na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej. 
Informujemy jednocześnie, że 

przyjmujemy ZAPISY do 3,5-letniego 
TECHNIKUM BUDOWLANEGO dla PRACUJĄCYCH 

o specjalności: budownictwo ogólne, 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej. 

Informacji udziela i zapisów dokonuje sekretariat Zasadni­
czej Szkoły Budowlanej w Wałczu, ul. Wybudowanie 95, te­
lefon 20-82. Zapisów do Filii Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w Drawsku dokonuje Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Draw­
sku, ul. Seminaryjna 2, telefon 425. 

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ: 
— życiorys 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność do zawodu 
— dwie fotografie podpisane na odwrocie 

— odpis (może być maszynowy) aktu urodzenia. 
W przypadku zbyt dużej ilości zgłoszeń o przyjęciu 

d e c y d u j e  k o l e j n o ś ć  z ł o ż o n y c h  d o k u m e n t ó w .  
K-1502-0 

ODDZIAŁ DROGOWY PKP W SŁUPSKU 
ZAWIADAMIA 

Wszystkich użytkowników dróg łączących miejscowości 
^harnowo-Wodnica, Bolesławice-Widzino, PGR Syce-
;vice — z polami oraz Sycewice-Komorczyno w powie­

cie słupskim, że z dniem 1 lipca 1973 r. 

znosi się strzeżenie przez dróżników 
przejazdów kolejowych 

w km 187, 453 szlaku kolejowego Charnowo — Ustka 
Draz w km. 136, 989, 142, 282 i 143, 174 szlaku kolejo-
vego Słupsk-Sycewice, przez które w/w drogi krzyżują 

się z torami kolejowymi. 
Użytkowników dróg uprasza się o zachowanie szczegól­
nej ostrożności podczas korzystania z w/w przejazdów. 

K-2309-0 

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO SŁUPSK 

Słupsk, ul. Szczecińska 60 

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
na rok szkolny 1973/1974 

o specjalności 

1) ELEKTROMONTER 
2) HYDROENERGETYK (eksploatacji elektro­

wni wodnych) 
NAUKA ZAWODU TRWA 3 LATA 

Szkoła dysponuje Internatem 
— w I roku nauki uczeń otrzymuje 150 zł, 

w II roku nauki 320 zł, zniżkę na energię elektrycz­
ną i deputat węglowy, 

— w III roku nauki 4,40 zł/godz. 
Zgłoszenia należy kierować na adres szkoły do dnia 

15 VIII 1973 r. wraz z dokumentami: 
— podanie, 
— świadectwo lekarskie uprawniające do wykonywa­

nia pracy w danym zawodzie, 
— świadectwo ukończenia klasy ósmej po zakończeniu 

roku szkolnego, 
— wykaz ocen za II okres ki. VIII. 

Absolwenci ZSZ oprócz zagwarantowanego miejsca 
pracy otrzymują prawo jazdy kat. B. 

Pierwszeństwo w przyjęciu mają kandydaci z nastę­
pujących miejscowości i okolic: Sławno, Darłowo, By­
tów, Miastko, Polanów, Człuchów, Złotów, Ustka, 
Kępice, Zelkowo, Czarne, Potęgowo, Barcino, Żydo-
wo, Gąskowo, Biesowice, Strzegomino, Krzynia, Smoł­
dzino, Szarżewo oraz w specjalności hydroenergetyk 
młodzież z terenu całego kraju z miejscowości, w któ­

rych znajdują się elektrownie wodne. K-2187-0 

DYREKCJA POLICEALNEGO STUDIUM 
ZAWODOWEGO NR 2 w KOSZALINIE 

przy Technikum Budowlanym, ul. Jedności 9 

o g ł a s z a  z a p i s y  n a  k i e r u n e k  

technologia procesów chemicznych 
oraz 

geodezja 
NAUKA TRWA 2 LATA (systemem semestralnym) 

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW: 
1) posiadanie świadectwa dojrzałości liceum ogólno­

kształcącego lub ukończenie liceum ogólnokształ­
cącego 

WYMAGANE DOKUMENTY: 
a) podanie 
b) świadectwo dojrzałości lub ukończenia szkoły 
c) zaświadczenie lekarskie 

Szczegółowych informacji w sprawie przyjęcia udziela 
sekretariat szkoły, pokój nr 109, tel. 247-84. Szkoła nie 
dysponuje internatem. K-2274-0 

;1===1 = 

TELEWIZORY szybko naprawia­
my. Koszalin, tel. 266-20. Gp-2916-tt 

POGOTOWIE telewizyjne. Pluta 
Terpiłowski Koszalin, tel. 825-30. 

Gp-2765-i 

LEKARZ dermatolog — choroby 
skóry, weneryczne, kosmetyka le­
karska. Koszalin, ul. 1 Maja 11/10, 
godz. 16—17.30, Roman Gorlach. 

Gp-2994 

KUPIĘ spacerówkę bliźniaczą. Sia 
nów, ul. Łużycka 14/2. Gp-3309 

SKODĘ 1101 na chodzie tanio 
sprzedam. Słupsk, tel. 30-45, po o-
siemnastej. Gp-3298 

FIATA 1300, kolor jasnowiśnio-
wy, stan idealny — snrzMam. 
Słupsk, teł. 28-80, po godz. 1T. 

Gp-3297 

ŻUKA A-05, po naprawie głównej 
— sprzedam. Uniejewski, Biesowi 
ce, pow. Miastko, tel. 25, do pięt­
nastej. Gp-3296 

SYRENĘ 103 — 
pl. Wolności 3/6. 

sprzedam. Ustka 
Gp-3295 

WARTBURGA DE LUXE, model 
przejściowy, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Koszalin, tel. 270-16 

Gp-3293 

SKODĘ OCTAVIĘ — sprzedam 
(32 tys. zł) Kołobrzeg, Katedralna 
4a/4, po szesnastej. Gp-3292 

WARSZAWĘ 223, rok prod. 1971 — 
sprzedam. Koszalin, Zawadzkiego 
16/23, tel. 322-17. Gp-3306 

TRABANTA 60J, z grudnia 1970 r. 
— sprzedam. Koszalin, tel. 266-40, 

Gp-3304 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „INPROMET" W 
KOSZALINIE 

ul. Pawła Findera 105, tel. 267-79 
zatrudni natychmiast pracowników na stanowiska: 

— TOKARZA po zasadniczej szkole zawodowej z praktyką 
— CZTERECH SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH po zasadni­

czej szkole zawodowej 
— CZTERY OSOBY NIEWYKWALIFIKOWANE na wydział 

pras 
— SZESCIU UCZNIÓW do zawodu ślusarz, elektryk i tokarz 
— TECHNOLOGA lub konstruktora z wykształcaniem śred­

nim i kilkuletnią praktyką 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO na stanowisko referenta 
d/s zaopatrzenia z wykształceniem średnim oraz znajomo­
ścią zagadnień w pracy służby zaopatrzenia 

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają osoby z aktualnym 
orzeczeniem KIZ. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, w biurze 

Zarządu. K-2281-0 
SŁUPSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LES-
NICTWA w SŁUPSKU zatrudni ABSOLWENTOW PO ZSZ 
w ZAWODZIE TOKARZA. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia. K-2299-0 
KOMISJA ORGANIZACYJNA PRZEDSIĘBIORSTWA RO­
BOT INZYNIERYJNO-INSTALACYJNYCH w KOSZALINIE, 
ul. JANA Z KOLNA 7 zatrudni natychmiast: MONTERÓW 
INSTALACJI SANITARNYCH i PRZEMYSŁOWYCH; MON-
TEROW INSTALACJI KOTŁOWYCH, BLACHARZY, SPA­
WACZY z uprawnieniami specjalistycznymi SPA­
WACZY z uprawnieniami podstawowymi do przeszkolenia 
na kursach specjalistycznych. Warunki płacy wg Układu 

zbiorowego pracy w budownictwie w systemie akordowym. 
Pozostałe warunki do omówienia i uzgodnienia. K-2302-0 

KOMENDA WOJEWODZKA MILICJI OBYWATELSKIEJ w 
KOSZALINIE zatrudni natychmiast w Brygadzie Remonto 
wo-Budowlanej: TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowi­
sko asystenta; MONTERÓW INSTALACJI CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA z uprawnieniami; MURARZY; KIEROWNI­
KA ROBOT ELEKTRYCZNYCH. Od kandydatów wymagana 
jest praktyka oraz nienaganna opinia. Wynagrodzenie zgod­

nie z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. Dla za­
miejscowych zapewniamy kwatery służbowe. Osobiste zgło­
szenia przyjmuje Kierownictwo Brygady Remontowo-Bu­
dowlanej Koszalin, ul. Polskiego Października 21a. 

K-2319 

KOSZALIŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH w KOSZALINIE zatrudni natychmiast w Hurtowni 
nr 3 w Słupsku — 5 ŁADOWACZY. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w biurze Hurtowni w Słupsku, ul. Grun­
waldzka 3. K-2320-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ ODDZIAŁ w ŻYWCU, 
ul. GRUNWALDZKA 3 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na budowę budynku gospodarczego wielofunkcyj­
nego w Dźwirzynie, pow. Kołobrzeg, o łącznej ̂  kubaturze 
3600 m sześć. Bliższych informacji można zasięgnąć w Oddzia 
le PKS Żywiec, codziennie, w godz. od 7 do 15 w Dziale In­
westycji. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie Oddziału PKS Żywiec, do 10 VII 1973 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi 14 VII 1973 r., o godz. 10. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielnie pracy oraz wielobranżowe spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta. K-2317 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII w KOSZALINIE, 
ul. BIERUTA 68 ogłasza PRZETARG na wykonanie instala­
cji wod.-kan. i remontowo-budowlanej w Zakładach: 1) 
Punkt Weterynaryjny w Krępie; 2) Punkt Weterynaryjny 
w Szczeglinie. Termin wykonania prac ustala się na 30 IX 
1973 r. Zleceniodawca posiada zdeponowany niezbędny ma­
teriał ' W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
nastapi 26 VI 1973 r., o godz. 10, w Powiatowym Zakładzie 
Weterynarii w Koszalinie, ul. Bieruta 68. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-2316 

Z powodu śmierci 
naszej rencistki 

Heleny Bieszkie 
wyrazy 

głębokiego współczucia 

RODZINIE 

składają 
DYREKCJA, 

/ RADA ZAKŁADOWA, 
oraz PRAęOWNICY WPPMs 

w KOSZALINIE 

WARSZAWĘ COMBI — sprzedam. 
Słupsk, Ks. Brzóski 12. Gp-3301 

MOTOCYKL MZ-250 — sprzedam. 
Koszalin, ul. Marynarzy 3. 

Gp-3302 

SKUTER marki wiatka, najnow­
szy model — sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

Gp-3303 

MOTOCYKL SHL — tanio sprze­
dam. Słupsk, Szczecińska 107. 

Gp-3299 

PIANINO sprzedam. Koszalin, 
Zwycięstwa 79/12, po osiemnastej. 

Gp-3294 1  xel. 25-

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koledze 

Wiesławowi 
Gackowi 

z powodu śmierci MATKI 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY, 

DYREKCJA, 
i  RADA ZAKŁADOWA PBRol. 

W WAŁCZU 

PSA wilka 8-miesięcznego — 
sprzedam. Koszalin, ul. Kasprzaka 
5/4  #  Gp-3290 
KAWALERKĘ na dwa lata wynaj 
mą z powodu wyjazdu. Płatne z 
góry. Wiadomość: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-3307 
ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo 
we M-3 na Zatorzu w Słupsku, I 
piętro, na trzypokojowe z łazien­
ką w starym budownictwie. Mfit 
być w domkach przeznaczonych 
do sprzedaży. Wiadomość: Banacha 
7/110. Gp-3308 

NOWE MIASTO n. Pilicą koło War 
szawy, nowe budownictwo, 2 poko 
je. kuchnia, wygody, telefon, za­
mienię na mniejsze w Słupsku. 

wieczorem. Gp-3311 

Czuj się młodo, kupuj MARGARYNĘ 
K-218/B 



ZNMR w Dębnicy Kaszubskiej Do zobaczenia we wrześniu 
naj[epszy w kraju 

DWA RAZY już zdobywa- W tym roku wyrem on towa-

ii pracownicy zakiadu no 70 kosiarek, sprowadzonych 
Naprawczego Mechaniza- z NRD, do których nie było 

cji Rolnictwa z Dębnicy Ka- części zamiennycn. Dzięki te-
szu-słtiej i miejsce we ws^oi- mu zbiór zielonek przebiegał w 
zawodnictwie wojewodzkim. pegeerach bez zakłóceń. Trzeba 
Pói roKu temu pisaliśmy, że dodać, że połowa remontowa-

Wczoraj we wszystkich szko- ci i młodzieży. Z kwiatkami, stawicieli Północnych Zakła-
łach Słupska i powiatu zakoń- łezką w oku, ale i uśmiechem dów Obuwia „Alka" w Słup-
czyło naukę ponad 28 tys, dzie — żegnano do września nau- sku. 

czycieii i mury szkolne. » * 

załoga chce trzeci raz powie­
rzyć ten sukces i zdobyć pro­
porzec na własność. 1 tym ra­
zem Dębnica Kaszubska oka­
zała się najlepsza. 

Wiele zmieniło się ostatnio 

nych maszyn do zł oru zielo­
nek została przyjęta przez za­
kład jako zlecenie dodatkowe, 
poza planem. Wartość tych 
prac ocenia się na 4 min zł. 

Zastępca dyrektora Zygmunt 
w zakładzie. Powstała now ;a Olechnowicz prowadzi do sta­

nowisk pracy, gdzie trwają re­
monty maszyn żniwnych 9 
kombajnów wymagało dokład­
nych przeglądów, 7 z nich już 
można odbierać, a ostatnie 

do 

haia produkcyjna, budynek z 
wyposażeniem socjalnym, ja­
kiego można pozazdrościć oraz 
biurowiec. Inwestycje pochło­
nęły ponad 6 min zł, ale zało- . 
ga pracuje w warunkach, ja- dwie maszyny tez trafią 
kie chciałoby się wszędzie o- właścicieli przed żniwami, 
glądać. Pracownicy ZNMR nie ogra-

Szczególnie cieszy remontow niczają się jednak do remon-
ców malar a, jako część skła- tów w zakładzie. Podczas zie-
dowa hali remontowej. Opary lonych żniw ekipy jeździły na 
farb już nie zagrażają zdrowiu pola i usuwały awarie kosia-
pracowników. Zainstalowano rek. Ten system pracy przynosi 
nowoczesny wyciąg oparów, wymierne efekty zarówno użyt 
powstających w malarni. Wszy- kownikom maszyn, jak też re-
stkie maszyny po remoncie o- montującym. Nie można też po 
puszczają zakład jak nowe. Są minąć i tego, że pracownicy 
i inne osiągnięcia. zatrudnieni przy remontach 

nabrali doświadczenia, szybko 
usuwając usterki. 

Dyrektor Olechnowicz jest 
przekonany, że tegoroczne żni­
wa nie zaskoczą użytkowników 
kombajnów, (mef) 

Już wypoczywają 
ostatnich dniach ożywiły 

się l  jwy. Coś się dzieje nawet 
w zamkniętej do niedawna re 
stauracji „Piastowska". Smażal 
rtia w autobusie wydaje placki 
ziemniaczane. A w zakłado­
wych ośrodkach — ruch. 

Do wczoraj wypoczywali 
hutnicy z huty „Baildon". Co 
rok przed rozpoczęciem kolo­
nii i po ich zakończeniu w ten 
sposób wykorzystuje ośrodek 
ponad 100 osób. Co prawda po 
goda w tym czasie nie bardzo 
dopisała, ale... mimo wszystko 
była lepsza niż w tym samym 
czasie w Katowicach. 

Od 23 bm. w ośrodku będzie 
wypoczywać 220 dzieci. 

Pomorskie Zakłady Wytwór 
cze Aparatury Niskiego Namę-
cia rozpoczęły przyjmowanie 
wczasowiczów na pierwszy tur 
nus w poniedziałek. Zjedzie tu 
taj co najmniej 150 wczasowi­
czów, którzy zamieszkają w 
domkach cempingowych, a po­
siłki będą spożywać w dużej 
ładnie urządzonej i dobrze wy 
posażonej sali. W projekcie 
ma przedsiębiorstwo zbudowa 
nie (do r. 1975) 2 dużych pawi­
lonów. 

ftem) 

4 mm 
W LO im. Adama Mickiewi­

cza, ostatni apel rozpoczął się 
na boisku, ale gdy deszcz za­
czął siąpić — po staremu prze 

22 odznaki „wzorowego ucz­
nia" wręczono w Szkole Pod­
stawowej nr 4, Dyrektor Ta­
deusz Michałowski wręczył też 

niesiono go na szkolny kory- kilkanaście dyplomów za pra-
tarz. Dyrektor St. Kwarc ^ Sp0 j e c z ną w organizacjach 
składał uczniom życzen.a, Na] dolnych, za zaangażowanie 
lepsi, wyróżniający się w nau- w budowę boiska, porządko-
ce i pracy społeczne], otrzy- w£mie  gzkoły  . udz jał  w  ze. 
mali nagrody, H9 proc. uzyska- spoj^h artystycznych, 
ło promocję, 7 proc. — będzie 
zdawać poprawki, Na szczegół ^ 
ne wyróżnienie zasłużyły kla­
sy Ilb, z 97 proc. promowa­
nych i Ib — 95 proc. Klasa 
Ilia, równie wysoko notowana 
w szkole, przywiozła kwiaty 
dla swych profesorów na... 
wózku. 

COGDZIE-KIEDY 

W uroczystościach zakończe­
nia roku szkolnego uczestni­
czyli przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych. 
Wszystkim uczennicom i ucz­
niom życzymy udanych, po-

Serdeczne życzenia składał godnych wakacji, nabrania sił 
uczniom i nauczycielom prze- do nowego roku szkolnego. 

Zbieranie zrazów z drzew 
doborowych to nie lada sztuka, 

CAF — Polski 

Z życia partii 

28 nowych kandydatów w „Alce" 
W „Alce" odbyło się uroczyste przyjęcie w szeregi kan­

dydatów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Sekre 
tarz KMiP partii — tow. Jarosław Duchnowicz wręczył 
28 pracownikom zakładu legitymacje kandydackie. Jedno­
cześnie 3 osoby otrzymały legitymacje członkowskie. 

Zebranie odbyło się w obecności aktywu zakładu, uczest­
niczył w nim również sekretarz KMiP partii tow. Witold I go uczni 
Liszkowski. Młodzież z ZMS obdarowała nowo przyjętych | stycznej 

wodniczący Komitetu Rodzi­
cielskiego, Jan Buchholz. 

Podczas wakacji 70 uczniów 
będzie pracować w hufcach 
OHP w POHZ Bobrowniki, 
Nadleśnictwie Damnica i Za­
rządzie Zieleni Miejskiej. 

— Po pracowitym roku szkol 
nym należy się wam a także 
nauczycielom zasłużony odpo­
czynek. Życzę wam, kochane 
dzieci, dni beztroskich, dużo 
słońca — powiedział na uro­
czystym zakończeniu roku 
szkolnego dyrektor szkoły 
nr 14 — Siefan Dąbrowski. 

Po dyrektorskim słowie wrę 
czono nagrody najlepszym. W 
konkursie na najlepszą klasę 
(wyniki nauczania i zachowa­
nie) I miejsce zdobyła klasa 
Va, przed Vb i Via. 

Szkoła nr 14 jest najmłodszą 
stażem w Słupsku. Ledwie rok 
minął cd chwili, kiedy ucznio­
wie z Zatorza rozpoczęli tu 
naukę. Najlepsi uczniowe z po 
szczególnych klas zostali ude­
korowani tarczami „wzorowe-

', a po części arty-
rozdano świadectwa. 

(tem, mef) 

do partii kwiatami. W ich imieniu podziękowała Urszula 
Wyrwa, (tem) 

Zakończenie roku zbiegło się 
z podpisaniem umowy patro­
nackiej nad szkołą przez przed 

ROZPALAJMY 
0©NIA| 
WIESIE * 

<x> 
CS3 
S-< 

GL> 

CO 
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Co nowego 
w „Słupskim 
Obuwniku" ? 

„SŁUPSKI OBUWNIK", jak 1UŻ 
informowaliśmy, zmieni niedługo 
objętość a chyba również i ty­
tuł. Zmianami tvmi otworzy * 
czwarty rok istnienia. Mijają właś 
nie trzy lata od chwili wydania, 
w lipcu 1970 r. pierwszego nume­
ru pisma. 

Nr 12 (69) poświęcony jest w 
znacznej części problemom orga 
nizacyjnym i ekonomicznym kom 
binatu. 6 sprawach tych ursza 
m. in. autorzy w artykułach ,Vr»r 
na zmiana", „Zarobki wczoraj 
i dziś" wypowiadała sie uczestnicy 
stałej ankiety ,Głos załogi". 

Popularyzacji najlepszych pra­
cowników służy rubryka .,Ludzie 
dobrej roboty", w której przed­
stawiono Zenobie Opolską. 

Redakcja rozmawia również z 
sekretarzem KZ oartii W. Kor­
kiem — o aktualnych problemach 
dział-ania oreanizacii partyjnej 
(»Bez schematu"). 

Osobne miejsce zajmują spra­
wy wypoczynku i turystyki. Re­
dakcja krytykuje nieprzygotowa 
nie ośrodka w Gałezowie, pisze 
o młodzieży na turystycznycl 
szlakach. 

Jak zwykle — miejsce na na-
'•nfnvh stronach zaim-ii" 
prawnika, kinomana, porady dl-
kobiet, sport, a na stronie ostat­
niej — aktualny felieton, materia-
z cyklu: ,,Czv znasz historie ziem 
słupskiej?" oraz krzyżówka. 

(tem) 
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I Zlot Ognisk TKKF zapowia zawodników. Do konkursu u nas takie imprezy? Czy ra-
dał się imponująco. Opracowa „słup szczęścia" stanęło tylko dom zakładowym zależy na roz 
no bogaty program. 4 pracowników Fabryk Mebli, rywce, relaksie dla pracowni-

Gdy jednak w sobotę doszło po jednym z ,,Alki" i MPRB. ków? (emte) 
do otwarcia dwudniowej impre Do konkursu wiedzy sporto-
zy — widownia Stadionu 650-le wej — dopuszczono wszystkich U góry — drużyna SFM 
cia była pusta a na starcie po chętnych z grona publiczności, przy przeciąganiu liny, na dole 
jawiła się żenująco mała liczba ho zgłoszeń oficjalnych przed- — panie walczo o piłkę w me 

Po derbach Słupska 

Jak będzie w III lidze 
Piłkarskie derby naszego miasta z powodu porażki szat nie roz-

zakonczyły się niespodzianką, dzierał. Trener M. Hejn z góry 
Wprawdzie w tego rodzaju poje- przecież zapowiedział, że dla klu-
dynkach trudno z góry ustalić fa- bu znacznie ważniejsze jest spot-
woryta, tym razem jednak byli kanie zespołu rezerw o wejście d o  
nim piłkarze Gryfa. Przeciwko lep klasy okregowel i dlatego prze-
S  Av e c£n i c e  gospodarzy, młody ciwko Czarnym nie grali m. in. 

Czarnych rzucił na szale Duszkiewicz. Kaczanowski. Woro-
waiKi ambicję i bojowość, popar- na, Wiśniewski. Konooski oraz 
te aoorym przygotowaniem kon- kontuzjowany Zawadzki. Mimo 
dycyjnym i szybkością. Ten pres wszystko trener był rozczarowa-

jOwy, Pojedynek wygrała wiec ny postawą zespołu. Ostatecznie 
młoaosc. Kibice byli zaskoczeni po do drużyny, która zdobyła mistrzi 

!^. e n a s t k i  GKS. wi»v--- stwo okręgu można i trzeba wy-
Zi  o w  w  drużynie mistrza magać lepszej i  skuteczniejsze 
okręgu grała na stojąco, niczym gry. 
8  ™S l  ® a n°wie. Mamv jeszcze świeżo w oamie-

zwycięzców panował ci  porażkę sprzed tygodnia z ko-
« n a s t r 61- Trener H. Ko- szalińskim Bałtykiem o Puchar 

rzoneK i wszyscy zawodnicy oraz Polski. Jeżeli zesoół, który nie m-> 
działacze cieszyli s :e z zasłużonego szans na utrzvmanie sie w III li-
zwycies^wa. Kapitan zespołu Je- dze — przyjeżdża do Słupska i sno, 
rzy ^ebjedziewicz m. in. powie- kqfciie wvgrvwa mecz z dritó ri" 
dział: „Dotrzymaliśmy słowa i wy która do klasv tej dopiero co wy-
graliśmy tym razem chyba w spo- wai»*TvH awans — trudno 
sob nie podlegający dyskusji? O- się kibicom, że PO obu tych spot-
beeme naszym rywalom ż v"*n  kaniach w minorowych nastro-
decznie utrzymania się w III li- jach oceniają start zespołu w l ł  

dze. Dołożymy wszelkich sta- lidze. Działacze Gryfa nie załamu-
aby za rok piłkarskie derby ńa- ia jednak rąk i oodob~o C7vn ;~ 
szego miasta rozegrane zostały w starania, aby sytuacje zmienić na 
klasie międzywojewódzkiej". lepsze. O planach działaczy GKS 

W szatni gospodarzy powodów i ich realizacji napiszemy w naj 
do radości nie było, ale też nikt bliższym czasie. (art) 

tem nie było. 
W meczu piłki nożnej ko­

biet spotkały się reprezentacje 
„Alki" i Zakładów Gastrono 
micznych (wygrała „Alka" 4:0). 

Najjaśniejszym punktem w 
tym pierwszym dniu był mecz 
piłki nożnej między reprezeota 
cjami Zakładów Gastronomicz 
nych i Zakładami Naprawczy­
mi Sprzętu Medycznego Dru­
żyna gastronomików — złożona 
z szefów kuchni i kucharzy o-
raz garmażerów różnych loka 
li — wystąpiła galowo, w bia­
łych strojach kucharskich z 
kucharskimi czapkami na gło 
wach. „Techmed" (nazwa orni 
ska ZNSM) — w zielonych far 
tuchach. W zamian za chochle 
—- technicy wręczyli swvm 
przeciwnikom skalpele. Odbył 
sie również w tym dniu ooknz 
PSÓW. W niedziele odbyło się 
zaledwie kijka imprez. 

V/ sumie — zlot przygotowa 
ny dużym wysiłkiem i przy spo 
rych nakładach przvniós* mier 
ne efekty Z wyjątkiem ognisk 
przy Fabrykach Mebli, Zak^a 
dach Gastronomicznych, ZNMS 
— nie było zainteresowania. 
Czy warto więc organizować 

czu „Alka" — Zakłady Gastro 
nomiczne. 

Fot. Jan Mazie juk 

6G0 dzieci czeka 
na miejsca 

w przedszkolach 
Zakończyły się zapisy do 

przedszkoli. Przyjęto około 
1.400 dzieci, czyli znacznie wię 
cej, niż powinny normalnie po 
mieścić te placówki. 
— Dla 600 innych dzieci za­
brakło jednak miejsc. 

Inspektorat Oświaty spo­
dziewa się teraz odwołań od de 
cyzji społecznych komisji. 

Niestety, sytuacja jest bar­
dzo ciężka. T>lko w niewiel­
kim stopniu poprawi ją przeka 
zanie Przedszkola nr 5, nie­
czynnego od września ub. ro­
ku. Obecnie spółdzielnia przy 
ul. Grodzkiej przeprowadza 
tam remont kapitalny, który 
ma się zakończyć w połowie 
sierpnia. Jest więc szansa, że 
z nowym rokiem szkolnym dzie 
ci z najbliższych okolic znowu 
odzyskają przedszkole. 

Ale to ciągle za mało na pot­
rzeby miasta. Słupsk czeka na 
nowe przedszkola, (tem) 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne cod-ziennie od godz. 
10 do 16, w soboty do 14. 

-̂telef&ny 

91 - MO 
98 - Strał Pożarna 
99 - Pogotowie Ratunkowe (na­

głe we/wania) 
60-11 schorowania 
Inf. kolej 81 10 
Ta vi 39-09 ul, Murarska, 38-24 pl. 

Dworcowy 
Taxi hagaż. 49-80. 

<% cUjżud̂ y 

Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 
22 Lipca 15, tel. 28-44 

ii wifstumyf 

Muzeum Pomorza Środkowego — 
Zamek Książąt Pomorskich - czyn 
ne g. 9—16. Wystawy stałe: Dzie­
je i kultura Pomorza Środkowe­
go 

Klub MPiK — wystawa malar­
stwa Włodzimierza Dawidowicza 

WSN (Biblioteka Główna) — wy 
stawa publikacji piacowników na­
ukowych słupskiej WSN. 

• StAsVL<y 

MILENIUM - Mały wielki czło­
wiek (USA, l. 16 pan ) - ą 17 i 20 

POI ONIA — Tajemnica Aleksan 
dra  Dumasa  (czesk i ,  od  1.  14)  — g.  
16. 18.15 i  20.30 

RELAKS - Pojedynek rewolwe­
rowców (USA, l. 16) — g. 15.30, 
17.45, 20 

U S T K A  
DELFIN — Wynajęty człowiek 

(USA, 1. 16, pan.) — g. 18, 20 

Gł OWCZYCE 
STOLIC A — Tylko dla orłów 

(ang., od l. 14) pan. — g. 19 

D Ę B N I C A  K A S Z U B S K A  
JUTRZENKA - Wielka włóczę­

ga (franc., od 1. 11) pan. — g. 19. 

2łobki i przedszkola 
w lipcu i sierpniu 

Żłobki słupskie będą latem 
remontowane W związku z tym 
ustalono dyżury na lipiec i 
sierpień. 

W lipcu będą dyżurowały 
żłobki nr 1 przy ulicy Jaracza 
i nr 2 przy przy ul. Poniatow­
skiego. W sierpniu — nr 3 (ul. 
Łukasiewicza) i nr 4 (ul. Ja­
racza) oraz żłobek tygodniowy. 

Podobnie będzie z przed^zko 
lami. Lipcowy dyżur przypada 
na przedszkola nr 1, 7, 10. 
W sierpniu nastąpi zmiana. 

(f) 

„GLOS KOSZALIŃSKI" 
organ Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej ZjediM»r7.<tn«i "artii 
Robotniczej Rertieujp Kol« 
iPRium KH(iaKcvjnp - ul Zwy­
cięstwa I37M39 (budvnł>k WRZZI 
- 75-604 Koszalin Te|ęfonv — 
centrala: 979.21 rłac*v wszy­
stkimi działami z wyjątkiem 
"lejskipęo i Party Ineeo). Re­
daktor naezelnv 1  sekreta riaf 
- 226-93, zastenca redaktora 
naczelnego i «*»kr°tar? Redak­
cji - 242-08 Dział Partvjnv 
Dział Ekonomiczny - 243-53 
Dziaj iv»iei<ski i Ozia» Terenów* 
- 224-95 Rert 1 kria nocna - ul 
\ T ampeeo 20 24S-51 - Dział 
Sportowy 244-75 — redaktor 
dyżurny 

„GłOS SŁUPSKI" - plar 
Zwycięstwa 2 - I piętro 76—200 
Słupsk, tel 51 -95 Biuro Ogło­
szeń foszalińskiego Wvdiwnic-
twa Prasowego - ul P Fin­
dera 27a - 75-721 Koszalin tel 
222-91 Wnlatv na prenumeratę 
miesieczna - 30.50 zł kwarial 
na — 91 zł ońłrorzna - 182 «ł 
roczna - '64 7,1 nrftvfmufft orz* 
dv pocztowe. listonosze oraz 
nddziałv i dflPeaturv Przedsię­
biorstwa UnowsźerhnlHiiia Pra 
sv '  Książki Wszelkirh infor­
macji o warunkach pren't«*»e 
raty udzielała wszv«tkie "la-
rówki ,Rurb" i noczty. Wy­
dawca: Koszalińskie Wvrtawnir 
two Prasowe RSW .Prasa" — 
Książką - ,Rurb" ul P Kin 
rtera 27a 75-721 Koszalin cen­
trala telefoniczna — 240 27 

Tłoczono: Prasowe Zakłady 
Grafirzne Koszalin. uL Alfre­
da T ampego 20 

Głos nr 171 
Strona 9 
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PO RAZ 
240 kg 

PIERWSZY 
na szfandze 

W poniedziałek zakończyły się w Madrycie 32 Mistrzo­
stwa Europy w Podnoszeniu Ciężarów. Jako ostatni o me­
dale walczyli zawodnicy wagi superciężkiej. Na pomoście 
stanęło ll ciężarowców, lecz na jednym skupiła główną 
uwagę widownia, a mianowicie na mistrzu olimpijskim 
z Monachium Ale*.siejewie (ZSRR). 

Aleksiejew dał prawdziwy miast posiadaczem rekordu w 
pokaz siły i techniki. Us^no- podrzucie — 233 kg był iów-
wił dwa rekordy światy: w nież Aleksiejew. Po raz pierw-
dwubo.iu — 417,5 kg oraz w szy w historii sportu ciężaro-
podrzucie 240 kg. Pierwszy re- wego madrycka publiczność 
kord należał do Redir.ga (Bel- była świadkiem podniesienia 
gia) i był gorszy o 5 kg, nato- przez człowieka sztangi o wa­

dze 240 kg. Jeszcze nigdy na 
żadnych dotąd zawo.ach, na­
wet taki mis^z k Aleksie­
jew nie próbował tego doko­
nać. 

Rudolf Mang, który w Mo­
nachium zdobył srebrny me­
dal, w Madrycie musiał zado­
wolić się zaledwie brązowym, 
gdyż wyprzedził go drugi za­
wodnik radziecki Batiszczew. 

Wyniki wagi superciężkiej: 

(ZSRR) 

S Z A C H Y  

R. DROZD 
UMACNIA SIĘ NA POZYCJI 

PRZODOWNIKA 

W VII rundzie rozgrywane­
go w Mielnie ogólnopolskiego 
turnieju szachowego o Puchar 
Bałtyku największe zaintere­
sowanie budził pojedynek 
dwóch mistrzów: prowadzące­
go w turnieju Drozda z Cho­
rzowa z Pietrusiakiem z Po­
znania . Zwyciężył Drozd, u-
macniajac się na pozycji lide­
ra. Po siedmiu rundach zgro­
madził on 6,5 pkt. Drugie i trze 
cie miejsce zajmują ex aeauo 
Żółtek (Łódź) i Polański (Zie­
lona Góra) — po 6 pkt. 

Z zawodników koszalińskich 
wygrali swoje partie Szula i 
Batruch (obaj ze Słupska) 
tomiast Maszkowski zremiso­
wał z kandydatem Banaszkiem, 
podobnie jak w poprzedniej 
partii z Kruszyńskim. Masz­
kowski ma obecnie 5 pkt (naj­
więcej z koszalinian uczestni­
czących w turnieju) a Batruch 
— 4,5 pkt. 

(par) 

1. Wasilij Aleksiejew 
417,5 (177,5+240) 

2. Stanisław Batiszczew — 
(ZSRR) 395 (170+225) 

3. Rudolf Mang (NRF) 387,5 
(172.5+2M 

4. Peter Pavlasek (CSRS) 372,5 
(165+207,5) 

5. Kahlevi Lahdenranta (Fin­
landia) 370 (170+200) 

6. Jan Nagy, (CSRS) 360 (150+ 
+210) 

Punktacja 
strzostw: 

1. ZSRR 
2. Bułgaria 
3. Węgry 

zespołowa mi-

89 
86 
61 

CSRS 
Polska 
NRD 

46 
36 
29 

Klasyfikacja medalowa: 

ZSRR 6 1 
Bułgaria 2 6 
Węgry 1 1 
NRD 0 1 
CSRS 0 0 
NRF 0 0 
Polska 0 0 

(PAP) 

Nad wodą..\ CAF — Kraszewski 

* NA STADIONIE olimpijskim 
w Helsinkach rozpoczął się lekko 
atletyczny mecz Finlandia — NRF 
w konkurencjach technicznych 
Po pierwszym dniu, w którym ro­
zegrano 4 konkurencje orowaozą 
Finowie 30,5:13,5. 

Najlepszy wynik uzyskał Hannn 
Sitonen (Finlandia), który w rzu­
cie oszczepem osiągnął odległość 
87.10 i wyprzedził swojego roda­
ka Seppo Hovineni — 83,70. 

* CZWARTY etap kolarskiego 
wyścigu dookoła Austrii prowadza 
cy 55 Salzburga do Innsbrucka (164 
km) zakończył sie zwycięstwem 
Nielubina (ZSRR), który na fini­
szu wyprzedził Schatenhauera 
(Austria). Domyte (Włochy) i swe 
go rodaka Kalnienieksa — wszy­
scy w czasie 3:42.50. Po rzterech 
etapach liderem wyścigu jest 
Austriak Steinmayer — 13:34.34 
godz., który wyprzedza Nielubina 
(ZSRR) — 13:34.48 godz., Kre-
tza (Austria) — 13:34.53 godz., Ław 
ruszkina (ZSRR) — 13:35.05 godz. 
i Gorełowa (ZSRR) — 13:35.25 godz. 
W klasyfikacji drużynowej prowa­
dzi reprezentacja ZSRR. 

Szurkowski 
prowadzi 

w Wyścigu 
Przyjaźni 

80 kolarzy uczestniczących 
w XV Wyścigu Przyjaźni Pol­
ski i CSRS rozegrało czwarty 
etap. Był to górski etap z Ka­
towic na przełęcz Salmopol-
s^ą (149 km), Niespodziewa 
nie zwyciężył 21-letni reprezen 
tant NRD Siegfried Kramer 
wyprzedzając w wspinaczce na 
ostatnich metrach etapu m 
in. Ryszarda Szurkowskiego 
Lider wyścigu uplasował sie 
dopiero na czwartym miejscu 
ale w tvm samym czasie — 
3:33.29. Zarówno Szurkowski 
jak i nasza drużyna narodowa 
utrzymali prowadzenie w łącz­
nych klasyfikacjach Szurkow­
ski oddał tylko fioletową ko­
szulkę najaktywniejszego Mi 
łanowi Puzrli (Favorit Brno), 
który- wygrał obvdwie premie. 
Puzrla zgromadził iuż 42 okt. 
a Szurkowski ustępuje mu w 
punktacji „fioletu" o 1 pkt. 

Wyniki indywidualne czwartego 
etapu: 

1. Kramer (NRD) — 3:33.29 (z bon 
3:32.59): 2. Czambal (Bratysława) — 
3:33.29 (z bon. 3:33.09); 3. Pytowski 
(Slask) — 3:33.29 (z bon. 3:33.19); 
4. Szurkowski (Polska) — 3:33.29; 
5. Sykora (Unirov) — 3:33.29; 
G. Gonschorek (NRD) — 3:33.29; 

Klasyfikacja indywidualna po 
czterech etapach: 

1. Szurkowski (Polska) — 9:53.17: 
2. Gcnschorek (NRD) - strata 12 
sek.; 3. Soucek (CSRS) — strata 
1.05; 4. Smetana (Trzyniec) — stra­
ta 1.09; 5. Sykora (IJnicov) — stra­
ta 2.35; 6. Szozda (Polska) — stra­
ta 2.39. 

WĘDKARZE RZ0T0WCY 
WYŁONILI MISTRZÓW 

Koszalińscy wędkarze roze- W konkurencji pań startowa 
grali w ub. niedzielę na sta- ła tylko jedna zawodniczka — 
dionie Gwardii w Koszalinie Krystyna Grzonka, ze Słup-
indywidualne mistrzostwa o-
kręgu w konkurencjach rzu­
towych. Frekwencja nie dopi­
sała na starcie zawodów sta­
nęło zaledwie kilkunastu za­
wodników, co jeszcze raz do­
wodzi, że sport rzutowy w na­
szym województwie jest słabo 
spoDularyzowany. 

Wśród seniorów tytuł mi­
strza okręgu w trójboju spin-
ningowym zdobył Wiesław Ja 

skich Fabryk Mebli, członkini 
kadry narodowej w wędkar­
stwie rzutowym. Uzyskała ona 
wynik 209,48 pkt. Warto dodać 
że Krystyna Grzonka repre­
zentować będzie Polskę na mię 
dzynarodowych zawodach wed 
karskich, które odbędą się 
wkrótce w Krakowie. 

W nadchodząca sobotę i nie­
dzielę odbędą się w Koszali­
ny kolejne zawody wędkar-

hłonowski z Koszalina, groma- skie, tym razem zarówno w 
dzac 258.16 pkt. Drugie miej­
sce zajał Jan Kowalski ze Zło 
towa a trzecie — Janusz Kli­
mowski z Koszalina. Mistrzem 
juniorów został Stanisław Jab-
czyński z kola PZW orzy Fa­
brykach Mebli w Słupsku — 
241,15 pkt. Również dwa ko-

konkurencji rzutowej jak i 
gruntowej. Beda to zawody o 
puchar Ziem Północnych, z u-
działem reprezentacji woj. 
gdańskiego, olsztyńskiego 
szczecińskiego i koszalińskiego 
W sobotę (na stadionie Gwar­
dii) odbędą się zawody rzuto-

lejne miejsca zajęli jego kole- we a w niedzielę (w Mostowie) 
dz.y klubowi — Andrzej Rostek — gruntowe. 
i Andrzej Wierzchnicki. (par) 

20 CZERWCA ŚRODA Sylweriusza 

W Tcutlty 

PROGRAM I 

Wiad.: fi 00 7.00 8.00. 9.00. 10.nn. 
12.05, 16.00, 20.00. 23-00 .  24.00, 1.00, 
2.00 \ 2.55 

(5.05 Gimn. 6.15 Muz. wycinanki 
5.25. Takty \ minuty 6.40 SOP -
radzi, pomaga 6 45 Takty i minuty 
7,00 Svgna>y dnia 7.17 Takty i mi­
nuty 7.35 Dzień dobry kierowcy 
7.40 Takty i minuty 8.05 U przy­
jaciół 810 Melodie siedmiu stolie 

8.35 Różne barwy saksofonu 9.00— 
14.00 UWAGA: Przerwa konserwa­
cyjna warszawskiej Radiostacji 
Centralnej 14.00 Alert dla biosfery 
14 05 Mistrzowie operetki 14.30 
Sport to zdrowie 14.35 Z anto-
1  offii polskiego 1azzu 15.05 Gitara 
w różnych stylach 15.30 Listy z 
Polski 15 35 Estrada przyjaźni 16.00 
Tu druga zmiana 16.10 Piosenki M 
Fradkina l6.3o Transmisja z mię­
dzynarodowych zawodów lekko­
atletycznych o Memoriał J. Ku-
socińskiego 16.40 Płyty z różnych 
stron 17 00 Studio Młodych 17.15 
Transmisja z międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych o Me­
moriał J. KusocińskieCo 17.25 Stu­
dio nowości 17.50 Dom i my 18.05 
Transmisja z miedzvr'arodowvrh 
zawodów lekkoatletycznych o Me­
moriał J. Kusocińskiego 18.15 Muz. 
rozrywk. 18.25 Transmisja z po­
żegnania partvino-rzadowej dele­
gacji PRL w Berlinie 19.05 Muz. i 
aktual. 19.30 Gwiazdy polskich e-
strad 20.15 Muz. wizyty przyjaźni 
20.50 Kronika sportowa 21.00 Minia 
tury rozrywk. 21.15 Naukowcy — 
rolnikom 21.30 Koncert chopinow­
ski 22.05 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy 22.30 Motosprawy 22.35 In­
strumentarium jazzowe 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy 23.15 
Rytm. taniec, piosenka 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej 0.10—2.55 
Program z Wrocławia. 

PROGRAM II 

Wiad.: 3.30. 4.30. 5 .'30, 6.30, 7.30, 
3.30, 12.30. 18.30, 21.30. 23-30. 

6.10 Kalendarz 6.15 Język angiel­
ski 6.35 Komentarz dnia 6.40 Na 
swojska nute 6.50 Gimn. 7.00 Muii 
oferty 7.10 Soliści w repertuarze 
oopularnym 7.35 Aud. Red Sno-
łeczne.j 7.45 Poranna pozytywka 
8.35 Studio Młodych 8.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych 9.00—14.00 UWAGA: Przer 
wa konserw-icyina radiostacji 
UKF Warszawa (69,2 MHz) 9.On 
Przed startem na wyższe uczelnie 
9.20 Popularne utwory kompozy­
torów NRD 9.40 Studio Młorlvc^ 
J0.00 Pisarz i książką 10.30 Z estrad 
i scen onerowych naszych sąsia­
dów 11.00 Gawęda 11.20 Melor"« 
rozrywk. 11.35 O wychowaniu 
11.40 Urzgdzenia techniczne w co­
dziennym użytku 11.57 Fvsnał rza 
su i hejnał 12.05 M:ria*urv for­
tepianowe F„ Eisler a 12.20 Ze wsi 

o wsi 12.-35 Słynne noemat^ sym­
foniczne 13.00 Przed startem na 
wyższe ticzel-ie 13.?o Songi B. 
BrecMa śniewa G. May 13.35 ..Zau 
anie" — fragm. now. 14.00 Wierei 

len :ej, t^ni-i 14.15 Renortaż lite­
racki 14 35 Z muzvki operowej 
15.00 Radioferie w kreffu orzyja-
"iół 15.40 Gra Kflne'a Rozeł. P"d-
^oskiej lfi.oo Alfa i Omega 16.15 
Koncert ? taśm n Mes>anv<-h o^zez 

diofonie Francji i Hiszp-nii 
'6.43 Warszawski Me rkurv 1R 58 

POGRAM W —MOR—TV 18.20 Ter 
*n i vi a r  muzyczny 18.?n F>h a  d^-'-> 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów 19.00 Stud !o Młodych 19.15 
Tezyk francuski 19.30 ,Szarfa'' — 

nch. 20.30 Taneczny relaks 21.00 
Felieton muzyczny 21.45 Wiado­

mości sportowe 21.50 Magazyn or­
ganizatora letniego wypoczynku 
22.05 Koncert Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej 22.30 OIRT 22.50 Wiersze 
G. Walczaka 23.00 Melodie cozryw 
kowe 2>3.10 Czytaiac „Ruch Mu­
zyczny" 23.20 Muz rozrywkowa 
23.40 Ż muzyki XX wieku. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00 6.00, 12-05 
Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00, 

10.30, 15.00 17.00, 19.00 
6.05 Zegarynka 6.30 Polityka dla 

wszystkich 6.45 i 7.05 Zegarynka 
7.30' Gawęda 7-40 Zegarka 6-0o 
Mój magnetofon 8.35 Pallady 
czesku i słowacku 9.U0 ..Tak tu 
cicho o zmierzc-hu" - ode. po w. 
9.10 J. Mc Laughlin bez lViahavish 
nu 9.30 Nasz rok 73 9.45 Interpre­
ter z pierwszej reki 10.15 

niemiecki 10.35 Przebój za prze­
bojem 11.05 „Zaklęty dwor - IV 
cz. słuch. 11.32 Skrzypce jazzowe 
11.45 .Pożegnanie z bronią" - ode 
pow. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.25 Za kierownica 13.00 Na ol­
sztyńskiej antenie 15.10 Melodie 
znad Morza Śródziemnego 15.30 
Herbatka przy samowarze 15.50 
Na estradzie E. Macias 16.05 Gawę 
da 16.15 Jazz z Filharmonii 16.4.1 
Nasz rok 73 17.05 ..Tak cicho tu o 
zmierzchu" - ode. pow. 17.15 Moj 
magnetofon 17.40 Pisarz miesiąca 
18.(10 Piosenki z różnych obrotów 
18.20 J. K. F. Fischer: Passacaglia 
d-moll 18 30 Polityka dla wszyst­
kich 13.45 Tele-wspo-mnienia 19.05 
..Kapitan Blood" — I ode. słuch. 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Reminiscencje muzyczne ^20.45 
..Snndkobiercy wuja Johna" — 
wodewil 21.13 Gra zespół ..Procol 
Harum" 21.25 Impresjonista jazzu 
21.50 Opera tygodnia 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Trzy ikwadranse jaz­
zu 23.00 Bukiet kwiatów pn!sk''li  
23.05 Symfonia choreograficzna 
M. Ravale'a 23.40 Gra Zesoół W. 
Nah ornego 23.50 Na dobranoc śpie 
wa G. Morandi. 

ł&os&jaMn 

na falach średnich 188,2 I 202,2 - * 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.43 Omówie­
nie programu dnia 16.45 Wspólne 
troski pedagogów — aud. Ireny 
Kwaśniewskiej 17.00 Przegląd ak­
tualności wybrzeża 17 15 Startv — 
magazyn nubl. w oprać. E. Wo-
łes-wicz 17.45 Radio-stereo — ..Z 
tvsiaca i iednei nłyty" - aud. W. 
Stachowskieffo 18.25 Prognoza po­
gody dla rybaków. 

t̂elewizja 

10.00 „Elżbieta, królowa Anglii" 
— ode. VI (ostatni) pt. „Duma 
Anglii" (kolor) 

14.00 , Wybieramy zawód" 
14.50 Program dnia 
14.55 Wiec Przyjaźni z okazji 

pobytu delegacji oartyjno-rządo-
wej PRL w Berlinie (kolor) 

17 45 Dziennik 
17.55 Dla młodych widzów: „Po­

lonezem dookoła świata" — Rejs 
widziany z ładu — cz. II; Atak na 
Horn. 

18.2-5 Transmisja z uroczystości 
pożefnania deleeac.ji nartyino-rzą-
dowej PRL w Berlinie (kolor) 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dz^nnik (kolor) 
20.30 .Elżbieta, królowa Anglii" 

— nowtórrenie filmu 
21.55 „Fletnia Pana" — widowi­

sko noetvcko-muzyczne 
22.30 Dz ;ennik 
22.55 Wiad. sportowe w tym 

sprawozdanie z międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych o Me­
moriał Janusza Knsocińsloego 

23.10 „Studio przebojów" — pro 
gram TV NRD 

23.55 Program na czwartek. 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

12.45 TVTR: Zoologia — lekcja 16 
oraz 13.25 Hodowla zwierząt — 
lekcja 14 (powt.) 14.00 „Wybie­
ramy zawód" 

PZG F-4 

ZTTa!\vV fdćóejs '/Łćouve*ł 

§|Sp POSTACI mmm 
Tłum. R. Wysocki (12) 

— Co, pańskiej spółki — zaczął jąkać Nartin, wytrącony z 
równowagi — jakiej spółki? 

— Spółki anonimowej, bardzo anonimowej, która — iw 
tym jest paradoks — jest także spółką z ograniczoną odpo­
wiedzialnością — i to bardzo ograniczoną. Kodeks handlowy 
jej nie przewidział! 

— A więc wspólnik, co? 
— Cał to słownictwo zostawiam panu. Ten zatem wspól­

nik prześle dokumenty komu należy, gdyby mi się tylko coś 
przydarzyło. 

— Nie imponuje mi pan. 
— Nie mam najmniejszego zamiaru. Chciałbym jedynie pa 

na ostrzec. Jeżeli o tym wspominam, mam na myśli nie tylko 
zbrodnię doskonałą, porządne morderstwo, ale także zakła­
dam, że może się wydarzyć banalny na pozór wypadek, ot, 
gaz, kt^ry zapor niano zamknąć, fałszywy krok nad brze­
giem rzeki, samoch , któremu wysiadły hamulce, albo na­
gły zawał... patrzcie, patrzcie, ten biedak Berty, taki młody, 
taki uroczy, jeszcze pełen życia, któż by był przypuszczał? 

— Ale przecież nikt nie ma gwarancji, że go ominą wszy­
stkie niesz zęścia! — protestował Nartin. 

— No! ja doskonale o tym wiem, ale cóż pan chce, w moim 
zawodzie nigdy człowiek nie jest zbyt ostrożny. Jest taka 
ma^a złych płatników... 

Podniósł się z m*#»jsca. 
— No dobrze, wszystkośmy sobie właściwie powiedzieli, te­

raz dam panu czas do namysłu. Niech pan sobie to wszyst­
ko przemyśli na spokojnie, cenę podam panu nieco później... 
aha! jeszcze jedno, jeżeli to dla puna niewygodne, możemy 

przyjąć formę spłaty na kredyt... widzi pan, że ze mną jak z 
dzieckiem, nie? 

— Ależ, do diabła, sam pan przecież mówi*! — wybuchnął 
Nartin. — Nie mam nawet dosyć pieniędzy, żeby zwrócić 

długi C.O.D.I.P. Skąd zatem mam znaleźć forsę, żeby pła­
cić panu? 

— To, mój drogi — rzekł Berty lodowatym tonem — to 
pańska sprawa, a nie moja. A zatem do rychłego zobaczenia. 
I niech się pan modli, żeby przypadkiem jakiś szofer mnie 
nie przejechał. Gdybym miał wpaść pod samochód, dla mnie 
byłby to dramat, ale dla pana prawdziwa katastrofa. Myślę, 
że pan rozumie... 

— Łajdak! 
Kiedy Justyn wyszedł, Nartin przez długi czas siedział bez 

ruchu, tępo wpatrując się w ścianę. Nieświadomie poruszał 
ustami. 

— Ja go zabiję... Och! przysięgam, że go zabiję! Jak tylko 
wydobędę się z tych tarapatów... 

Wstał powoli, w drżące dłonie wziął fotokopie. I nagle o-
garnęła go wściekłość: podarł je na dwoje, potem na czworo, 
na ośmioro, aż zostały z nich confetti, które ze złością rzucił 
do kosza. Następnie zerwał z wieszaka płaszcz i kaszkiet. O-
garnęło go niepowstrzymane pragnienie ucieczki z tego biu­
ra, wyładowania w ruchu nienawiści, która go wprost du­
siła, rozproszeń a w tym gwałtownym marszu morderczych 
oparów, które zaciemniały mu umysł. 

Schylił się nad dyktafonem i rzekł oschłym głosem: 
— Wychodzę na godzinę. Proszę notować telefony. 
Ledwie zdążył opuścić gabinet, a już otworzyły się drzwi 

wewnętrzne, przez które wśliznął się Robert. Stanął przed fo­
telem i założywszy palce na kamizelkę, zaczął perorować: 

— No, tak, Nartin, nareszcie trafiłeś na kogoś, kto się cie­
bie nie boi, co? Skąd ja o tym wiem?... O, to bardzc proste, 
ja jestem człowiekiem bez honoru, a zatem ja podsłuchuję 
pod drzwiami, w ściance porobiłem maleńkie dziurki. Prze­
cież sam chciałeś, żeby moje biuro przylegało do twojego, no 
nie? To takie wygodne! Do nogi, Dubois, jestem zdenerwo­
wany, czuję potrzebę obrugania kogoś, wystarczy ^atem otwc 
rzyć drzwi. Tylko ze w taki sposób dowiaduję się Ulelu rze­
czy. A mianowicie, między innymi, że istnieje pan Justyn 
Berty, który posiada dokumenty tak bardzo cię kompromitują 
ce, że możesz z miejsca wylecieć na bruk. Ależ to byłaby dla 

mnie frajda: widzieć, że ty żebrzesz, aby dostać choćby naj­
skromniejszą posadę, bo w twoim wieku I bez porządnych re­
ferencji... a potem znosisz kaprysy szefa ograniczonego, złośli 
wego! Dla ciebie to byłoby codzienne piekło, gorsze niż śmierć, 
nieprawdaż? 

Zatarł ręce. 
— Kochany pan Berty! Trzeba się będzie panem zaintere­

sować! A ponieważ wrogowie naszych wrogów są naszymi 
przyjaciółmi... 

Robert sięgnął po książkę telefoniczną, leżącą na małym 
stoliku i zaczął ją kartkować. 

VII 

— Czy ty znasz tego Berty? 
— Och! tyle tylko, że mówimy dzień dobry — dobry wie­

czór — mruknąłem w zamyśleniu. — Znajomość z klatki scho 
dowej. Człowiek bardzo uprzejmy, zresztą, dobrze ułożony, 
pełen rezerwy... 

— Rezerwy, rezerwy — wtrąciła Amandyna kwaśnym gło­
sem. — Pełen rezerwy, czy też nie. to nieważne, dość, że przy­
najmniej jest ktoś, kogo Jan nie nastraszy! 

— Zdaje się, że pijesz do mnie? — zapytałem szybko. 
Natychmiast zaczęła się przymilać z tą cudowną łatwością, 

jaka pozwala kobietom przechodzić w ciągu sekundy z jed­
nego humoru w drugi. 

— Ależ nic podobnego, mój kotku, nie miałam ciebie na my 
śli! Ty jesteś nadzwyczajny, ty masz swoje zafety, jesteś in­
telektualistą, artystą, myślącą różą... Posłuchaj, teraz mogę się 
przyznać, zdobyłeś mnie po prostu swoją serdecznością Kiedy 
wychodziłeś z żoną, zawsze wyglądałam za tobą. Powiedz mi, 
ile ona właściwie ma 'at? 

— Czterdzieści... dwa lata. 
Wstyd sprawił, że zawahałem się przez chwilę. 
— No i popatrz, co to za nieszczęście, taki młody człowiek 

jak ty! To bardzo smutne, wysiądą tak, iakby cie zawsze pro-
wa;' i!a n;. smyczy! A „ mia>-* "•^ęSPwą, 
taka smutną, od razu mrna było zauważyć, że w przeszłości 
byłeś kimś i że chciałbyś się wyzwolić... 

[c. d. n.) 


